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CO T O  J EST
„K&ItMEL

Nazwa „Karmel" posługują się jedynie wina pochodzące z  winnic BARONA ROT- 
SCHILDA w RISCHON L t  ŻlYON.

W im  te są produkowane z  winogron kolonij żydowskich, zorganizowanych w towa- 
zystw o spółdzielcze p. n. „Agudat Haka min Hamszutefet“.

Baron Rotschiłd włożył kolosalny kap tai w winnice, wyrzekając się z  góry wszel­
kich dochudów i mając jedynie na wzgię lzie rozwój produkcji palestyńskiej. Drogą 
więc uaosrionalenia kultury winnej oslągnętete zostały niebywale rezultaty i wyborne 
wina palestyńskie wskutek  swej pierwszo pędnej jakości / doborowego smaku podbiły ry ­
nek światowy.

Wina te są rozpowszechńane we w szystkich krufach jak również w Polsce przez 
światową firmę „KARMEL",

Produkowanie win w winricach barona Rutschilda odbywa się według zasad rytuału 
żydowskiego, co zostało stwierdzone odpowiedn emi zaświadczeniami, uodpisanemi przez 
ratrnćw  /. Ch. Zonenfelda i A, l. Kuka.

Piwnic* firm y .Karmel" w W arszawie znajdują się }H)d ciągłą km trolą rabina CfL 
Gutschechtera i nonorowego członka nasz 'go towarzystwa rabina Ch. M. Morgensterna.

Popularność win „K arm ef chcą w ykorzystać niektórzy kupcy, usiłując sprzedawać 
wina własnego wyroiu jako wina „Karmel"

BĄDŹCIE OSTROŻNI PRZY KUPNIE W IN „KARMEL".
ŻĄDAJCIE TYLKO „KARMEL" BARONA ROTSCHILDA.

UWAŻAJCIE NA MARKI OCHRONNE.

Na gruncie n. r.dalu!
Kraków, 5. kwietnia 

(b) Pisaliśmj' w ostatnich datach kilkakro­
tnie, że w sprawie żydowskiej siedziby naro~ 
dowej w Palestynie rzeczą rozstrzygającą jest 
kolon zacJa, a nie polityka. Przy całkowitem 
uznaniu konieczności „charteru- , itasnb uświa­
domić sobie mus*my tę zasadnicza prawdę, że 
ifajlepszy i najroziegtejszy „charter** nie posu­
nie naprzód dzieła wybudowy naszej siedziby 
naroJowej, jeśk cały naród żydowski nie zdo­
będzie s :ę na Wielki i ofiarny wysiłek w ktai an 
ku zmob lizowanta koniecznych dla tak gigan­
tycznego przedsięwzięcia sit moralnych i środ­
ków finansowych — i naodwrót, przy zaistnie­
niu tego wysiłku, tej ofiarnej woli i tego wiel­
kiego czynu, naigorszy nawet „charter** — by­
le „charter** — nie może na dalszą metę sta­
nowić poważne] ; istotne! przeszkody w rozbu 
dowie Oiczyzny żydowskiej w Palestyi !e. P o - . 
wiedzieliśmy, iż tylko wówczas polityka mu­
siałaby zająć ważniejsze miejsce w naszej pra­
cy i propagandzie stom stycznej aniżeli koloni­
zacja, gdyby momenty natury czysto politycz­
nej stanęły istotnie na przeszkodzie naszej pia 
cy  kolonizacyjnej Powiedzieliśmy wkońcu, ii, 
Mk na razie, jedynie i wyłącznie tylko śiodkl 
1 u insowe, ą nie momenty polityczne utrudnia­
ją Dostępy wielkiej 1 rozległej kolonizacji ży­
dowskiej w Palestynie.

Z tego naszego zasadniczego stanowiska me 
cofanjy się ani na krok — dzisyai. kiedy do za- 
noiowiiOia mamy właśnie wielki, bardzo wielki

i bardzo poważny, może nawet docydulący su­
kces polityczny.

Jak już w części wczorajszego nakładu do­
nieśliśmy, rozpoczęła się we czwartek 3. bm. 
w angielskiej Izb.e gmin wielka debata palestyń 
ska, którą zagaił premier MacDotiald oficjał- 
nem oświadczeniem rządu w sprawie polityki 
palestyńskiej. Oświadczenie kierownika rządu 
mandatowego stanowi dla nas zupełne zadość­
uczynienie wobec wszystkich dyskusyj i wąt­
pliwości, jakie w angielskie? opinii, i prasie wy­
łoniły się po sierpniowych wypadkach na sku­
tek gwałtownej i na najszerszą skalę zakrojo­
nej agitacji nacjonalistów arabskich i ich angiel 
skich popleczników. Przez usta premiera rzą­
du, przywódcy rządzącej partii, i to partff naf- 
postępowszej i najlepszą opinią zarówno y  An­
glii rak i w świecie się ctoszącej — przęz usta 
MacDonalda oświadczył wobec całego świata 
naród i rząd angielski, któremu Liga Narodów 
powierzyła mandat nad Palestyną, iż prowa­
dzić będzie nadal administracje Palestyny zgo 
dnie z postanowieniami mandatu, jest to bo­
wiem zobowiązanie o charakterze międzynaro­
dowym i ..nienia mowy*, abyśmy od niego od- 
stąpili**. MacDonaid oświadczył w dalszym cią 
gu — i w  tern leży właściwe sedno i punkt 
ciężkości jego deklaracji. — iż „zgodnie z po­
stanowieniami mandatu rząd bry+yjski jest o d- 
p o w i e d z i a 1 n y  za popieranie idei utworze 
nia w Palestynie żydowskiej siedziby narodo 
wej“.

W ten sposób odpadają raz na zawsze wszel­
kie — od samego z-esztą początku złudne — 
nadzieje nacjonalistów7 arabskich czy jakiekol­
wiek Inne, Jakoby koncepcja żydowskiej sie 
dziby narodowej w Palestynie mogła być pize* 
jakiekolwiek forum polityczne zachwiana lub 
cofnięta. Koncepcja ta, której stadjum począte 
kowe jest już zrealizowane, a której dalsza ie^ 
alizacja i ukoronowanie stanowi historyczny 
obowiązek i dziejów1 zadanie cełego narodu 
żydowsktago, leprezentowanego przez rozsze­
rzoną Jewisli Agency, — jest żywą realnością 
dzisiejszego Świata, zarówno politycznego lak 
i cywilizacyjnego, realnością, którą nic wtoceJ 
usunąć lub unicestwić uie zdoła.

W rozpoczynającej się w Izbie gmin debacie 
palestyńskiej odezwą Sfię oczywiśme także 1 
glosy an^ysjouistyczne. Ten lub ów Howard 
Bury będzie bionił Arabów przed „fmperjałjż- 
mem“... żydowskim. Ponieważ jednaic zaraz po 
przemówieniu premiera MacDonalda zarównr 
Baldwin imieniem konserwatystów, jak ; Lloyd 
George imieffiem liberałów wyrazili zadowole­
nie z oświadczenia kierownika rządu, przeto, 
nie ulega wątpliwości, iż deklaracja MacDo1 
nalda będzta przyjętą przygniatającą większe 
ścią przez parlanyml państwa mandątowegn.

Rzecz jasna, że MacDonaid o^dk#eśMt rów­
nież i drugą część ueklarac# BaJfoura, odno­
szącą się do „praw obywatelskich I rełigif- 
wyah deżydow slcai społeczeństw ż y j ę c y i  
w Palestynie**. To się samo przez się robotnie, 
i majbardżiej zresztą radykała poUitydkia sjoo) 
styczna tej strony deklaracji Bałfourr i man­
datu naruszyć lub kwestionować uie chce. NIm
0 to też Jdz e, gidy zupełnie na trzeźwo we* 
źmieray pod lupę ośwtadiczende,JVlacDoraaJd«, 
ale tylko o to, jakhni sposobami 1 jakflemt um 
focami rząd angielski będzie MeuOai" \ rowu- 
óizl administrację Palestyny jzgódnfe, z poeta’ 
iiowiwndaiJ mandaiu**. idzie o te, u r  te u>o 
soby i metody leżały n .  linji Motoego I tatoty 
cznego popleirainia "ietylko idu ate 1 ta  
mej rozbudową- żydowskiej aiedztoy naiodo 
wej — oczywiście bez szkody dla „praw oby 
wateisheb 1 itligijnych neżydowslkłii społe­
czeństw żyjących w Palestynie *. Miejmy na- 
dŁw ję, że 7*0 wypadkach sierpniowych, uieio 
dy te ulegną zmianie, a mandat wykonywany, 
beózk przez administrację pJe triSuJrą wnedw 
jego ducha i litery.

Jeżel. polityka jest przeslanibt, konieczną i 
nieodzowną przesłanka kolonizacji to po ooe- 
gdaj^zem oświadczeniu MacDonalda sytuacn. 
polityczna, sjonizmu doaiała oardzo znacznego!
1 wybitnego wyfaśnuer ia i wzmocnienia. B ę  
dzieny z całych sił domagali J e  od Angiji wry 
konania naiożonego na oią przez Ligę NuO  
dów rrardatu — pamiętajmy Jednak, io  głów) 
i y  Cdężai, i że h: atoryczna o~ov»kdi Wnold. 
przed r.asztmi dziejami, przed naszs przyszła 
ścią i przed światem za realizację idol t /d 0  
wsktoj .-iediziby narodowej wr Palestynie spo 
■ żywa r. e  na kdrr innym, jak tHko — na ntL

W Rynku gł. w Krakowie
2 pokoje nr biuro i 2 pokoje na ma* 
gazyn do oddania od zaraz. Wiadomość

Alliancc", Kraków, Rynek gł.33
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ł  oawyike czynszów na zasfcn.c funduszów
budowlanych?

'(Teler ortem od naszego korespondenta)
W a r s s a w Ł  4. 4. S'.s. Życie polityczne za 

marło już od dnia wazorajsizego. Co się dzie­
je w prezydium rady ministrów jest tajemni­
cą. W,szsk o p ra n w ze Sławku mówi się, ż t  
gdyby został mimiisttrem komunikacji wydał­
by... tajny rozkład jazdy. Naogół wiadomo je 
dno, że racia min%tiów zajmie się na jednem 
z  najbliższych posiedzeń projektem prof. Bar 
tla uzgodnionym z wszystkimi ministrami w  
sprawie podatków na budowę tanich mieszkań

G d a ń s k ,  4. 4. PAT. Przewodniczący dele­
gacji polskiej do rokowań handlowych z Niem­
cami minister Twardowski, ogłosił we wczo­
rajszej „Baltiesche Presse“ artykuł, pośv ięco- 
ny zawartemu niedawno traktatowi handlowe­
mu polsko-niemieckiemu. Minister Twardowski 
podkreślił na wstępie, bardzo wielkie znaczenie 
tego traktatu zarówno dla Polski, jak i Nie­
miec, oraz dla całej Europy środkowej, traktat 
ten bowiem usuwa moment niepewności, która 
ciążyła dotąd na życiu gospodarczem środko­
we; Europy i kióra-odbiła się także i na innych 
państwach. Minister Twardowski podkreślił 
te  traktat handlowy polsko-niemiecki, iest do- 
rtśosłym krokiem na dfodze do pacyfikacji Eu­
ropy środkowej i daje obu państwom możliwość 
abkwldowania gospodarczych pozostałości woj

L o n d y n .  4. 4. PAT. Wczorajsza .ozmowa 
ministrów Gramdiego, MacDonawjj i Henderso 
na była wysoce dramatyczna. Grandi zaprote 
stował osiiro przeciwko rokowan om fr.a„icu 
sko-angieisJun, w spthwie interpretacji art 16 
paktu Ligi Narodów twierdząc, i e  rokowania 
te prowadzone być powinny z udziałem Nie­
miec w Genewie, nie zaś w Londynie, nie ma 
ją bowiem n:c wspólnego z kwestia rozbroje­
nia na morzu. W każdym razie prowadizenie 
tych rokowań przez dwóch członków RQdy, z 
pominięciem dwóch innych o uecnych, jest — 
zdamem Grandiego — niedopuszczalne. Na za

B e r l i n .  4. 4. PAT Wczoraj w procesie w 
Neustrelife zeznawał radca sądowy Steuding, 
kierownik policji kryminalnej mekiemburskiej, 
któremu minister socjalistyczny Reiboitz, na 
prośbę Ligi Obrony Plraw Człowieka, poru 
ezył wznowienie dochodzeń, w sprawie za 
mordowanege małoietoiero Edwarda Nogen-sa. 
DocnodZł nia doprowadziły do aresztowania 
rdziny Nogenscw i do nadania sprawie Jaku bo 
wskiego zupełnie innego charakteru, n.iż to 
miało miejsce w ciągu dwóch lat po straceniu. 
Przeciwko temu urzędnik, działający z polece 
nia najwyższej władzy krajowej były nadpro

KOBIETY W CIĄŻY muszą się sta ra i o usunięcie 
każdego zaparc-ia stolca przez używanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa". Kierownicy uni. 
w trsyreckłch kwtńk chorób kobiecych chwała Jedno

Chodzi tu o odpowiednie podwyższenie czyn 
szów, a uzyskane sumy poszłyby do kas korni | 
teti. rozbudowy.

Centrolew zamierza z początkiem maja 
wnieść projekt zwołania nadzwyczajnej sesji 
sejmowej, tak. że około 20 maja należy się spo 
dziewać zwołania tej sesji. Nie jest wykluczo 
ne, że do lego terminu zostaną ogłoszone róż

ny światowe. Co prawda pokój gospodarczy 
nakład na obie strony pewne ofiary, ale byłoby 
najgorsza demagogią twierdzić, jakoby w Niem 
czech rolnictwo, a w Polsce przemysł nara­
żone były na niebezpieczeństwo. Zawarcie tra­
ktatu handlowego umożliwi obu kontrahentom 
wzajemne poznan i, się. Minister vwraża prze­
konanie, że po zebraniu doświadczeń, traktat 
ten będzie mógł być w przyszłości uzupełniony 
i umożliwi wytwurzenie stałego systemu trwa 
łej współpracy gospodarczej. Dalej minister 
Twardowski podkreślił także polityczne znaczę 
nie traktatu handlowego polsko-niemieckiego, 
który przyczyni się do poważnego . odprężenia 
w stosunkach polsko-niemieckich j otworzy 
drogę do dalszych rokowań i porozumienia w 
przyszłości.

proszento Muc Don a id a do wzięcia udziału w  
finafeącji formuły, Grandi odpowiedział odmo 
wnie, podając jako powód, że Włochy ni© zgo 
dzą się ra wzięci© u izału  w rokowaniach fi 
nalizacyjnych, z chwilą, gdy postawiono j© wo 
oec faktu dokonanego. W razie zawarcia pa 
ktu 4-ch mocarstw, bez udziału .Włoch, Grandi 
zagroził wyciągnięciem konsekwencji na tere 
ni© Ligi Narodów i rewiizją zobowiązań wło­
skich w traktacie Locameńskim. Stanowisko 
zajęte przez Grandego, wywarło w kołach 
konferencji wrażenie deprymujące.

kurator Muller wdrożył dochodzeń a o  naduży 
cle władzy, ponieważ, jak utrzymuje Stending, 
ogłosił on list gończy za Franzem Nogensem, 
nie majac do tego upov'ażnienia. Przytoczone 
przez Steudinga fakty pozostają w jaskrawej 
sp-zeczności z wyjaśnieniami, złożonemi pod 
przys ęgą przez Miii'era. Wobec tego adwo 
kat Brandt zwrócił się do oskarżonych z pu 
biiczinym apelem o wdrożenie kroków prze­
ciwko świadkowi MiilJerowi, podkreślając, że 
w toku procesu w sprawie Jakubowskiego 
jest to ;jż drugi wypadek naruszeń a przysi? 
gi sądowej przez św-adka Miihera

ii leśnie naiurainą wedę „Franciszka Józafa", adyż 
łatwo się 'a zażywa 1 lagoin-e działanie takowe] bez 
ubocznych skutków następnie w k r ' tkJm czasie.
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Dziś! w sobotę dnia 5 bm. Dnś!

Dancing Wiosenny
„ Ez r y  Ch a l uc o we j "  w Salach Reprez Zyd. 

Domu AkaaemicKiego, Przemyska 3
H D H I  PoGZQtek o s odz. 9*30 wieczór. | H H H |■H M  Ablęp tylko za zaprorzeniami.

Dzień premiera Stawka
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  4. 4. Sin. Premjer Sławek przy 
jął dzt ś min. Staniewicza, poczem złożył w izy  
tę nuncjuszowi Marmaggi.

Dymisja posła Raiischer* ?
(Telefonem od naszego korespondenta*

W a r s z a w a. 4. 4. Sin. Jak się dowiaduje­
my. poseł niemiecki w Wanszawie Liryk Rau- 
scher nie wróci już do Warszawy Na jego 
miejsce zostanie powołany poseł Wildauer z  
niemieckiej grupy wolno -1«mserwatywmej tak, 
że w tej chwili nie może być mowy o jakum 
kolwiek polepszeniu stosunków polsko-niemie 
ckieh i realizacji traktatu handlowego-

Seinfeld żąda odszkodowania
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  4. 4. (Sin) Osławiony dzien­
nikarz Jar Seinfeld, oskarżony o podsłuch te 
lefooicany, zwrócił się do .-.ądu o  wypłacenie 
mu przez Agencję Wschodirią sześciomiesię­
cznego odszkodowania z powodu rozwiązania 
z nim umowy pracy. Dyrektor A. W. Szczepu 
rnk brom się, że Seinfeld naraził go na takie 
straty, że umowa sama przez się została roz­
wiązana.

I 0  4 gr. na kilogramie podro- 
i żała mąka żytn.a

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  4. 4. Sin. Związek młynów 

warszawskich podwyższył z dniem dzisiej­
szym cenę mąki żytniej o  4 grosze na 1 kg. 
Podwyżka ta pozostaje w związku z podwyz, 
szeniem cen żyt?,.

Sąd Najwyższy ucbyH wyrok 
za zabójstwo w pojedynko
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  4. 4. Sin Dziś, w  Sądzie Naj 
wyższym rozpatrywany był proces wspób 
pracownika .,Kuriera Warszawskiego” 
Stirumipf-Wojtki.ewioza,, oskarżonego o zabój 
stwo dira Zawadzkiego w głośnym pojedynku, 
W sądzie okręgowym oskarżony skazany zn- 
stał na półtora roku więzienia, kąd apelacyjny 
wyrok ten zatwierdził, dziś jednak Sąd Naj­
wyższy uchyli! wyrok i przekazał sprawę do 
ponownego rozpatrzenia w sądzie apelacyj­
nym. w zmienionym komplecie.

Krwawe starcia strajkujących 
z policją

G d a ń s k ,  4. 4. PAT. Strajkujący robotnicy 
rolni, wywołali onegdaj w miejscowości Stee- 
gen krwawe starcie z policją. Strajkujący usi­
łowali przy użyciu siły skłonić robotników nie 
strajkujących do porzucenia pracy. Jeden z in­
terweniujących żandarmów został. ciężko pobi­
ty. Kilkanaście osób aresztowano. Dwóch robo­
tników komuniśtycznych usiłowało uciec, rzu­
cając się do rzeki. Jeden z nich utonął.

ne wntoski rządowe.

Min. Twardowski o traktacie z Niemcami

Grandi protestuje przeciwko rokowaniom
francusko-angielskim

„Przysięga" nadprokuratora Mullera
Nowa sensacja w procesie Jakubowskiego
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Kupcy I Konsumenci win Karmel I ' ■im i nrs7 "iirr

Żądajcie tylko prawdziwie terajti, wic Fatetjńskidi

„K A R  M E L”
z winfiic firmy f„ Friedman, Petć>ch-Tlkva 

■ ■ m u a r  I znakiem  ochronnym  Juk o b o k  SEE — ~
w  oryginalnych plombowanych flaszkach .— Hurlowna sprzedaż- Fiuimr ™aii£u mi

H t NRYK BLOCH, EFOHOBYCZ BTaftąg

lyliracra iett nteiasna
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

W arszawa, 3 kwietnia 
Nowy premjer Sławek złożył wobec dzienni­

karzy jedno iasne oświadczenie: że od dnia 
dzisiejszego sytuacja polityczna nie będzie już 
więoej jasna.... Premier zaproponował pras'e 
Zajvde d ę  rozmaitemj sprawami z przeszłości, 
pracą odbudowawczą, zdcbyczami ekonomiczne 
mi w ciągu ostatnich dziesśęciu lat, ale nie bie­
lącą polityką.

Milczący, ściśle konspiratorskł premier zapo 
W idział w ten sposób, że bramy prezydium Ra 
<ty Ministrów będą odtąd zamknięte dla opnji 
publicznej, dla codziennycn wiadomości, że 
wszystLo co się tam będzie odbywało, będzie 
zachowane w ścisłej tajemnicy.

Poprzednik premiera Sławka, prof. Bariel 
miał zwyczaj udzielać wywiady, przyjmować 
prasę na konferencjach, ujawniać pewne ekono 
miczne pociągnięcia rządu wobec sfer gospo­
darczych. W szystko to ustane 

Wiele pytań, któie zwyczajny człowiek sta­
wia, pozostanie bez odpowiedzi.

Nie jest wiadomem, co uczyni rząd z proble­
mem podatków; m, jak rozwiąże sprawę uig 
poaatkowych, której nie załatwi! Sejm.

Nie jest jascem, jak rząd będzie ratyfikował 
szereg traktatów (z Niemcami, Francją, Łotwą 
1 Norwegią), Jeśli nie chce zwołać nadzwyczaj­
n y  sesji Sejmu.

Niema jasnej odpowiedzi, jak rząd chce pro­
wadzić pol-tykę silnej ręki, skoro nie posiada 
na razie widoków na pożyczkę.

Zdawało się atoli, że jedna rzecz jest jasna, 
tt mianowicie to, że znajdujemy się w przede­
dniu wyborów sejmowych i że w maju lub 
czerwcu na nagły wniosek o zwołanie nadzwy­
czajnej sesji Sejmu — rząd odpowie natych­
miast rozwiązaniem parlamentu i wyznaczeniem 
owych wyborów. Ale i to nie jest jasne,

Piemjer Sławek oświadcza otwarcie, że naj­
pierw musi nastąpić pacyfikacja stosunków, 
Ale co to jest pacyfikacja i kto ma Się uspoko.ć 
— tego premjer Sławek już nie chciał wyja­
śnić.

Mamy więc cały szereg zagadnień interesu­
jących opinję publiczną i skromną odpowiedź 
nowego premjera, że na to prasa nie otrzyma 
żadnej odpowtedzi. W  gabinecie, w którym 
zasiadają trzej dawni konspiratorzy (marszałek 
P łsudeki, pułk. Sławek i pułk. Prysto-), wyda­
rzenia będą się odbywały nagle, niespodziewa­
nie dla opinii.

Zdawało się, że obecnie zjawi się rząd silne) 
ręki, który natychmiast przystąpi do likwidacji 
Sejmu i stronnictw sejmowych, że od dnia dzi­
siejszego k ażd y krok rządu będzie jasny dla 
opinji, ale tę iluzję rozwiał sam premjer swoub, 
deklaracją w klubie sprawozdawców parlamen­
tarnych. (S in )

 o -

Fantastyczne pogłoski
W skonfiskowanym częściowo artykule wstę 

pnym wczorajszego numeru pisze „Głos Naro­
du" m. im.:

„...z 73. kulis rząóa dochodzą róetoe — nie wia 
domo czy praw dziw* — wieści o rwielkich 
wydai-łeniach*’, które mają nastąpić i wobec 
któ rych  nip. rew  i i  ja koiistytiucj, jest bagate lą . 
K ursuje ws.zak frazes jakiegoś „w tajem niczone 
go“ , wyrnif n iający m iasto, w  kttórem now a kon

i stytucia zostanie ogtosaoina... Miasto to leży od 
W arszaw y wcale daleko.. Dalsze milczenie 
rządu w  to; sprawie może naprawdę wywołać 
irepolcój. Przecież kiraj od czterech lat nasta 
wjony jest na same niespodzianki, na najbar 
diziiej nieoczekiwana frapujące nominacje i d y ­
misje, w yw 'ady, mowy, zamykania sesyi, obel­
gi, narad y 1' (dalej skonfiskowane).

Z n o w u  oew m izm  «■ L ondynie
L o u d y n ,  4. 4. PAT. Biuro Reutera komuni­

kuje: Dotychczasowy optym.zm cc do spodzie­
wanych wyników konferencji morskiej bardzo 
znaczn,© zmalał w ciągu dia dzisiejszego. Odro 
bmę nadzaeji przywiązują jeszcze do rozmów, 
jakie dzisiaj mają przeprowadzić Briand z Mac :
Donaldem i Hendersonem. Dalsze rozmowy ma 
ją się odbyć w sobotę. Jest jeszcze nadzieja, że

uda się zawrzeć pakt trzech mocarstw, nato- j 
miast o ile chodzi o pakt 5-ciu mocarstw, to 
nadzieje na zawarci© takiego paktu są niewiel­
kie. W  zwązku z sensacynemi wiadomościami 
dzisiejszych dzienników o przebiegu rozmow 
ostatniej między Hendersonem a Grandhim o  
śwjadcza, że wiadomości te są bardzo przesa­
dzone.

Bilans Banku Polskiego zaintciądekadę
marca

W a r s z a w a ,  4. 4. PAT, Bilans Banku Pol­
skiego za tryecią dekadę marca br. wykazuje 
zapas złota 701,906,000 zt. tj. blisko 100,000 
zl. v ęcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pienią 
dze i należności zagraniczne, zaliczone do no- 
krycia, zm.ejszyly się nieznacznie o 811,000 
zl. do sumy 325,188,000 zk, natomiast niezali- 
czone do pokucia wzrosły o 8,660,000 zł., do 
sumy 116,231,000 zł. Portfel wekslowy spadł 
o 6,639,000 zł. j wynosi 623,592,u00 zł, Pożycz­
ki zastawowe wzrosły o 3,557,000 zltych. do 
73,113000 z?., inne aktywa wynoszą 108.285,000 
zł. zatem o 8,133,000 zł więcej, niż w poprzed­
nie) dekadzie.

W  pasywach pożycia natychmiast płatnych 
zobowiązań zmniejszyła sie o 113.812,000 zl. —

Obieg biletów bankowych wzrósł o 122,957,000 
zŁ Stosunek procentowy pokrycia biletów i na­
tychmiast płotnych zobowiązań Banku wyłącz­
nie złotem wynosi 42,25 procent tj. 12,25 pro 
cent ponad pokrycia statutowe, pkrycia krusz- 
cowo-waluiowe 61,38 procent, tj. 21.83 procent 
ponad pokrycie statutowe. Pokrycie złotem sa 
mego tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
52,01 procent.

Zgon królowe? szwedzkiej
S z t o k h o 1 m, 4. 4. PAT-Radm. Dz ś o  go­

dzinie 19 tej zmarła w Rzymie królowa szwedz 
ka. Śmierć nastąpiła wskutek paralżu serca.

Dziś dopiero —  wyrok 
w procesie Rylskiego

iT e le fonem  od naszego korespunaentaj
F r z e  m y ś l .  4. 4. Wbrew p:?;v, obiym prz* 

widywaniem nie zapadł jeszcze dbsiaj wyrok 
w procesie pnier. majora Rylskiego. oskarżo 
nego o  żonobójstwo. Całą dzisiejsza rozprawę 
wypełniło p«®:do.ver obrońcy ura Le ba Lar. 
daua, który przemawiał do g o d z i n y  7 wiecz- 
Juiirc (sobota) nastąpi repEka prokuratora I 
drugie przemówienie dra Landaua, jutro' też 
ostatecznie ma zapaść wyrok.

Lwów otrzyma nareszcie włrsną 
radjostację

L w ó w .  4. 4. W p.ątek w ratuszu lwowskim  
podpisano umowę O' dzierżawę na lit 20 terenu 
wielkości około 5,000 metrów kwadr, na placu 
Targów Wschodnich, przeznaczonego pod bu 
dowę radiostacji lwowskiej. Radiostacja ma 
miąć w  ajjtemie energię do 16 k ilow ców . Bu 
aynlh mają ty ć  wykończone do 31 sierpnia. 
Miasto zastozegło so b e  prawo wysiania swe 
go przedstawiciela do rady programowej. Z 
raimenia gminy miasta Lwowa umowę podipi 
sal komisarz rządo-wy pTof. Na dolski, a z rf- 
mienia Polskiego Raćja dyr. Mędrzocki.

Strajk i lokaut
L w ó w .  4. 4. W  Demu: Wyżnej (powiat Sko 

le) zastrajkowali robotnicy drzewni. P rzyczy  
ną ctrajlku była zapowiedź zarządu tar ta koi, że  
finma obniży w  kirótfchn czasie płaoe roboto’ 
ków o 8 do 12 proc. Ogółem zastrajkowało 
610 rotMUntaóW.

L w ó w .  4. 4. W  W ygodzie finma dmzewna 
„Angielski. Ska Akcyjna" wstrzymała mich w e  
wszystkich swoich pizeoisięlbioraitiwncii z  tego 
powodu, że robotnicy również nie zgodlzE się. 
na 10 proc. redukcję płac. Prace utracak. 700 
rouotoSfów.

Morderstwo ra tle parfyjnem 
na Górnym Sląskn

W a r s z a w  a. 4. 4. Na terenie kopalni 
w  Radzioeticowie na Górnym iśłąsikiu nwołtśoug 
z pracy prze© kiUhoi miesiącami górnik K. S o ­
ła, jeden z przywódców miejscowych komun 
stów zastrzelił sztygara Bołesława Loika. Za 
bójstwo ma podkład partyjny.

Morderca schwytamy
K a t o w i c e ,  4. 4. PAT. Służba straży gra­

nicznej w Kamieniu przytrzymała „czooai KL- 
zimieiza Ziołę,. który zamordował wczoraj sztsi 
gara w kopalni „Radzionków" śp. Lorka, Ziołę 
aresztowano z bronią w ręku w chwili, odyr za- 
mierzą* zbiec przez granicę do Nieiuec. Mor­
dercę odstawiono do dyspozycji władz.

485 weksli padło ofiarą 
kradzieży

W a r s z a w a  4. 4. Centralne władz© b°zo4e 
czeńsrwa zawiadomiły wiszysrfki© urzędy* śłed 
cze, że w Banku Kredytowym w Brodach jkra 
dziono 485 weksli na sumę kilkuset tysięcy zł. 
Weksle są płatne w  Dyskontowym Banku 
Spółdz ekzym  w  Brodach.

Dymisja rumuńskiego ministra 
wojny

B u k a r e s z t ,  4. 4. PAT. Rada Regencyjna 
przyjęła dymisję gen. Cihockiego. Funkcje mi­
nistra wojny pełni tymczasowo piemjer Maniu

komitet icn ejszości narodowych 
w Czechosłowacji

P r a g a .  4. 4. Przedstawiciele nniieaszaści 
węgierskej, niemieckiej polskiej w Czechosto 
wacji podjęli wspólną akcję w sprawie utwo 
rżenia komiteiu mniejszości narodowych, fctd 
ry będzie misi na celu walkę o  urzeczyw sto*  
nie postulatów mniejszości narodowych. Ini­
cjatorzy akci: wekazujb. nu ciągle wzrastające 
zaostizcuc w kwestjacli szk<jfeetwa i praw ję 
z y ko wy cli mniejszości.
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Szybka fazda — minimum zmęczenia 
tony detahiczne:

opona szara Zł 9'?5 
dętka czerwona „ 4* —

A. C. wzywa do uczczenia 
lorda Balfoura

L o n d y n  (ZAT) Zgodnie z uchwalą puwzlę 
tą podczas ostatujej sesji sj oni stycznego komi­
tetu wyton&wcz,ego wydana została odezwa do 
gmin żydowskich na całym świecie. w sprawie 
uczczenia zmarłego lorda Balfoura przez za- 
pfcSy Jo „Złonea Ksiięgi Balfourowskiej' Żydow- 
łkfcgo Funduszu Naiodowego. Odezwa podpi­
sana została przez dr. Chaima We*zmanna, Leo 
Aioizkina i M. M. Uss szkiua. Odezw, głosi 
ta. Jo.:
- My, Żydzi nigdy nie zapomnimy wielk^dusz- | 
ue] i szlachetnei współpracy lorda Balfoura w \ 
jhążeniu naszem do odbudowy Palestyny, jego 
gorące sympatie i twórcza, zachętę. Sjonstycz 
My Komitet Wykonawczy uchwalił, aby spe­
cjalny tom , Złotej Księgi Keren Kajemetl1 po 
*więcrwiy był panueci iorda Balfoura. Wzywa­
my Wszystkie gminy żydowskie do składania 
zapisków w tej historycznej księdze. Fundusze 
które będą na tej drodze uzyskane, mają być 
Zużyte w sposób odpowiedni w Palestynie. Spo ; 
sŚb’zużycia f^ch funduszów określi Sioni stycz­
ny Komitet Wykonawczy na naiUiższej sesji, i 
Nątiay przypuszczać, iż na tej drodze uzyska ; 
się conainmej 100,000 f. szterlingów od grmn J  
żydowskich na całym świecie. W ten sposób ' 
powstanie w odradzającej się Palestyn i godny 
monument, który świadczyć będzie o czci i 
wdzięczności, jaką Żydzi żywili względem na­
szego największego przyjaciela.

Apel rządu palestyńskiego 
do prasy

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Pełniący obowiązki 
generalnego sekretarza rządu palestyńskiego 
'dr Mills zwrócił się do redakcyj wszystkich 
pism palestyńskich. P. Mills zwrócił się do za- 
proszonycn redaktorów z wezwaniem, by me 
zamieszczali w swych pismach artykułów o tre 
śc: podburzającej. Jest to specjalnie ważne w 
obecnym okresie, oświadczył p. Mills, ponieważ 
najbliższe trzy tygodnie wywo'ują troskę rząr 
du.

To oficjalne wezwanie rządu do prasy pale­
styńskiej pozostaje w związku z nadchodzącem 
świętem rnuzulmańskiem „Nebi Musa11.

ta lsza  akc:a przeciwko Mag­
nesowi

Związek nauczycieli hebrajskich w Palestynie 
ogłosił manifest przeciwko działalności polity­
cznej kanclerza Uniwersytetu' Hebrajskiego dra 
Maguep. Manifest nauczycieli wzywa społe-

Krwawy porachunek w gmachu sądu
warszawskiego

Jak już wczcral donieśliśmy, w gmachu war­
szawskiego sądu okręgowego strzelił Moszek 
Hasenfuss do aresztanta Gurfinkla, oskarżonego
0 zaoójstwo brata Hasenfussa.

Tłem zamachu jest proces, który toczył się
adawna przeciw Gurfinklowi- oskarżonemu o 

Zabójstwu Dawida Haseuiussa, brata sprawcy 
onegdajazego zamachu.

W toku procesu Gurfintoel do winy zabójstwa 
nie przyznał się, dowodząc, iż Dawid Hasen­
fuss sam strzelił do siebie w jego oczach. We­
dług Jtego zeznań miaro to nastąpić na ulicy 
LochaczewskSej w Warszawie, w chwili, gdy 
obaj siedzieli na skraju chodnika.

Sprawa przedstawia się tem bardziej zagad­
kowo, ze oskarżony i jego domniemana ofiara 
pochodzą ze stery handlarzy żywym towarem,
1 nie obce im były krwawe porachunki.

Fałatem oskarżenia przeciw Gurrirklowi był
prof. dr Wachhoiz z Krakowa, który orzekł, że 
Dawid Hasenfuss padł nie z własr.ej ręki, co 
wskazywał kiferuuek strzału, odbiegający od 
typu strzałów samobójczycn. W toku onegdał- 
szej rozprawy prof. Wachholz zmodyfikował je 
dnak swoją opinję, dopuszczając możliwość sa­
mobójstwa. Opinię tę podziel;l drugi ekspert, 
prof. Grzywo-DąDrowshi'.

Wobec takiej ekspertyzy w kuluarach sądo­
wych poczęto mówić o możliwości uniewinnle-

I n;a oskarżonego. Ten zwrot w procesie b y ł be* 
j pośrednią przyczyną zamachu Moszka Hascb* 
j fussa, który utrzymywał z całą stanowczością, 
i że brat jego padł z ręki Gurfinkla.

We czwartek, w czasie przorwy w ro.pm  
wie, oskarżony Gufinkiel pod eskotą sprową- 
dzpny został na dół do pokoju dla aresz^OMłir. 
Po przerwie, gdy powracał pod opieką sf pO* 
sterunkowego Marjana Frotekowiaka nagle t  
tłumu, rekrutującego się przeważnie z 
podmiejskich, guchnęły trzy, szybko po sobU 
następujące, strzały, w kierunku Gurfinkla, 
znajdującego się w połowie drugiej kondygna­
cji schodów. Gurfinkiel ranny w szyjfc i obol 
czyk, potoczył się w dół. Tymczasem post, Fron 
CKOwiak silnym ruchem chwycił ża gardio 
strzelającego, wytrącając mu rewolwer z  ręki* 

Sprawcą strzałów okazał się brat zmarłego 
Hasenfussa — Moszek Hasenfuss, rraga1̂  (Pd
wązkowka 33), który oświadczył, że w  ten
sposób chciał pomścić śmierć brata, który *gi 
nął z ręki Gurlinkla.

Oględziny lekarskie Gurfinkla ustaliły: jedna 
z kul przebijając skośnie szyję — wyszła na 
wysokości prawego policzka,, druga zaś kul:, 
trafiła w staw prawego ramienia, gaz*e się za­
trzymała. Stan chorego pomyślny.

Sąd uchwalił odroczyć rozprawę przec iw 
Gurfinklowi.

Z TEATRU. LITERA! URY I SZTUKI 
p o w i e ś ć  p a l e s t y ń s k a  w  j ę z y k u  

p o l s k im

Nowa powieść z życia pales+yńskie^o ukaże się 
w krótce nakładem K sięgarni Powszechnej w K ra­
kowie. Będzie to pierw sza oryginalna powieść w 
jeżyku polskim, dająca barw ny obraz współcze­
snej Palestyny o interesującej fabule Amlomn po 
w ieśd  jest znamy ze swych palestyńskich feljeto- 
nów, nasz stały współ pracownik B ernard Zim- 
meriman.

GOŚCINNE W YSTĘPY ,,HABIMY“ W BAGATELI
N iebywałe powodzenie, zachwyt w idzów  i uzna­

nie całej p rasy  tow arzyszy każdemu występowi 
..Ilabdmy". Dziś w  sobotę odbędą, się 2 przedsta­
wienia: popołudniu o godz 3‘30 powtórzony bę­
dzie po cenach zniżonych „D ybuk1, a wieczorem 
o goaz 8-mej w ystaw iona będzie nowość „Skarb" 
Szaloma Alejchema. W niedziel" wieczór na licz­
ne ża.dania powtórzona zostanie ..Korona D awida“ 
Calderona, a w  poniedziałek na ostatnie pożegnal­
ne przedstaw ienie w ybrano trag ifarsę w 3 aktach 
„SkarD“. Bilety na te wszystkie przetlst iw ienia 
sprzedaje przez cały dzień od godz 9-tej rano k a­
sa teatru  „Bagatela"

 o-----
— K. JUNOSZA W „MELO" BERNSTEINA. 

Dzisiaj w ystępuje te a tr  im J. Słowackiego z p re­
m ierą ostatniej sztuki Hemryka Bernsteina pt. „Me 
lodram at". W  niedzielę popołudniu po raz ostatni 
. Azais" z K. Junosza.

częństwo żydowskie do walki przeciwko pla­
nom Mtrgnesa.

Co powiedział lord Passfield 
delegacji arabskiej?

Jak wiadomo, delegacja Arabów palestyń­
skich, przebywająca w Londynie, zostałta przy­
jęta na audjencji u ministra kolonij, lorda Rass- 
f clda. W im.ieniu delegacji przemawiał mufti 
Jerozolimy, który prosił lorda Passfielaa, by 
wziął w obronę Arabów' przed Żydami i by roz 
pisał wybory do parlamentu palestyńskiego. 
Przechodząc do spraw Kotel Maarawi, oświad­
czył mufti, że ludność arabska nigdy nie zrzer 
knie się praw do Kotel Maarawi i nie zezwoli 
na żadne zmiany w tej sprawie. Lord Passfield 
odpowiedział, ie  rząd angielski przejął mandai' 
nad Palestyną od Ligi Narodów z  określonemi 
dyrektywami. Obecnie r .ąd  angielsk\ ustaL 
zgodnie z uchwalam, powziętemi przez parla­
ment brytyjski rtowe linie w ytyczne, o których 
ni razie nię może nic powiedzieć. Rozmowa 
tiwała pól godziny.

— JÓ ZEF TURCZYŃSKI, św ietny pianista- w ir
tuoz w ystąpi dziś %v sobotę 5 bm. w sali Boloó- 
skiego „C orriere Della Sera *. Medijolan pasze: 
„Koloryslyczno- dźwiękowa strona g ry  T arczyń­
skiego, jego dynamika, ekspresja i o lśniew ająca 
tcdir.ika doszła do kulminacyjnego punktu dosko­
nałości. Pozostało bilety do nabycia w kasie przy 
snli.

TEATR „BAGATELA"
Gościnne występy .Jlabim y"

Sobola; 3‘30 pop. ..Dybuk" (ceny zriidone); 8-mr 
wiccz. „Skarb" (nowość)

TEATR IM. J  SŁOWACKIEGO
Sobota; „Melo" (prem iera — nowość).
Niedziela: pap „Azais" (ceny zniżone); wieczór 

„Melo".

TEATRY ŚW IETLNE I DŹWIĘKOWE
UCIECHA: „Odszczepleniec".
SZTUKA. „Melodja serc"

REPERTUAR KłNOT EAT R 0 W :
APOLLO: „Kobieta na księżycu".
CORSO: „Policmajsle'- Iage jew  ffilnr polski).
BAGATELA: Podczas występów' „Habimy" k i­

noteatr nieczynny,
NOWOŚCI: Co kosztuje miłość (Igo Sym).
\VAR‘SZAWA: Przygoda jed ie j nocy
(WANDA; „Dlatego, że Cię kocham".

— . -o— -
KINO MUZEUM w yśw ietla dziś w sobotę o g. 

5, 7 i w  niedzielę o g. 3, 5, 7: „Dziwy św iata zwie- 
rzęcogo", utraw lone zapomocą zdjęć zwolnionych, 
„Świat podwodny", cuda lazurow ej zatoki czyL. 
życie na dnie morskiem, oraz wesoła komedję.

KOMUNIKATY
— „BRITH TRUMPELDOR" (Zielana 17. W  so­

botę 5 bm. o godz. 3‘15 popoi. rap o rt gniazda Po
i aporcie referat.

— ZW IĄZEK KULT.- OŚWIAT „JAW NEH1 
(Sebastjana 35 parter). Dziś o g.nlz 6 wiecz w y­
głosi ki. Jakob Aipfelbaun refera t n. t. „Żydowski 
Insty tu t N aukowy („J. W. O.") jego cele i cad* 
nia. W ykłady p. I. W. Kahanego odbywają się obe 
ci.ie następująco: O godz. 2‘45 popoł. „Talmud", 
od godz 4-tej „Tnaoh". W stęp wolny.

— „FRA JH A JT". Dziś w sobotę o godz. 3-cier 
pcip. Podhrzezie 4, II. p. ofic. Zebranie członków 
z referatem  n. t. „Znaczenie 1-go m aja dila prole- 
ta rja tu" .

-— PC A L E J 8JON (zjedn. z CST.) Dziś w  sobo­
tę  o godz. 3 -dej pop. r odbrzczie 4 II. p. ofic. Ze­
bran ie członków z referatem  p. Sz. 'W anderera

— ŻYD. aK A D . KOLO MILOŚN. KRAJOZNAW 
STWA ijirzadza w dniachod 24 dc 27-gc bm. wycie­
czkę do Lw ow r i  B orysław ia. Szczegóły 1 zgłoszę 
n ia na dyżurach w  lokalu Koła. W  czasie f sryj 
swfąteaznych dyżury będą się o ib jT a łj  w e w tor­
ki i  cfcWurtAi od 7 do 8-mejj id. Lubicz 3, II. p.



Nr. 91 „NOWY DZIENNIK", niedziela 6. IV. 1930 Str. 5.

P R ZbG l ĄD GOSPODA RCZY

O obniżenie kar za zwlokę 
i odsetek egzekucyjnych

Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie 
zwrócistl się w imieniu Związku Izb Przemysło­
wo-Handlowych R. P. do Pana Ministra Skarbu 
z memoriałem w sprawie obniżenia kar za zwło 
kę i odsetek egzekucyjnych.

W ysokotf kar za zwłokę od zaległości podat 
kowych wynosi obecnie 2 procent miesięcznie, 
"wysokość zaś kosztów egzekucyjnych — 5 pro 
cent sumy zaległej.

Izba Warszawska mając na uwadze obecny 
kryzys gospodarczy prosi p. ministra Sicarou o 
spowodowanie takich zmian w obowiązujących 
przepisach, aby: 1) kary za zwłokę od nieut-
szczonych w terminie należności wynosiły nie 
więcej jak 1 proc. miesięcznie, 2) odsetki za 
odroczenie wynosiły nie więcej niż 8 procent 
w stosunku rocznym, 3) koszta egzekucyje sta 
nowiry 2 procent od sumy zaległej, nie wyżej 
jednak iuż 100O zł.

W sprawie zmiany podatku 
obrotowego

W  sDrawie określenia pojęcia „przerobu1', lub 
„zuzycIa" w  zast3scw aniu  art. 7 lit. a. ustaw y o 
podatk i  przemy „lewym w arszaw ska izba prze­
m ysłowo- handlow a w ystąp iła  pisemnie do mini- 
sterjm n skarbu, dom agając się w ydania (z judy 
k a tu rą  najwyzseego trybunatu  adm inistracyjnego 
uzgodnionego) okólnika do w ładz skarbow ych, 
k tó ry  ma zastąpić dotychczasowy okólnik Nr. 190 
i w prow adzić liberalnicjs.-e zasady w tym zakre­
sie Okólnik tak i jest w minisł skarbu  przygoto­
w any — ale w ydanie tego okólnika w strzym uje 
się do tej po ry  z m otywów natury  fiskalnej S pra­
w a ta  była poruszana niedaw no także przez cen­
tra ln y  Związek poi! przem ysłu, górnic iwa, finan­
sów  1 ntuidJ j.

Również w sp raw ie  po trącan ia odsetek dyskon­
tow ych, lub oasetek prolongacyjnych od noro 'u  
(przychodu brutto) przy  w ym iarze podatku obro­
towego, Która nie znalazła uwzględnienia w uch­
walonym  przez komisję sejmową projekcie no­
w el5. do ustaw y o podatku przemysłowym, obecnie 
w arszaw ska  izba przemysłowo- h a n d lu ją  zw róci­
ła  się do minist skarbu z prośbą o w ydanie okól­
nika do w ładz skarbow ych Spraw ę tę areszlą po- 
ru iK jł niedawno wobe^ rządu także centralny 
Związek poi przemysłu, górnictw a handlu i fi­
nansów.

Smutne horoskopy dla prze­
mysłu budowlanego

Ruch pudpw lany w  r. 1900 zapow iada się b a r ­
dzo niepomyślnie. W chwili bieżącej u progu sezo­
nu budow lanego niewiadomo jak ie kredyty i kie­
dy będą na budow nictw a przeznaczone i Wypłaco­
ne. W ydatki inwestycyjne w  prptlm insrzu budże 
tow rm  pańrtw n przew idziane sa w w ysokości 375 
milj. al.; będą one jednak kotnpryinowane, n iew ia­
domo tylko w  jakim  stopniu. Na budow nictwo mie 
stkan iow e ma być w ydatkow ane w edług o sta t­
nich inform acyj 60 tnilj. ri. ze skarbu państw ? i 
-1,4 milj. *1. z fun lu szu  Z H  P. U , z  cze> o 5 milj. 
zł. ma iść na budowę domów robotniczych W Gdy­
ni Ruch budow lany z funduszów publicznych 
p rr^daław —c sie będzie eatetn niezwykle skrom ­
nie W ober k iycysu  w  przem yśle i rolnictw ie, ró ­
wnież pryw atna in icjatyw a nie wykazuje zain tere­
sow ania budownictwem  i w  tej dziedzinie przewi- 

’ Vania muszą być raczej negatywne W  tych wa- 
• unkach należy się obaw iać, że sytuacja przemy 
i u budowlanego w  roku bieżącym bedzie bardzo 

1 rudna, u se«Jh  budow lany w znacznej części s trs
' lny

Mośdce dlafft dtfkyt
1’rof. BoL ow ski zarzucał w  „Czasie*1 P aństw o­

wej fa b ry c e  Związków Azotowych w Mościcar-h, 
>:e sw e naw ozy azotow e sprzedaje zbyt drugo, że 
p r »  odpow iedniej polityce produkcyjnej i han 
o iow ej ^N itrotos" mógłby być sprzedaw any nie po 
4020 zł ca 100 kg., lecz po 26 zł. F abryka mo- 
scicka nadesła ła  odpowiedz, w  której wykazuje. 
ż« jBua 4030 ł  za kg. „N tS oIosu ' eb liczo-a jest 
p tży  siuproc, irtowt-j pronukcji. Spadek konsum 
c$i prodomew przei nas w ytw arzanych _  czy ta- 
1 }  W edpoteiedzi — poniżej 60 proc spodziew a­
nego zppotrzebow anie. odczuwamy jako W a s tro -

ktOfa pociągnęła z> sobą konieczność obniże­
nia produkcji do połow y zdolności wytwórceej 
» » ł» j  U tr jU  W takich warunkach nią może o­

x v a \ \ r ^ x t f

{■jd&:kanalii»YiAj HsaZe 
r&flu. ?

fb o łr ó /n a WODA KOLON 51 K A p o ir t^ n a
SKŁAD GŁówMY.* WARSZAWA WIERZBOWA lt

czywiście być mowy o dochodowości fabryki. 
Aby utrzym ać cenę produl tu, Ltórago kosz* w y­
tw arzan ia  w tych w arunkach znacznie się zw ię­
ksza, na tej sam ej wysokości, zrezygnować m usi­
my z Zysku, z oprocentow ania kapitałów  na bu­
dowę zużytych, a nawet i  am ortyzacji aparatu ry , 
które to czynniki m ają ogrom ny w pływ  na kalku­
lację produkcji limem! słowy, sprzedając obec­
nie przy 50 proc. produkcji ,,N itrofos‘‘ po fej sa ­
me,, co poprzednio cenie, ponosimy poważne o- 
fiary  i to  tein więtesze, żc mimo naszego ciężkiego 
położenia, udzielamy w tym katastrofalnym  dila 
rolnictw a roku — „N itrofos11 9-miesięcznego kre- 
dylu  bezprocentowego.

Tak więc i Mościce z pu^ikui w idzenia finanso­
wego są przedsięwzięciem deficycowem, jiak wszy 
stkie inne przedsiębiorstw a państwowe.

Clearingfeouse dla wynalazków
Kola finansow e W allstreet przygotow ują plany 

zi.łożenia św iatow ego C learinghjuse 'u  dla w yna­
lazków, który ma nyć pośredniczącą instytucją 
między wynalazcam i a przedsiębiorcam i, a prócz 
tego ma rów nież zajm ować się sp raw ą finanso­
w ania w ynalazków . F ilje cen trali C learing‘u w 
N tw  Y orku m ają być założone w Europie, mięci^y 
innenii w  B erlinie (na Europę centralną), W P ary - 
ż i  (na Europę zachodnią i południową), w Londy­
nie (na Anglję). C learinghouse ma obsługiw ać in- 
loim acyjnie należące do liczby jego członków-za- 
łożycieli firm y am erykańskie, których liczba w y­
nos5 narazie 200 przedsiębiorstw  Do zarządu U e- 
aringthouse należy: Campticll Peterson, M Fiook, 
W. o. G ray, H A rthur.

wiedtialnoŁĆ włosfcieb to­
warzystw ubezpieczeń

W ielkie zaniepokojenie w yw ołała w ostatnich 
czasach Wśród publiczności wiadomość, jakoby 
Włoskie tow arzystw a ubezpieczeniowe nie odpo­
w iadały swoim majątkiem , znajdującym się poza 
granicam i państw a polskiegc za zobow iązania 
sw oje W Polsce.

Jak  się dow iaduje PA P. na ostatniem  zebraniu 
„ /jednoczenia Tow. Ubezpieczeń na życie w P ol­
sce1' sp raw a ta Została dokładnie zbadana, w 
zw iązku z czerń w ydano oficjalhy kom unikat, 
stw ierdzający, te  Włoskie tow arzystw a ubezpie­
czeń w Polsce ndpow i n d u j ą  rów nież i m ajątkiem  
poza granicam i Rzeczypospolitej. W iadomość ta 
przyczyni sią niew ątpliw ie do ostatecznego uspo­
kojenia zainteresow anego ogółu.

Odpo

o  s p r a w i e d l i w y  WYMIAR p o d a t k u  o -
BROTOWEGO. Organizacje przem ysłowo- handlo 
we w ystępują w najbliższym  czasie do m in ister­
stw a skarbu  z mc.norjałotii w sw aw ie  nadm ier­
nego w ym iaru podatku obrotow ego za ubiegiy 
rok podatkowy. W m eiio rja le  organizacje kupiec­
kie przytoczą fakty dowodzące, iż w niektórych 
m iastach prow incjonalnych w ym ierzono podatek 
Wyżsży o 100 do 200 proc od zeszłorocznego, co 
zagrażs egzystencji Wielu kupców i nie odpow ia­
da rzeczywistości.

KONTYNGENTY N I  DRUGI KW ARTAŁ BR 
W dblu 31 maren *  odbyło się zebranie p lenar­
ne cen tralnej komisji przywozowej przy m inister­
stw ie przem ysłu i nanaiu  Rozdzielone zostały

Z ORGANIZACJI  S J O N S K I ć j
JUBILETiSZ „JEHUDY**.

W zari ązku z 20-iec e-m istn ienia org. młodzieży 
sjońskiej „Jehuda“, jednej z najstarszych w K ra­
kowie, ukonrlyluow ał się kom itet jubileuszow y, w  
skład którego wchodzą by li członkowie tej oj ga­
rdząc ji w raz  z jej oebenem kierowinctwem.

Komitet j-ubucuszowy zakreślił sobie bogaty 
program , m. in. postanow ił w ydać jednodmi iwkę 
jubileuszow ą, odznakę organizacyjną, urządzić a- 
kadeinję i szere^ innycL imprez

Org. „Jehuda11, obecnie pcm; ślnle się ro jw ija  1 
bierze aktyw ny uoział w  życiu sjońskiem  i w  p ra ­
cy finiduszów pale3tyńskicu.

Kom itet jubileuszow y liczy na popa m c  w szyst­
kich byhTch członków „3ehudy“v do których zw ró­
ci się w niedaiekiej p.-zyszłości, w  zw iąocu z T7y- 
dnniom jednodniów ki i pdznakl.

P P Z D P  ZJAZDEM gJO.tlBTÓW - BJ W 1ZJOK4 
STÓW.

W  ubiegłą niedzielę odbyła się n a ra d a  k ierow ­
ników  zw iązków  rew izjoniśtycznych Z naszej ćrziel 
nicy. P ojtanow iono  m i uiw oruyć stały sekrata- 
r ja ł egzekutywy rewizjonistjTCŁuej o ra r  ZWtUać 
zjazd krajow y  org. rew izj. do 3 miesięcy. P rzew o ­
dniczącym tym czasow ej egzekutyw1”  u (taimw«mo 
tow. L. Seióeł.a, a kierow nikieui sek re t* rju tc  tow . 
I Laufera. S ek re ta ria t prjw  id ZieiowjJ 17. o tw ar­
ty  codziennie z w yjątkiem  sobói i  św ią t od goda. 
9—13 i od IG—19. W zyw a się w szystkie zw iązki 
rew izj i mężów zaufania, by zw cacail się w e 
w szelkich spraw aeh  rew izj. w; łą c m ie  na k u o i 
w yżej wspołiukfany.

kontyngenty przyw ozow e na d ru 0 i k w a ita ł roica
bieżącego.

DREM J E  ZBOŻOWE. Jak -słychać, sto r aw anie 
w ywozowych prem ij Zbożowych, k tó re  Ł ia ło  b y t 
p rzerw ane z dniem 15 kw ietn ia br., będzie prze­
dłużone do dnia 31 lipcA br. Odpowiednie ro jpo  
rządzenie będzie ogłoszone w dniach najbŁższych.

UROCZYSTE PODNIESIENIE BANLDRY IJO- 
W E ł POLSR1DJ L IN JI GDYNIA—AMERYKA. 
Jak  się dow iadujem y, uroczyste podmi sienie ban­
dery  polskiej na sta tkach  „Polonia1?, „KaŚjdusz*to“ 
i  „P u łask i1', należących do  now opow stałego „Pol­
skiego T ransatlan tyck iego  T ow arzystw a Okrąto- 
w egu“, L inja Gdynia—Am3ryka, nastąp i po Świę­
tach W ielkanocnych, w końcu bi lżącego m iesiąca. 
Podniesienie bandery  odbędzie się w Gdyni b a r ­
dzo uroczyście, p rzy  udziale przedstaw icieli rządu
i licznego g rona zaproszonych gości

W SPó Ł PPA C a  K A PITAŁU  PRAI3IU8KIBGO 
Ż PODSKIM PRZEMYSŁEM CHEMICZNO- FAR­
MACEUTYCZNYM, W ty d i dn ia jh  p o w tta ia  w
W arszaw ie nowa spółka p. f. Spitss, Rliobe Pou-
Icnce S. A , o kapitale zakładowym  1 m iljoi ało- 
lycłi. Nowoutworzona spółka o dom ' tających 
w plyw acł kapitału  polskiego- w eszła - w posiada­
nie patentów  n* artykn ti łejz»icze zaane francu­
skiej firm y chemicznej łrRhoo®- Poulenc; r-eiski 
przem ysł chemiczny j  farm acM itycuy r  -zyskał
przez to nową w ażną placówkę -

„PRZEGLĄD FUTRZANY 1 K U Ć N IE R aO '1,
miesięcznik d la przem ysłu i handiu fiłti-zauego o-
raz  rzem iosła kuśnierskiego — w;Schodzi w  W a r­
szawie, ul. Boduena 6. m. 4. *. 1 'rem uueraU  kWwi • 
tak a  3 cł>
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Mi w teatrze świetnym i diwiekiwyin „UCIECHA" premiera olbrzymiego prigramu uiebywałytb atriktyj
Po raz pierw szy we filmie muzyka, śpiew  i tańce Indjau. — K rajobraz i stro je w  naturalnych bar-

w ad i w  potężnym dram acie egzotycznym pt.

O D S Z C £ t M £ N I E C
Role główne z niezwykłym artyzmem odtworzyli: Ryszard L>ix. ttladys Balnumt. Tuty Mareliuil, 
Nobie Johnson. Nadto w  program ie 10 numerów przebojowych w opraw ie muzycznej słynnego kom 

pożytora Irw inga B erlina pt. „ORZECHY KOKOSOWE*'

Taniec pikolaków. — Duet „Gdy niebo jest błękitne" w  w ykonaniu M ary Aston i O skara Shaw a 
-  W ystęp zespołu ksyłofonistek. — Solo humo ryslyczne na klarnecie w  w ykonaniu H arpo M ark­
sa. — „Monkey Doodlle" piosenka i taniec W wykonaniu M ary Aston oraz zespołu g irls. — 
Taniec krynolin w  wykonaniu zespołu Z iegfeied girls. — Solo na harfie  w  wykonaniu Harpo 
M arksa. — Solo na fortepjanie w  wykonaniuCh. M arksa. W yst. olbrzymiego zespolą we finale.

P rzedstaw ienia codziennie o godzinie 5-tej, 7-mej, i 9-tej. W sobotę i w  niedzielę o godzinie 3-riej, 
o raz w  dni powszednie o godzinie 5-tej popołudniu przedstaw ienia po cenach popularnych. UWA 

GA: Ceny miejsc na w szystkie seanse w ybitnie obniżone.

Prasa krakowska o „Habimie
Słowa naiwyiszego uznania i pochwały

Gała, bez w yjątku, p rasa  k rakow ska przynosi o 
pierw szym  w ystępie „Habimy" — „Koronie D aw i­
d a 1' — recenzje, pełne najgorętszego, niem al entu­
zjastycznego uznania. Przytaczam y głosy te poni­
żej bez uw ag w  obszernych wyim kach, recenzję 
„1L K urjera Codz." w  całości.

.,GZAS‘‘ (prof. itniw. Sinko):
...Realizacja tego misteujum przez reżysera A 

Dikija i  w ykonanie go przez zespół „Ilabdmy" jest 
oadzw ycza^iie interesująca. D ekoracje zastępuje 
system  kotarow y, miejsce zaznacza jak iś rekw izyt 
stylizow any, np. sylw etka wojownika z dzidą lub 
la ta rn ią  Płaszczyzna sceny urozm aicona jest 
w zniesieniam i, schodkami, służącemu wyłącznie ce­
lom  perspektywicznym : Na nich sta ją  rozm aite o- 
soby, s tw arzając  m alarską w ieloplanowość i g ru ­
pując się tak , że każda scena stanow i zw artą  kom­
pozycję plastyczną, ośw ietloną odlpowiedmio refle­
k torem  z widowtni Jeśli powiemy, że sceny te 
p rzypom inają nip. płaskorzeźbowe kompozycje W i­
t a  S tw osza w  scenach na odrzwiach ołtarza Ma- 
rjaekiego, to  uprzedzim y odrazu stronę kostjiumo- 
Wą. Bo kostjjumy skomponowane są przedewszyst- 
Mem po m ałarsku: ten Dawid, otulony w  grubą, 
wieaofałdizistą togę jasną, ten Joab w  fantastycz­
nej złotej zbroi, ci synowie D awida w jakichś wie- 
łobarw cych  szatach egipsko- assyryjskich  czy fe- 
fcickich, czy wogóle przedaio-azjatyckich są mo­
delam i, gotow em i do pozowania plastykow i. A ten 
Ich charak ter plastyczny maski, stw orzone poma­
low aniem  tw arzy  w  kontrastow e plamy i zacho­
w ujące przeważnie nieruchomość poza gwałtow- 
nem otw ieraniem  ociu  i ust, ukazujących w sp i- 
n ia łe  uzębienia. Do plastyki kostjumów i masek 
dostosow ane są gesty, na Ogół skąpe, stylizowane, 
"wykonywane n ieraz tylko wyciągnięciem rąk i dto 
n i, to znów calem ciałem aż do rzucania go o zie­
mię i ta rzan ia  się po niej. W  chwilach większegu 
ruchu odzywa się akom paniament muzyki i wte- 

scena dram atu  przemienia się w  pantomimę. 
Dobrym i tancerzam i są artyści „Habimv“ i n ieraz 
dobrym i śpiewakam i, a ich praca stw arza z ml- 
sterjum  hiszpańskiego coś, co chyba najbardziej 
przypom ina tragedję ateńską. Nie darm o h eb ra j­
ska nazw a tea tru  jest wyrazem  greckim „hema-bi- 
taia" (stopień, wzniesienie) z hebrajskim  rodzaj- 
nikiem G,ha“).

„Habim a11 pracuje ansamblowo, dlatego wszyscy 
w ykonaw cy są w  niej rów nie dobrzy. Efektowność 
I długość ró l w ysuw a tym razem  na pierw szy plan 
p. Rowinę (Tam ara), p. Finkla (Amnon) i p. Me- 
skina (Dawid). Obecność w ielu naszych artystów  
dram atycznych na w idow ni pozw ala mieć nadzie­
lę, ie  od gości hebrajskich niejedno i  nasz te a tr  
siccrzysta

„G Ł O S  NARODU” (pro!, uniw . Folkierski):
..Habima, k tó rą  pierw szy raz  w czoraj o b a d a ­

łem, jest zespołem pierwszorzędnym Dobór sił a- 
k tcrskich, umiejętność modulowania głosu, troska 
o rytm i w ygląd całości, precyzyjna sztuka reży­
serska, składają się na iście monumentalne w ra ­
żenie spektaklu...

...Na czoło zespołu wysunęła się niezapomniana 
k reacja pani A R ow ina‘y w ro li Tam ary. Jest to 
a ity s tk a  w  dużym stylu, k tóra um iała nadążyć za 
kolosalną rozpiętością swej roli: od słodyczy po­
przez nam iętność do mściwości. Można jej być 
specjalnie wdzięcz lym za um iar Jej gry rzucony 
na tło niewątpliwego rozpętania 1 hałaśliw ości 
zespołu Niewieleśmy zrozumieli z tekstu Ale w y­
starczyło zestawić ze sobą oszałam iąco hogate w 
o ddeo ia  m odulowania przez T am aro imienia Am-

non. Jest nie do w iary , ile te dw ie samogłoski 
przepływ ające w  siebie po nurtach dwu płynnych 
spółgłosek, mogą zaw ierać treści psychicznej; 
przepysznym instrum entem  jest słowicza krtań  
niewieścia!. Równie harm onijnie pojęła pani Rowi- 
na sw ą plastykę i dynam ikę gestu; co za kontrast 
między jej dziewiczą rezerw ą z aktu pierwszego 
a roznamiętniemom drugiego, ale ileż dynamiczne­
go życia jest w  jej chwilach spokoju i ileż gibko- 
ści i wdzięku w chwilach rozpętania się

Resztę doskonałych artystów  radbym potrakto­
wać jako całość i myślę, że będzie to dla nich naj­
większa pochwala. Zgrani doskonale, w yreżysero­
w ani d,o ostatnich granic precyzji — inęczą nas 
niewątpliwie. Sądził on w  pierwszej chwili, że 
zmęczenie to  idzie z niezrozumienia przez nas te­
kstu. Ale są tam inne powody. Jest to g ra dla nas 
zbyt forsow na w  swej i jaskraw ości i hałaśliw o­
ści i naw et posągowości. H ałaśliw a jaskraw ość 
połączona z posągowością? Tak, w łaśnie tak tro ­
chę jak w  barokowej plastyce. Jest w  Habimie coś 
z nienaturalności Ber ni nich i Carraccich. Każda 
gruipa, każda odsłona jest w yreżyserow ana na o- 
braz, tak  że zatraca się w tern poszukiwaniu efe­
ktu wszelkie w rażenie naturalności.

Myślę, że tego w łaśnie chciała Habima. Na nasz 
smak wolelibyśmy ograniczyć tę  posągowość do 
pewnych momentów, nie rozprow adzając jej na 
całość

Niezmiernie interesujące są św iatła i cienie tej 
roboty reżysersko- aktorskiej: w tej hebrajskiej I 
atm osferze czuć tchnienia rosyjskie.

„IL. KUR JER CODZIENNY” (Dr. Piotrowski):
Stylizacja mocna, szlachetna i pełna ekspresji 

Kunszt w yrazistej, ostrem i linjami narysow anej 
maski, doprowadzony do granic m istrzostw a 
Tw arze wizjonerów, szaleńców i opętańców, na­
miętne i zawistne, otw arte w  dobrodusznem spoj­
rzeniu i skupione w  zimnem wyrachowaniu, eksta­
tyczne i plugawe, szlachetne i odrażające — ujęte 
prostem i pociągnięciami ołów ka i pasami szminki 
w ten w łaśnie sposób, k tóry  z pominięciem 
w szystkich nieścisłych szczegółów, charakteryzu­
je w  syntetycznym skrócie w łaściw ości ducho­
we każdej postaci. Ekspresjonizm  samej m aski u- 
zupelniony dekoracyjnan potraktowaniem  jej a- 
kcesorjów. W łosy kruczo czarne i złoto- jaSne 
spływ ające z głów  w  bogatym nadm iarze, brody 
spięte djamentowemi klam ram i. Obrami one niemi 
tw arze w yglądają, jak głowy świętych ze starych, 
polichromowanych ołtarzy  średniowiecznych. Rze­
źba ich jest jednak szersza, śmielsze zetknięcie 
płaszczyzn, bardziej kontrastow y dobór barw .

Masce odpowiada w  każdym szczególe gest. O- 
bliczony na sekundy i centymetry, hieratycznie do­
stojny i nieuchronnie precyzyjny. Zastyganie w  
bezruchu, dowodzące cudowne opanow ania p la­
styki Żyjące posągi Myśl skrystalizow ana w 
kształcie d a ła . W yelim inowanie przypadkowości. 
Gest, k tóry  spręża się i odpływa, kanciasty i mięk­
ki, dziki i ług (dmy. WTspiera ustaw icznie w  w y­
razie nieruch Dmą m iskę. Jest melodją zamkniętą 
w przesuwających się zwojach mięśni.

Stopień zgrania się, sięgający szczytów dosko­
nałości, a  jednak nie wy vołujący nawet przez 
chwilę wrażenia mechanizacji. To nie są nakręca­
ne figurki, futurystyczny te a tr  raarjonetek, jak  
Granowskiego, Grupowanie się postaci głęboko 
przemyślane. Sen* symboliczny we wszystkiem. 
P rzedstaw ienie wysycone m yślą l Inteligencją — 
przytem żywe i Interesujące. Każda postać ma 
swoje miejsce w  przestrzeni scenicznej, głęboko n- 
motywowane Reprezentacja idei obleczona w da-

LULJUSZ W IT
Taniec iebraków

' JiaWmł*' .
Altiośmy to jacy tacy,
My nędzarze, my żebracy!
Dziś wesele u bogacza.
Zjemy rybe. ćwierć kołacza,
Może bedzie tłusta kurka —
Niech mu zdrową bedzie córka!
Zjemy jeszcze bułek pięć —
Niechaj pęknie głupi zięć!
My nędzarze z pod cmentarza,
Gdzie się jakiś ślub wydarza,
Ślub lub pogrzeb — wszystao jedno,
Byle /jeść  — bo w tem jest sedno, 
Przychodzimy, przyłazimy,
Powłóczymy, przyskoczymy 
Do ich stołów, co się trzęsą 
Od półmisków pełnych mięsa.
Bo już głód nas mglf w podołku!
Rozpierając się na stołku,
Rozdziawimy brzuchy puste 
Na ich jadło strasznie tłuste
O nędzarze! W  pył ulicy!
Tańczyć będą u.reczn cj 
Zatańczymy my nędznicy,
Ty kulawy, głuchy, ślepy,
Każdy tańczyć będzie lepiej!
Niech s ię -gapi gawiedź pusta,
Jak nam skaczą krzywe ust,-.,
Jak koślawe tańczą nogi 
Od podłogi do podłogi,
Jak się kręcą zwiędłe błotna,
Jak pryszczata drga .iam morda 
Jak nam spuchłe palce tańczą 
Z jakąś tasją obłąkańczą;
Jak nam garby, brzuchy, łona 
Rwie na strzępy chęć szalona.
Jak nam wiatr we włosy wpłne 
Stygmat szału. Schnie nam ślina...
Ale prędzej! Tańczmy dalej!
Niech się cały świat zawali.
Niech beznogi i be/ręki 
Zakosztuje naszej męki.
Niech krostami, kikutami 
Popróbuje walczyć z nami,
Co n'e w/emy skąd to, skąd 
Tknął nas gorzki trąd!
Bo już / ta  nas krzywda dusi!
Bo czy wiecznie być tak musi,
By tańczyli tanecznicy,
Połykali pył ulicy —
My dziadowie, my nędzuicy.
My żebracy, my nędzarze?...
Jeszcze Bóg bogaczy skarze!!

ło. Król Dawid może czołgać się, jako cierpiący 
człowiek w prochu sceny, bo wysoko ponad 
wszystkiem stoi jego symbol królewskości, Joab 
zakuły w złotą blachę.

W szystko zamknięte w ram y dekoracyjne, u- 
proszczone do rzeczy najkonieczniejszych, kraw ę- 
dziaste i bryłow ate. Operowanie barw ą i św ia­
tłem rozumne i celowe. K olorystyka tła  i kostiu­
mu, posługująca się najkomeczruejszemi efektami. 
We wszystkiem fenomenalne opanowanie form y 
i uczynienie jej posłuszną niewolnicą treści

Wszystkim bez wyjątku wykonawcom „Korony 
D aw ida1' należą się gorące słow a uznania. Dawid 
p. M esskina poryw ał potęgą i szlachetną paerwo- 
tnością wyrazu. Niezapom niany będzie p Fried- 
lama, w izjonersko piękny 1 niepokojąco suggesty- 
wny w  ro li Absalona. Alitopheł p. Benjaminiegc, 
namiętny i gw atłow ny Amnon p. F inkela W  sce­
nie miłosnej zagrąnej 7. W irtuozerją niepospolitą 
i przejmującym czarem nastroju, zabłysnął wielki 
ta len t p, Rowiny. Fantastycznie ciekaw ą maskę 
miała p. R oraw ska jako  w różka Osobna wzmian­
ka należy się p. Bartonowi w  ro li starozakoncego 
feldm arszałka.

„NAPRZÓD" (L. Fdhlman):
...Grę zespołu wszyscy doskonale pojęli i zrozu- 

n ie li, że Jest ona szczytem sztuki aktorskiej. Sce­
ny zbiorowe, nip. uczta w  guścit rzymskim, impo- 
m w ała sw ą skladinością i zgraniem  się, mimo p ry ­
mitywnych środków, jak ie na tej scenie stoją 00 
dyspozycji. Na pierw szy plan w ybija się akto- 
grający kró la Dawida; jest to tragik  o wielkim 
ferm acie, którego — wobec niezrozum iałej treści 
jego deklam acji — mimika i ruchy mogą być pod 
każdym względem wzorem dla wielkich aktorów  
wieJkich scen stołecznych ..

rym P. T. Prenumeratorom 7 pro­
wincji, którzy nie odnowie bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc kwieciak far. 
wstrzymamy z dniem 12. om. wysyłkę 
naszego pisma.



Br. M. ttAŁĄBAN (W arszawu)

Kr. 91 „NOWY DZIENNIK1', niedziela 6. IV 1930 Sir. 1

R abin  Baer Meisels
(Z pow odu 6<Hetia zgonu)

SztiSćiLuesigt lat miJa od pogrzebu rabina Be 
era MeLselsa. Dziesiątki tysięcy ludzi, Żydów 
,i Polaków,, odprowaazalo na witbzny odpoczy 
uek w feń ego  zmarłego, który odgrywał duża. 
foU  w  Austrii i w Polsce głowpie w latucb poi 
zloego p&wStaafta, Nawet po zgoialę rabina Mei 
selsa wOT zc gal rosyjski gubernator warsz&w- 
sltieso rabina i u kaza ł całej prasie ogłosić ne­
krologi lub opisy pogrzebu i tyliko z obcycL 
pism (Allgemeane Zeitung des Judentums r. 
1870 str. 193) dowiadujemy się o przebiegu po 
grzebu.

btograftp Meifcelsa rozpana się na dwie cze­
t o .  lego iy e r t  i działalność w Krakowie, oraz 
praca na terenie warszawskim. Do Krakowa 
przybył Meiisełs jałoo, młody człowiek, jako 

tięć dc swego zamożnego i wykształconego te 
ścia ren Zalntana Bernsteina, keb Zalman był 
spokrewtiiony zc znanemi rodzinami zydowske 
mi, a m. iu. takt; zc znanym warszawskim a- 
rystnemb1, Posnerem. W ten soosob nawiązał 
rieer Mefeełs kontakt z Warszawą. Na razie 
atol' mieszkał w Krakowie i prowadził dom 
oaucowy a firmt Borastein i Meślsels s lynęla 
ze soł dnoóci,

W  r. 183Z zniarf krakowski rabiti Zwi Dawid 
Haiewi a gnuna przystąpiła do wyotru rabi­
na. M iększoSć głosów otrzymał Beer Meisels, 
ple doża część obywateli wolała bardzie; zado 
mówionego obywatela, chasyda i wybitnego u- 
c zonę go Saula Latidaua, jednego z przywódców 
ruchu chasydzkiego w Krakowie. Władze za­
twierdziły wybór Meiselsa, ale w gminie sym­
patie były podzielone Każdy z dwóch rabinów 
miał swój sąd rabinacłci, a aserowie jednego 
sądu nie uznawali przepisów wydawanych przez 
drug'. W sprawie każdego rzeza ka i w spra­
wie każdego rozw odu toczono w Krakowie wiel 
kie boje. Reprezentantem na zewnątrz byl beer

i on też c:eszył się wielk-em zaufaniem w  
sterach rządowych, był też zaprzyjaźniony ze 
szlachtą zamieszkałą wówczas w Krakowie. 
Ówczesna „Gazeta Krakowcka" zamieszcza czę 
sto Wiadomości o  wystąpsenfach „rabina1* no. 
ptzY rozdzielaniu śwadectw w „szkole'1, lub też 
z  okazji jego patriotycznych kazań. W r. 1848 
rozpoczął M esels odgrywać role polityczną i 
wyjechał do Wiednia z deputacją do cesarza. 
W Jeputacli wzięło udział 4 Żydów i wielu 
przedstawicieli szlachty, wśród nich Smolka i 
Ziemi; Ukowsłri. Ci dwaj politycy wsponrnalą 

* swych pnm:etnk; ch o kraKowskim rabinie. 
Smolka drwi z mego, ale Ziemiałkowski chwali

gc juko dobrego obywatela r gorącego patrió 
tę. W grudniu 1848 został JVL»sels wybrany do 
parlamentu austriackiego, który oLradował wó 

wczas w Kromierzu (we Wiedniu wybucnw 
wtedy rewolucja). Alp nie odgrywał tu żadnej 
roli1. W protokołach niema, op.ócz jego imienia 
żadnej wieści o nim.

Wkrótce parlament został rozpędzony, a Mei 
sels wrócił do swoich kłopotów, do swarów ze 
swym konkurentem Landaucm i cadygami1 cha 
sydzkimi, stronnikami Lanćaua. Teść Me selsa 
Zalman ..Bobistein,' już nife żył, majątek znikł, 
a gmfan ri‘e chciała rfnr pocić pensji. Wpraw 
dzie po śm,icrc' ^aąla Landaua (1854) w mieś­
cie umysły uspokoiły się, ale Meisels zniechę­
cił S'ę do swego urzędu krakowskiego i szukał 
już innego urzędu rabina. Wiedzieli o tem le­
go szwagrowie i krewiń w Warszawie i wkrót 
oe zawezwano go do Warszawy iako .iastę­
pce zmarłego rabina Chaitrta Dawidsohna 

beer Meisels by? „mitnagdem". ale w War­
szawie usłował żyć pokoi owo z chasyóami co 
mu aę nawet udaio. Szczególnem umiłowaniem 
otaczali go mitnugdim. Ale i u Żydów postę­
powych znalazł uznanśte, ci widz:eli w nim bo­
wiem ziianego krakowskiego patriotę.

Wkrótce patriotyzm jego byl znany powsze 
chn'e. Były ło lata przedpowstan bwe. Społe- 
czeńswo polskie urządzało procesie z okazji ro 
zma tych rocznic, a w procesjach uczestniczyli 
także Żydzi, szczególnie młodzież. Władze ro­
syjskie nie dopuszczały do tych „parad". Do­
szło Jo starć z policją i kozakami, nalała się 
krew. Razu pewnego kozacy zabili pięciu mło­
dzieńców, wśród nich pewnego Żyda imieniem 
Lande. Pogrzeb zabitych był imponujący. W szy 
stkch pogrzebano na lednym cmentarzu, a w 
pogrzebie wzijjli udział oprócz księży, itak&c 

kaznodzieje żydowscy Jastrow i Kramsztyk, 
oraz rabin Beer Me sels I w innych okoliczno­
ściach ujawniał Meisels serdeczny stosunek 
do społeczeństwa polskiego, pie mogło oczywi 
ście pozostać bez uwagi' ze strony policji ro­
syjskiej. 10 listopada 1861- o godz. 1,30 w nocy 
dokonano u Meiselsa rewizii i osadzono go w 
cytadeli. - :

W m eście zapanowało wzburzenie. Kierow­
nicy gminy i krewni rozpoczęli akcję, by rato­
wać rabina. Meisels by? obywatelem austria­
ckim, dlatego zwrócono się do konsula austria­
ckiego Ledeiera z prośba o interwencję. Tra­
fiono nawet do wiedeńskiego Rotschilda a  ten 
zwiócił się do austriackiego ministra spraw za

granicznych. Korespondencja między konsulem 
Ledererem ą iiunistrem spraw zagranicznych 
została ujawniona, a z mej aowwaduiemy się. że 
Meiselsa przesłuchano dopiero 22 listopada i- tu 
okalał się — wedle relaefi konsula — człow*e* 
kiem o słabym charakterze, oświadcza’ ',c po­
dobno, że Polacy go steroryzowal Aie Kto 
wie, ile cierpień musiał znosić w cytadeli, aż 
dowiedział się z wyroku, że może pozostać w  
Warszawie, lecz musi zamieszkać w. cyiaaeli, 
aioo też opuście natychmiast m<asxo i toraj.

Meisels wybrał to drugie i 13 lutego 1862 
pc 14 tygodniach pobytu w więzieniu wyiecha5 
do Katowic, do swego szwagra. W dniach w y­
jazdu przedstawiciele szlachty polskiej, sprze­
dawali jego fotos rafję po 3 ruble za egzem­
plarz, a pieniądze w sumie 20.000 rubl. wręczy 
li mr iako poda runę* jwnorowy na drógę. Met 
sels osiadł w Katowicach a stąd wysyłał li­
sty t,ą wszystkie strony do Warszawy, 
Wiednia, do Rotschilda, do ministrów, 
prosząc wszędzie, by starano nę o  po 
zwolenie powrotu <k> Warszawy. Sam w  
teń sprawie poiecha do WiećidR, a  n«nia*er 
spraw zagrariczii/ch zwrócił się imwe  ̂ oo Pe 
tersburga Meisels miał najlepsze Widoki! po.' 
wrotu do Warszawy. W międzyczasie ą,uojfi 

przybył z wizytą do Qal;cji, gdzie Polacy przyj 
mowah go uroczyście, obrzucając kwiatami i 
wygłaszając mowy. Szlachta nalegała ut god­
ne lwowską, by Meirelsow1 przekaząrc urząd 
rab na. Ale pohoia strzegła go harazo ‘Itae. 
We Lwowie przy ul. Gołuchowskiego 9 (uom 
należał do Żyda Lewkowicza) prze^ro^ąazeno 
rewizję i znaleziono u studenta Józefa Lewko­
wicza (syi.a właściciela) kompromitujące pa­
piery Student został aresztowany, a w aresz­
cie tuk go bito, że przez całe życ.e był chory. 
Meisels musiał wówczas upuści Lwów i  u* 

dał się do Brzeżan.
W listopadzie 1862 nadeszło od nankestnS 

ka Królestwa Polskiego Wiielkiego Księcia Kon 
stantego pozwolenie dla Meiselsa powrotu do 
Warszawy. W Warszawie społeczeństwo pol­
skie zorganizowało na cześć rabin** wspaniałe 
przyjęcie. Odtąd Meisels poswięcłl aię całko­
wicie nauce. Ale ludność wiedzaała, że  idachta 
zwraca d e  dc niego o rad« i uważa StO za 
swojego człowieka, O tem wiedzia* także na 
mestnik hr. Berg, kscó ŷ rządził Królcs*wem po 
nieszczęsnym zakończeniu powstania 1863 r.
1 zaledwie tylko dowiedział aię o  zgonie -w in a  
wydal cenzorowi rozkaz, by nie pozwoW pij' 
mom nawet wspomnieć Jeduein stownu o zmar 
lym i jego żydu. Zakaz atolj nie udmósł dnP* 
ku i setki tysięcy osób prą byk oddać csnśfi 
rabinowi Beeiowi Meiseisowii.

Lupj; Lj. dis bmśótoa*, ItrtiLjw
E O W iS  £RVK OWiNGER

iiiii» ouni m m
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Autoryzowany przefdad W andy Kragan
(Ciąg dalszy.)

Stoimy gotow i do odm arszu, z tobołam i na ple- 
eucJi Seydilitz naciągnął piękne buty P o łt-  ka. — 
Ko, B lank —  pow iadam  — głow a w góręl I po­
mysł czasem o tem, cam ci Kiedyś rzei.łi 

4 puszczą oczy i p rzełyka ślinę. — Owszem — 
— ijobu  — będę się sta ra ł, k le  pan odwie- 

dju nas niekiedy1?
- — Przyjdę, k ie jy  tylko będę mógł 

P , BPA naw et się *iie rusza, kiedy dostępuje do 
^etgo pryczy. — Briinn —- odzywam się serdecznie - 
Weźcie się trochę w garść! W końcu szkodzicie je- 
cyinie sobie san.em u! Pom yślcie czasam i o w aszej 
żonie, o ojczyźnie! Dźwigamy tan ciężir los oslale- 
u n ie  • tylko przez wzgląd na nią Kiedyś wrócicie 
przecie do domu i nie minie w as zapłata! Aie nie 
potraficie, może już  w cale tyć  w normalnych- sto ­
sunkach, jeśli dalej lak sobie będziecie folgować. 

, Zagryźcie m ouio zęby...
— K ąsanie latw s jest rzeczą, kaw ale ze - i  od­

p ie ra  dfwięz o. — ’ Alę i lak  z całej paczki lubiłem 
pflna najbardziej M iem także, że mi oan dobrze 
życzy. D latego przełknę pańskie słow a, w przy- 
*żło ic i Jednak może Je pan zachować <*ia siebie! 
Zejdę tu I tak na psy, z muzyką albo i bez!

Teraz wraca pan znowu do' jaśn ie  panów — cl*

i gnie po krótkiej pauzie. —, Życzę powodzenia A 
j proszę mi posłać k tó rąś l  o fice rsk im  dziewek, gdy 
! pan sam będzie m iał dość! Ech, co tam, za cz te r, 
i tygodnie znać nas pan naw et nie bodzie! Boże, cóż 

my znaczymy? Zdojhnifcny i tak  — z księdzem al 
bo L bez...

Zagryzam  w argi. Jak  ten człowiek się zmienił! 
przebiega mi prze z g łow ,. Jak  go do cna przeżarł 
ostatni rok! Chcę coś jeszcze odpowiedzieć, lecz 
Pod daje ioi znaki oczerni; zostaw  go, to  bezce­
lowe...

Pożegnanie z a r ty s tą  Jest k ró tk ie 1 miłe. — 
'W szystkiego dobrego życzy mi. — A nie zapomnij 
pan niektórych moich sztuczek i trzech najlep­
szych chwytów dźju-ażd-tsu! W  życiu nigdY nie 
wiadomo, l-o się przydać może!

Dwaj Baw arczycy s to ją  w w ojsko wej postaw ie, 
rprężeni na baczność, z rekam i spuszczonemi 
wzdłuż boków. — A Wam co znowu do głowy 
strzeliło? — śm iejj się.

— P roszę wybaczyć — rozpoczyna głow acz — 
że nie zaw sze zachow aliśm y się tak  wobec pana, 
jakby  się n a le ż a ło ..

— T ak? — Nie rozum ie n w łaściw ie .
— Ach., bo pan jest całkiem inny, niż chorążo­

w ie zwykle bywają...
— No, a teraz?
— T eraz  — dodaje B aw arczyk — te raz  życzy­

my panu chorążem u w iele szczęścia i żeby pan 
chorąży nie zapofliuiał o dwóch Bawarczykacfal

Kiedy wchodzimy do pokoju Niemców, do sa li 
najm łodszych rangą oMcerów, rzuer stę nam w o- 
c ty  przedew szystkiem  tuzin żelaznych łóżet a  po­
tem z ja k i tuzie ludzi w poloy ynh m undura h  Pe­

wien artyierzysita, siedzący t a  Łćżhu koto <Ł-rwt, 
pow staje  natychm iast. —  W y jrasteścde oi dw aj b o ­
n y 1 z odozu żndniei-zy? — pyta. T o  te e  cborąży; 
którego ju r  przjdltetu wódziaŁem — poaaać po nam, 

’ że się szczerze cieszy. — Saltio  opow iadał w*, juta
0 was. Moje nazw isko Odfert, chorąży. — Je s t xo 
r.iski, k rępy  człowiek, o  spokojnych ruchach: Nte- 
ma w  n rr nie młodocianego, >aUiy n a  coorąfżegs 
p rzysta ło  —  gdyby się nazw ał pom rauakłen ^  u  
yierzoD ohy mu: również.

P row adzi nas do na jsta rszego  oficera  w  pokoju, 
podporucznika r e r s r w j  Borger?, i tó ry  w łaśn ie  o- 
azieia lekcji Jfzyks. lAemieckiego jakiemuś T u rko ­
w i., T e r  w ita  nas serdecznie, poleca nam  adją* 
plrNcaki i p row adzi nas od łóżka do  łóżka. Osiem 
ra s tu  ludzi w  sza ych  vtni'ormacii podnoś? się ć 
w ym ienia s \  o  je nazw iska. Ośmnaście różnych 
tw arzy  przesuw a się przad nami. T w arzy  steiryeL
1 młodych, w esołych i  surowych i, zadętych  i  otoo 
jętnydh.

— T ak , moi 'pan<r.vie. a te ra z  radzę w<mb o d raza  
w ykąpać się i  p rz  łw ać"od stóp do głów — m owł 
B erger. W oła ord raansa — jest ty lko jeden na ca­
łą  sa lę i każe mu przynieść gorącą wodę z kuchni. 
Podpo ueznicy W m dt i Oipitz, czy nie pożyczyli­
byście tym panom w asz y d  kubłów ? — Aloż oczy­
wiście... — odpow iada mały, gruby m tan te . zysta  o 
jasnej jak bu łka czupi-ymie P o  tych ciwódi sło­
w ach poznać Berlińczyka.

W  poułizu łóżka B ergera j ^ t  w olny kąt. jedyny 
w  pokoju Tam  s ta w ia  ct.lojwk dwu w ielk ie kubły 
z gorąca wodą. B erger własnoręcznie przynosi 
nam mydło Inny oficer szczotkę do szo.-owunia, 
jeszcze inny ręcznik — Kto ma zbyteczną odzież* 
Ten i ów  przynosi jak ąś część garderoby, jod«n



Str. « NOWY DZIENNIK", niedziela 6. IV 1930 N?. 95

Go ś c i n n e  w y s t ę p y  „h a B i n p t

« «
Legenda dramatyczna w  3 aktach An skiego.

gla. D ek o rac je
'O  „Dybuku* Am-skiego — hebra jsk i przekłau 

B ialika można nazw cć drugim  oryginałem  — nie 
łizeb a  chyba pisać, bo u tw ór ten je st bezsprzecz­
n ie najpopularniejszym  dram atem  na żydowskiej 
Ulicy P rzekonali się o tern, mocno naw et zdziwie­
n i „W ileńczycy11, którzy  by w ypełnić „ ‘.eczór, za­
g ra li  „Dybuka". Okazało się, że „Dybuk1 śec^ąjguął 
iwaęh* |  puibliozuOść naw et od pięknie;' komedji

Dybuk”

! rA jednak uie mogę się odrzeć poktuie, by na 
m arg inesie  te j sztuki kilku przynajm niej nie uczy- 
Bić uwag* Gdyśmy byui w  Etnec, tuworzyflićkuy 
ir itmoz is  barw am i południowego słońca nasyco­
n ą ,  przepiękną JP ieśń  nad pieśniam i". rSdy staiiś- 
jaąy ałą „U krainą narodów 1*, friy zaczęliśm y swe 
bytow anie n a  kraw ędzi ludzkości, stw orzyliśm y 
jL(OWK«, w  sm ętną melaucnoiltję żydow skiej tndsty- 
jk£ fBoćii m iłości zaw artą  w „Dybuku". L«ne na- 
;HOdy Snne m ają pieśni miłości. Szekspir da ł luilz- 
aoicd .tosui&iiteitba t-pawiusc o m iłości h cnu  i  

też miłość T risJ m  i Lzolly, my tyd-
k o  & ubl, sxv orzyio .y  ja z ą ś  bezdennie sni/uifoą,
j z ' ł d e s k o ń a E o u o ś c i  w drugą ic ^5ą pieśń mi-

K uód , przeżyws^jiący trag izm  w swycŁ 
ma sw oją m istykę. Ponurym  mistycy- 

iHEtrrfm ro sy jska  Mteraitara za czasów  ca- 
czeripdąca sw e soki ze specyficznie rosyj- 
w arunków  bytow ania. NB styczną by ła też li- 

IKBaifara po ro żu o ro w ej Polski. Nasza, żydowska 
■nifffcyka. n«a swoje w łasne oblicze, swój charak te r 
swej > mebodtję. N ie trzeba się temu dziwić, wszak 
Uasz żydow ski tragizm , tiag izm  narodu, żyjącego 
■r kraw ędzi ludzkości, będącego p raw ie  zawsze 
JtyjKo przedm iotem  aziejów , jest chyba naijgięb- 

wyrazem ogólno- ludzkiego tragizm u.
„Dybuk11 jako  teatra lne  w idow isko może nam 

posłużyć za odskoc anię do przeprow adzenia kon- 
fruŁtaoJl między pderwotnemii zam ierzeniam i „Ha- 
Ł any- a  je j obeonem obliczem Jakaż przepaść 
to ie li „Dybuka* 1od „K oioay Dawida!1* W „Dy­
buku" realizm  przechodzący Wciąż w  ekspresjo- 
rńzm —  w  „Korornt; Daw ida1* ludzie o żywioł o- 
iwyeK oainiętmsściadr, nie^łginający kark u  przed 
przeznaczeniem, biorący się z niem za bary, sto- 
i to S  tw aid o  na swoim gruncie. W  ,,Dj t>uku“ lu- 
idzic-denie, jak iś korowód groteskow ych postaci, 
,w yśnić »yU» chyba w e fan tazji chorego poely — 
JW „Koronie D aw ida1* garnce w ichry pustynne, 0- 
śzałaimiająca g ra  b a rw  na de z ekonomiczną pre-

Reżyserowal E. Wachtangów. Muzyku I. Łn 
N. Ałtmana.
cyzją skomponowanych desoracyj. W d y b u k u 11 
echa nowego rosyjskiego te a tr^  rewolucyjnego, 
podnoszącego sw ą pięść przeciwko ginącemu sta ­
rem u św iatu, , a zna jarającego najpełniejszy swój 
w yraz  w  m»kabry~Zinym mńcu żebraków  — w  
„K oronie Dawida*1 olbrzym ia w izja człowieka- 
k ió la , k tó ry  u sckyteu swego żyw ota musi sonie 
pow—M ec że rozwiaf się sen, do którego szedł 
pcpiwez k rew  i zbrodnię. W  „Dybuku1* momenty 
społeczne rozb ijają  niejako architektonikę dram a­
t y  bo taniec żebraków , aczkoiwiez pozosta> w  
histartji europiejelieg^ te a tru  arcydziełem wyraza- 
stej plastyki i dynamicznej ehsipresji, w ysuw a się 
na pierw szy pian, przykuw ają- naszą uwagę ze 
szkodą d ia całości utwu»u — w  „Koronie D aw ida1* 
takich  wyofłbrzytnień pojadyinczych fragm euiói.' 
w cale nie widzimy.

Daleko odbiegła „HaEiilW1* od „Dyóuna", cho­
ciaż u celu sw ej dirogi jeszcze nie stanęła. Ale 
jeszcze raz  podziwiać musimy tea tr  jako  najw yż­
szy w yraz  syntetycznej sztuki. A na tę syntezę 
sk ładają się i n  aski, urzekające nas sw ą uiplorno- 
ścdą i gesty obliczone na doprow adzaną do ma­
ksim um pa-ezycyjność, i potężną rozpiętość aKtor- 
skiego kunsztu. Każdy ak t „Dybuka" stanow i dila 
siebie niejako zw artą  kompozycję, a  wszystkie j*a 
zem zlew ają sie W jakąś sharm onizow aną ze so­
bą syimtanyp. A któż zdoła zapomnieć panią Ro- 
winę odrzymającą się sw ą śnieżno ja a łą  szatą, 
swemi w patrzonem i w  zaśw iaty oczyma muzyką 
owego głosu oa szarego tła  żebraków? W szyst­
ko razem  daje nam jakiś pa zcjimujący do głębi 
św iatłocień Rembrandta. Jakaż potężna skala ta ­
lentu tkw i w takim Friedlandzie, który w „Koro­
nie Dawida** dał nam pazejasną postać palestyń­
skiego młodzieńca o złótycn kęuziorach, a w  „Dy- 
buku** jest traw ionym  gorączką snow Cbananem 
o cieie wyniszczonem postami, by w oslalrim  ak­
cie zagrać znowu z przedziwną maesLrją Michae­
la, starego stużkę rabina. Któżby we Finklu, kreu 
iącvm w „Dybuku* m arjonetkow ą postać narze­
czonego, jjoznał Amnona z „Koi ony Dawida?** A 
któż zapomnieć zdoła ten straszliw y taniec żebra­
ków ? Któż uwierzy, że p Czemeryński potrafi Dyć 
Batłanem  w pierwszym akcie, by potem przemie­
nić się w  cadyka z Miropola? Doprawdy, „Habi- 
ma" jest teatrem  największej magji, najgłębszej 
tajem nicy aktorskiego kunsztu!

M. Kanfer.

Zjazd okręgowy org s ońskiej 
w Rzeszowie

1 Rzeszów, 2 kwietnia.
jikoi wł.) W  ub;egłą niedzielę obradow ał w na- 

»zfam m icśile w  Domu Ludowym zjazu okręgowy 
p r g .  sjońskiąj,w  którym  uczestniczyło 44 delega-

pończochy, d rug i spodnie, trzeci mundur, czwrarty  
ipodartą litowkę — W asze ubranie każemy w y­
gotow ać i  Zamrozić — objaśnia dr. Berger. — Do 
tego czasu musicie chodzić w  pożyczonych rze­
czach, My tu ta j mianowicie nie mamy wszy y -  
dodaje z uśmiechem.

Obaj czerw ienim y się po. uszy. A -widzisz, nie 
mówiłem! pow iadają mi oczy Seydllitza. Mimo to 
c iężar spada nam z piersi, boże w  niebiesiecn — 
r ie  mieć już wszy! Rece trzęsą  się nam z radości, 
Liedy ściągamy przegniłą odzież z ciała. Koszule 
można zaraz w rzucić do pieca, są  całe w strzępach 
branżow e i tw arde jak deska. Kalesony wą chodzą na 
św ia tło  dzienne bez kolan i siedzeaiia — te części 
podziały się gdzieś.

Pośród starych  naszych tow arzyszy zatraciliśm y 
poczucie w stydu, te raz  między ten.i nowemi, cieka­
w ie się nam przyglądającam i tw arzam i, budzi się 
Ono znowu — Trudno — warczy Seydlitz — co być 
musi, niech się stanie.. — Na ihiłość boską jak 
straszn ie wryglądają nasze ciała! Są odgniecione 
od tw ardych prycz, czerwono punktowane cd uką­
szeń wszy, pokryte szarą  w arstw ą dawno niemy­
tego brudu. Woda w kludach zmienia się wkrótce 
w  mętne bajoro.

— Ludzie — mówi okrągły  W mdt, — tę kąpiel 
musicie powtórzyć! Polmucki, jeszcze raz  wody! 
Na nową kąpiel... Siada wygodnie na najbliższem 
łóżku, przygląda się naszemu szorowaniu, jak o- 
sobliwemu -widowisku. — Do pioruna — ciągnie — 
tak  opłakanych figur daw no już nie widziałem. W 
Niemczech można je spotkać chyba tylko W pano­
ptikum! P o p a tiz d e  tylko na nich — w oła gło 
ino na ca łą salę — czyż to nie istne pająki?

(Ciąg d a lu y  nastąpi.).

tów  z 12 miejscowości, a to z Rzeszowa, Czud^a, 
Jarosław ia , Kańczugi, Leżajska, Lańeuia, Majda.- 
nu- Kolbuszowskiego, P rzew orska, Sędziszowa, 
Strzyżowa, Sokołowa i Tyczyna. Obrady zagai 
przewodniczący tutejszej org. sjońsl.iej Dr Hop- 
ien, proponując w ysiać telegram  pratulacyjny i 
hołdowniczy do posła Thona z okazji 60-lecia u ro­
dzin, co zostało cuhwalone przy wielkim entuzja­
zmie delegatów  i gości.

Po w yborze prezydijum (Dr. Kiei.iian z P rzew or­
ska, przewodniczący; a pp. z Rzeszowa, Nussbaum 
z Łańcuta i Dr. Rabinowicz z Jarosław ia , jego 
zastępcy) i sekretarja tu  (pp. G raf z la ro sław ia , 
Mgr Kueppel z Łańcuta i Raab z Tyczyna) przy­
w itał serdecznie Zjazd imieniem krakow skiej e- 
gzekulywy jej delegat D r Zimmerman, naw ołując 
głównie do wzmocnienia szeregów organizacji i 
naw iązania ściślejszego kontaktu prowincjonal­
nych komitetów organizacji z Centralą. Następnie 
dokonano w yboru komisji weryfikacyjnej złożonej 
z pp A ltera i D ra K anarka oraz Tucłimar.a z Ty­
czyna, pot-zem w itali kolejno Zjazd pp. Dr Hopfeo 
(fundacja A. Tannenbauma), In* Schiidkraut (tow 
przyjaciół U H.), A lter („Keten Hajesod11), Koha- 
r.owa (org. „'Wizo'*), Kurzman („Tarbut"), H oro­
w itz (kom. Ż. F. N ), Ducker (Związek Żyd. Inwal. 
W ojennych i Staw Rękodzielników), Grunspan (Ż. 
T. G S. „B ar Kochba"), Reich („Heohaluc*1), Dr. 
K anarek (Ezra chalucowa), Dr. W ang (kluib rad ­
nych naród.- żydowskich w radzie miejskiej i ka­
bale), K arpf (stow  uczniów gimnazjalnych), sand- 
haus („Agiudat- H anoar11) i Beck („H aszachar").

Po w ykoszeniu  przez p. F rohlich i referatu  nt 
„Ideologjja i organizacje młodzieży sjońskiej1* na­
stąpiły  wyczerpujące spraw ozdania delegatów  po­
szczególnych miejscowości, z których możne się 
było przekonać o intenzywnej u racj prowincjonal­
nych organizacyj. Poszczególni dielegacd w ska­
zyw ali ne katastrofalne położenie ekonomiczne 
Żydów, co jest w ielką przeszkodą tak  J ła  pracy 
kuitlurałnej, jak 1 d la  akcyj na rzecz funduszów pa­
lestyńskich. potężna jednak wola zw y de-twa na­
szej Idei przezwyciężyła już niejedne trudności, 
więc pokona i obecne, W raszoit w ysłuchał ajand

U h A D E S Ł A N E .
Za rubryk*  te  radrke}! oilc o e p r  r la d t,D
Specjalistą chorob cezu

1 Łtkób frcmdler
były lekarz oddziału ocznego szpitala iw . 
Łazarza w Krakowie oraz I-szej kliniki OhZttej 

w Wiedniu, ordynuje

w Nowym Sączu. Jagiellońsko M

Zawiadomienie
Z dnićini 1 kwietni;, jx> giuntowuem odosr

wisniiiu zostara otwarta
Kawiarnia i Restauracja 

„ Z A K O P A N E "
nr piantadh obok Teatru im. Słowackiego. — 
PoJccam sie ladal P. T. Puoliczności i krośL1
się z poważaniem
1313a Henryk KooML

fl. zł. 240 . 
podniojna 

x ł4 Z 0 .

BLEDNfCE _
niedokrruistojć usunia, podmecc opb.yt 
prayruraca siły tylUonrKÓZYżłTOFDtBKIEH) 

nnno chinonie zełaxiste x  orłem, 
na maiudice hisapońskicą.

— Z OKAZJI UROCZYSTOŚCI RODZWNfiJ
ofiaruje Henaan Kanióler. przemyafowwt w  
Krakowie, 1.000 Zł. .w Żydowiski Fundiuśz Na­
rodowy, cekiu zaKiupua grutubu na .mię czcigo*. 
diuego posła, rabina Dra O. Thona. — Na rztoz 
Stow. Starców Żyd. w Krakowie Zł. 250-— 
Na Zakład Sierót Żyd. im. Rockowej Z). 250. 
Na Żyd. Bursę Rzemieślniczą, PudUzezie 6.
Zł. 200— Na Stow. ..Nadzieja'* Zt 150.— Ni.
Kolonję Rabczańska Zł. 150. — Na Kuennię 
„R eth  Lechem" Zł. 100

Erna Limmberger £ Atusłeniuu
Podgórze Cesky Cieszyn

zaręczeni w marcu l9Su r.
Osobnych rswiadoiuień nie wysyła się llK lz

Zosia Zahler Maks Scl uu,bh%
Kraków

zaręczeni w marcu 1980 r. 512g 
  —

Najszczersza mu koledze Maksowi Śchtiłdeu- 
freiowi z okazji jego zaręczyn z panra Zosią 
Zahler serdecznie gratuluję 
516g Ju z e l Majer.

■ .......... ■ ■— ■ i I .!■

Z okazji zaręczyn drogiej kuzynki F tyćzi 
AtarRus z  p. Pinkusem Lubińskim, adwokatęra 
z Łodzi, serdecznie gratuluje 
310x_____________________Hanka Klugerówna
oy p r u w n  ’Snc: *a a'ann u*ii8 S r  iruinn ^ r b  

niaaa nam  b  nSnae q’n  n ^ ru  naa
•3 . iv  np^nu 6tog

■ ■ m h h s b - a a s a a n m
wyczerpującego referatu  D ra Zimm eimana z K ra­
kowa, k tóry  w szechstronnie w yjaśnił dzisiejszą 
sytuację polityczna sjonizmu w  związku z »ie *- 
pniowymi wyipadkami w Palestynie, obradam i an- 
gii lskiej kom isji śledczej i sesji Jeyóh.t Agenćy w 
Londynie. Referent omówił też spraw ę funduszów 
palćjtyńskich, zakupma ziemi w  Drec i problem y 
organizacyjne, poświęcając specjalną uwagi; lo­
kalnym stosunkom.

P o  dyskusji nad spraw ozdaniam i ’ re ie ra tam i 
uchwalono jednogłośnie szereg rezoiućyj zm ierza­
jących do konsolidacji org. ogómo- sjońskiej, za­
silania funduszów palestyńskich o raz pcaalku 
partyjnego stanowiącego fundament organizacji 
względnie jej adm inistracji, poczem nastąpiło  o 
godz. 9 wieczór zamknięcie zjazdu w śród podnio­
słego nastroju.

Do ożywienia pracy na prow incji przycryaią się 
w znacKWj m ierze nowedane do życii tzv< patro ­
naty nad okoliosnemi orgauizacjain. Km .
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DOM i SZKOŁA Nr. 6.

Lektura lako środek poznania 
i zrozumienia młodzieży

W związku z artykułem  pt ,,Czytelnictwo 
■tttieci i młodzieży1' w nize 2, otrzym aliśm y 
następujące ciekawe uwagi:

W  arc p. t .  „Czytelnictwo dzieci i mlodzie- 
ty *  omawiał p. dr. Friedlaender lekturę jako 
sroadc wychowania t. zn. naszego oddziaływa­
n a  na miodzież. Chciałbym zwrócić uwagę na 
ważność lektui? z innego, niejako odwrotnego 
punktu w idzeń''m ianow icie juko środka mogą 
tego  nam ułatwić poznanie struktury psychi­
cznej dz.ecka i tkwiących w niem możliwość' 
rozwojowych

Jeśli cncemy dziecko poznać naprawdę, a nie 
łudzić się, że je znamy, zadawalniająo się ze- 
waętrzuym eiekłem wychowania, musimy ob­
serwować je podczas czynności, którym odda­
je się .swoboanie, z własnej wolu t. zn. wtedy, 
kiedy pozostawione jest samo sobie. Do czyn­
ności tych należy także i lektura, jtko dowolne 
zajęcie ffz'ecka, zależne od jego upodobania 

Przeczyrawszy książkę dziecko może m gle 
stać się milczące, zamyślone, przyczem taki 
stan może potrwać nawet kilka dn.. Mówimy 
wtedy, że się „przejmuje". Inne ’ednak pod 
wpływem nawet tej samej książk , wpada w 
przesadną ruchliwość, udaje wodzów, bohate­
rów. i  o tem powiemy, że się „przejmuje". Lecz 
jękże rożni się jedno od drugiego pod wzglę­
dem właściwości psychicznych. Należy tylko 
zwrócić uwagę na te reakcje, obserwować 'e 
bacznie i zastanowić się nad niemi.

W jaki sposób można przeprowadzić kontro­
lą reagowania dziecka nu lekturą? Oczywiście 
konieczne jest omówienie z niem w tym ctlu 
przeczytanej książki. Nie znaczy -to, ażeby na- 
rPtacać temsamem -obowiązek zdania sprawy 
i  każdej książki, gdyż mogłoby to zniechęcić 
do czytania i pozbawić dziecko przyjemności, 
którą mu daje lektura. Można je tylko życzlii- 
wifi I rozumnie zachęcić do wypowiadania 
swoich myśli. Dziecko nieraz samo pragnie pcr 
dztlić się z nami wrażeniami z przeczytanej 

"książki, zwraca się nawet wprost z pytaniami: 
W odpowiedzi usłyszy jednak często ofuknięcie: 
„Lepiejbyś ćwiczył to lub owo, zamiast zawra­
cać głowę". A powinno się właśnie podchwyty­
wać takie sposobności nawiązania bliższego kon 
taktu duchowego z dzieckiem, ośmielić je, wy 
tworzyć atmosferę zaufania, tak dodatnio wpły 
raiaeą na rozwói. Jakże samotnem może być  
dziecko weraz wśród swoich najbliższych, któ­
rzy. przy całej trosklw ości o ie%° Potrzeby fi­
zyczne, n e mają najmniejszego zrozum:en:a dla 
jego duszy.

Przy omawianiu z dzieckiem przeczytanej 
książki zwracać się powinno uwagę: 1) C zy mu 
sią poaooala? Nawet w odpow e Jzach konkret­
nych „rak lub n,e“ zauważymy różnice. Jedno 
odpowie natychmiast, jasno i stanowczo: to 
dziecko aktywne. Inne również stanowczo lecz 
no namyśle — dziecko refleksyjne. Trzeć,* wre 
sżcie chwiejnie niepewnie — dziecko niesamo­
dzielne lub może nieszczere. 2) Dlaczego ma 
się podobała? „B0 tyle zawiera mądrych my­
śli, szlachetnych uczuć" — dz.ecko uczuc.owe, 
„bo taka ciekawa, tyle nowych rzeczy się do- 
wieło" — umyslowość realna, „bo ładnie nam, 
safia" itd. 3) C zy powraca do poszczególnych 
scen i dlaczego5 Jedno, bo niecerpliwe, prze­
rzuciło najprzód książkę i przeczytało koniec, 
więc wraca do scen nieprzeczytanych — ży­
wość temperamentu, może pusta ciekawość ale 
i sumienność. Inne czyta Jeszcze raz to. czego 
dobrze nie zrozumiało — gruntowność. jeszcze 
iane poprostu. bo mu się te sceny szczególnie 
podobały. A dlaczego się tak podobały. „Bo ta­
ka bumc rystyczna" — dziecko pogodne, „taka 
potężna" — natura głęboka namiętna, „tako 
wzruszcłąca" — sentymentalne itd. 4) Czy ma 
twoje ulub.one książki i jakie? Najlepsza spo­

sobność do poznania kierunku uzdolnienia dzie­
cka, trwałości jego zainteresowań, zdolności 
wartościowania. Tu więc poznamy: czy dziecko 
okazuje określone zainteresowan a, czy ich brak, 
w tąk:m razie, z jakich powodów? „Czy z natu­
ry apatyczne czy też słabowite. Czy zaintere­
sowanie, które okazuje jest wybitnie iednostron 
ne, przytem uporczywe, czy wielostronne, a 

mimo to wyraźnie zaakcentowane i stałe? Czy 
zmienia przedmiot swego zainteresowania ka­
pryśnie i często czy nagle a trwale, czy wy­
biera rzeczy wartościowe, czy bez różnicy itd? 
6) C zy zdaje sobie sprawą tylko z  treści wzgią 
dnie walorów literackich przeczytanej książki, 
czy także z wpływu, iaki na nie wywarła? Czy 
krytykuje namiętnie, smuci się losem swycn 
bohaterów, podnieca do łez, do śmiechu, do 
braku snu, do czynnego naśladownictwa?

bo kontrolowania lektury w powyższym  du­
chu powołany jest przedewszystkiem dom ro­
dzicielski, a zwłaszcza matka. Szkota, wzglę­
dnie nauczyciel języka ojczystego lub wycho­
wawca klasowy zajmować się tem może tylko 
do pewnego stopnia, organizując kółka dysku*, 
syjne i pracy nadobowiązkowej. Należy jednak 
pamiętać, że w tym wypadku wypowiadanie 
się dzjeci będzie, świadomie lub instynktownie 
zabarwione, czy to dla uzyskania lepszej oce­
ny nauczyciela, czy też pochwały klasy; nve 
mówiąc o dzieciach nieśmiałych, słabych, ma­
ło ruchl wycli, które się wogóle nie będą wy­
powiadały.- Lecz inny jeszcze, o w ele waż­
niejszy wzgląd, decyduje w tym wypadiku o ro 
li domu. Dla tatciej oceny konieczna jest indy 
widualzacja w traiaowandu dziecka w obecnej 
szkole narazie niemożliwa. W dzisiejszych wa­
runkach, przy systemie nauczania kiłkudziesię 
ciu uczniów w klasie, nawet uzyskany obraz 
uzdolnienia umysłowego ucznia, które szkoła 
wszak w pierwszym rzędzie kontroluje, może 
być fałszywy. Pilność, ambicja, a zwłaszcza 
dobra pam ęć, pomogą dziecku utrzymać się 
na poziomie pewnego przedmiotu i- stworzą ilu 
zje zdolności, gdzie ich brak. lub są bardzo sła 
be. 1 naodwrót mierne nitraz w szkole dziec­
ko. może później okazywać niepospolite zdol­
ności. Cóż dopiero mówić o stronie uczucio­
wej i ukrytych skłonnościach dziecka! Krępo­
wane przymusem >zkolnym dostosowuje sie do 
klasy, do nauczyciela itd. Nawet doświadczo­
ny pedagog i bystry psycholog może w takich 
warunkach popełniać błędy w ocenie dziecka. 
Tu leżą źródła dość częstej sprzeczności mią- 
dzy ocena szkoły a wyn"karni badań psychote­
chnicznych. Czujna zaś matka potrafi w spo­
sób delikatny i taktowny, nie zrażając dziecka 
dotrzeć do jego najgłębszych nokładów psychi 
cznych i wydobyć na jaw najistotniejsze właś­
ciwości, stanowące ów trzon duchowy, na któ 
rym oprze się życie późniejszego człowieka.

P rzeprowadzenie takiej kontroli nie napot­
ka też — zdaniem mojem — na poważniejsze 
trudności. Należy jednak pamiętać o tem. aże­
by obserwacje i wyciągnięte z nich wnioski by 
ły — o ile możności — jak najbardziej obie­
ktywne  w dobrze zrozumianym interesie dzec  
ka. Nie z punktu widzenia: .czern pragnę uczy- 

! nić moje dziecko", lecz „czem może, czem mu 
| si zostać przy tych danych, które posiada".
I Wkońcu jeszcze jedna uwaga: Wskazane by 

loby, aby obserwacje co do kontroli lektu-y 
względnie również co do zachowania się dzie­
cka przy zabawie i wogóle w domu. prowa­
dzić na piśmie, jako rodzaj dzienniczka (oczy­
wiście bez wiedzy dziecka). Byłby to odpowie- 
dn:k karty indywidualnej, którą prowadzą nie­
które szkoły, 1eę„ ooarty na podstawie bezper 
średniejszego i szerszego materiału obserwa 
cyJnego. W ten sposób moznaby utrwalić do­
konane uwagi j obserwacje, co umożliwiłoby

Myśli o wychowaniu
Zacznijcie w ieszeie  pfuiej b.-dać w aszych uear 

ni ów, gdyż nie znacie x h  wcale.
J. J. Rousseau.

Mogłyby się rodzić w ychowane.'dzieci, gdyby my 
rodzice byli w ychowani. W. Goethe.

Rodzice nie biorą poważcie pytań dz;ec.. Nic zda­
ją sobie spra wy z tego, że w każdem pytaniu .kiwi 
wielka duchowa slla, szukająca możliwość. czynu. 
Pytania dzieci — to nie zwyczajne pytania. To pro­
śby o radę i wskazówki, jak samodzielnie myśleć.

A. Scuarrelmanu.
Tajemnicą wszelkego wychowania: dosyć czasu 

musisz mieć dla dziieoca; dużo czasu musisz mieć 
dila dziecka; mieć musisz dla dziecka więcej czasu,
niż dla siefc:c. ?

późniejsze ich przypomnienie i ewentualne zu­
żytkowanie. Zapiski tak;e nie powinny sprawić 
wiele kłopotu, gdyż uwagi notować można bar* 
dzo krótko. Tego rodzaju dzienniczek, prowa­
dzony przez kilka lat, mógtoy się przyczynić 
do wyjaśnienia m l  rozwojowej dziecka i siać 
się pomocą w jego ocenie. Łącznie zaś z opin­
ią szkoły, oraz wynikam* badań psychotech­
nicznych może posłużyć za wskazówkę dc sk,e 
rowania go na właściwą drogę życiowa, a tem 
samem umożliwić mu pełny rozwój i powodzi 
nie. jako główne waruntó zadowolenia j radoś­
ci życiowej*).

Murjc HanfUng.

*) Przyznając pełną rację wywodom autorki, 
należy uczynić jedno tymo a'e zasadnicze zastrze­
żenie: dom rodzicielski nie jest dziś jeszoze po 
większej części przygutwany do tak subtelnej i 
wnikliwej obserwacji dziecka. Możemy na razie 
apelować tybro do intuicji macierzyńskiej oraz 
starać się przez wykłady, pi om a i „kursy matek" 
wzbudzić zrozumienie dla tych ważnych proble­
mów w sterach lodzicćw. (Przyp red)

SPIS KSIĄŻEK
poleconych do bibljotek szkolnych przez Komt 
sją oceny książek ao czytania dUi mloazieży 
szkolnej przy min. W , R i OP. wyszedł nakła­
dem Ministerstwa w r. 1929 w objętości lonm*

35? stronach. Spis może oddać poważne usłu 
gi przy układaniu bibliotek szkolnych i kiero­
waniu lekturą uczniów. Dodana przy każdym 
tytule książkj ocena ułatwia orjentację. Książ­
ka niezbędna dla szkół i bibHotek. W r. b. u- 
tworzoną została na nowo Komisja Oceny Ksia 
żek dla M ioizieży  przy Min. VrR. i OP, zło­
żona z pedagogów, literatów i krytyków.

Co mlodzieł czyta?
Wiedeńska ,Neue FreAe Presse“ rozpisała ankie­

tę na temat „Ulubione książki młodzieży, — co ml o 
dzież czyta" w swoim dodatku tygodniowym „Jiv 
gendibefiage". Na ankietę nadeszły liczne odpowie 
dzi. z których można wywnioskować upodobanie 
młodzieży wiedeńskiej w dziedzinie literatury. Nie 
odbiegają cne prawdopodobnie zbyt daleko od upa- 
dobań młodzieży u nas.

Książki ogólnie przez tę młodzież czytane t umi­
łowane, to: Stefana Zweiga Nowele („Pierwsze 
przeżycie", „Zamęt uczuć" i inne), Amoida Zweiga 
„Spór o sierżant ą Gr.iszę" Remarque‘a „NaZacbo- 
dzle nic nowego", W assermanna „Sprawa Mauri- 
ciusa", Werfla .,Zja.zd abiturientów", Rtnna „Woj­
na", Jack Londona nowele i opowieści, Sinclaira 
powieści społeczne: dziewczęta wymieniaj® powie­
ści Sigiri llndset. Jak jeden z młodych czytelników 
słusznie sitw erdiza, młodzież współczesna (chodzi o , 
młodzież rd  16 do 20 lat) czyta takie same książki, 
co dorośli. Znamionuje to jej dojrzałość myślowa t 
zainteresowanie życiem współ czesnem. Młodzież po 
przedniej generacji dłużej pozostawała w kraju mło­
dości i czytała raczej powieści i poezje, odrywające 
od rzeczywistości, prowadzące w świat marzeń i 
ideałów. Wprawdzie sporadycznie znajdują się za­
paleni zwolennicy Schillera czy Heinego, ale są ho 
objawy wyjątkowe. Większość nastawiona jest 
współcześnie.

Ankietę taką. jak każdą podobną, należy pruyjąfi 
2 poważnem zastrzeżeniem: odpowiedzi dają rwj-
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b e  ci mIock.ii. którzy myślą poważnie i  czytają ksią­
żki wartościowe. Z ich odpowiedzi m otoaby sądzić, 
te  WaMace, Dekobra i inne podobne wielkości nie 
znaKiuja czyfelniiików wśród młodzieży. W iemy tym ­
czasem dowodnie, że masa młodzieży czyta wła­
śnie te marne powieścidła sensacyjne. Na dorosłych 
spada pov.ażny obowiązek zainteresowania się lek­
turą młodzieży 1 kontroli jej. Nie każda ks ążKa, od­
powiednia di a dorosłego, nadaje się dla umysłu ml a 
dżefica czy dziewczyny w wieku przełomowym, — 
mimo wartości literacki ej. lło  niejednej książki trze 
ba najpierw dojrzeć: zewnętrznie i wewnętrznie!

M. F.

KRONIKA
MATURY W  POLSCE, Urząd S tatystyczny ogło­

sił wykazy, dotycząca św iadectw  dojrzałości, w y­
stawianych w r w w  prz-z  szKćły średnie ogólno- 
kastatcące. W  roku 1921 świadectw tych było 7.381, 
w i-oku. 1925 — 10259. a za .rok sakoky  1927/8 po­
dano ich 13.530 w  tem 8.874 mężczyzn a 4.656 ko­
biet. Państwowe szkoły wydały 7,275 matuir, samo­
rządow e 570, prywatne 4.554, eksternów było 871. 
Nnjw.ęcei było matur hiimanjctycuiyah — 8.408. 
Według wyznań było aCita.jewtów: 9.150 katolików, 
3.118 Żydów, 689 gredeo-katoi ków, 370 ewangeh ■ 
ków , 178 prawosławnych.

PSYCHOLOGJA INDYWIDUALNA ADLERA W 
SZKOLE POLSKIEj. Gimnazjum jn . M. Reya w. 
W arszawie, prowadzone przez ztiianego pedagoga 
dyr. A. Roadlthailera, w prow adzte  w  tym roku me­
tody psychologii indywidualnej Adlera, jatro meto-

PRZEGUID RflD JO W Y
Postępy radofonji w Polsce

Z rozrostem ilościowym iść winne i 
jakościowe ulepszenia!

Od około łizech ty go inł uwzględniamy w na 
szyuf programach radjowycłr dwie nowe stacje 
poisfcb: Lwów i Łódź. Tak więc mamy obecni© 
ja t  fi-odm stacyj nadawczych w  knaju. A kiedyś 
my prmed ofeoło 3 i pół lały otwierał' początki 
rutryfei radjowej, figurowała w  niej tylko jedna 
stacja iłoWna: Warszawa,. Potem pi wyłączyły 
s ię  dalsze: Kraków, Herman, Katowice.

Obecnie oczekiwane jest usamodzielnień e  51 ę 
'dwóch ■wspomni anych nowyoh sacyj (dotąd na 
dają one przeważnie tylko programy innych sta 
ęyi; Lwów — krakowskie, Łódź — warszaw­
skie) i  ryuue otwarć e (ofi< *ałne) drugiej (ma- 
4e# sstactfi warszawskiej, przezmaczoneji, jak wia 
tiomo, do uzupełnienia dużej stacji warszaw­
skiej ł do współpracy z  nią.
: ZamieraemLa Polskiego Radia sięgają ednak 
jesaczt dalej: w  ciągu 12—18 miesięcy ma po­
wstać w  Warszaw© 100 kflowałowy kolos na­
dawczy, a na prowincji jeszcze kilka słacyj o  
charakte-ze przekaźnikowym. Wówczas cała 
‘Polska będzie mogła słuchać radja na aparaty 
kryształkowe, co oczywiście spopularyzuje bro 
adcasting W stopnu niezmiernie wybitnym.

Oczy w.ście że wraz z  rozrostem teściowym, 
1 postępami iuwesti cyj iść winny także postę­
py jakośctewe. I.to  w  dwóch kierunkach: 1) w  
kierunku ■jJ©r;szelli technicznych 1 wpiu wadze • 
nia ostaii.mich zdobyczy echnicznych w  dz edd  
nie radiofonii i 2) ku usamodzielnieniu się i ,usa 
morodnieriiu" progromatycznemu. W obydwóch 
kierunkach czyni zagranica znaczna kroki, nie 
zawsze wprawdzie wiefiozoiie należyty m skut- 
kieni praktyczny ta  ałe zawsze niemal mające 
dtiże znaczenie eksperyme itałne .

Czas też- by i u ha , zmteięły nares zcie naeln- 
teresujące (nie wszystkie oczywiście!) ..odczy1 
ty“, a miejsce ich zajęły aktualia żyw e i same 
dzielne słuchowiska, radiowe.

Przyznać to trzeba; próby i wysiłki w  tym 
kierunku znać teraż i u nas coraz w ęcej.

 o-----
W SPOI PRACA PROGRAMOWA RADJOSTACYJ 

NIEMIFCKICH
W  radiowych Tow arzystw ach nie mi reiki ch w y s tę ' 

puje coraz siitaęj tendeitcla. ku wteksz-ej zwartością 
programów. P rzed k i ł i r ' ti gcdłriaro' odbyta się kofl-, 
ferencja kierowników programowych stacyj: heriiń 
skiej, ilpsk e] i w roefawsktei na której powzięto u- 
chwalą, aby w znaczcie w ykszym stopniu, niż do­
tychczas, dążyć do w ym any  najważniejszych pro­
dukcji i unikania niepptrzebm i podwójnej a nierząd 
ko potTÓłn-ei ro-brty.

Takie samo porozumienie ma w niedługm  czasie
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dy wychowawcze, bis.połecanicnie 1 sam orząd z jad. 
r.-ej strony, a usuwanie poczucia mniejszej w artości 
przez stałe dodawanie otuchy i opłymstyczne na­
stawianie wobec życia z długiej strony są zasadni- 
czemi podsta .vami, na których Rondlhaler oparł 
swą pracę w szkole. Pomaga nauczycielom iekarz- 
specjabsta. któiy roztacza opiekę indywidualną nad 
trudnymi do prowadzenia uczniami, przeprowadza­
jąc zarazem badania psychologiczne zapomocą te­
stów, ankiet kwestionariuszy i t. p. w  lokalu gkn- 
nazfuim została otw artą poradnia wychowawcza, 
nosząca nazwę Pracowni Psychologii Stosowanej. 
Pod W arszaw ą posiada gimnazjum własne rsiiedie, 
gdz,e przebywają kolejno grapy uczniów, co daje 
sposobnosc do "ipszego i uznawania ich indy widu al 
ności. Wyniki .osiągane w  p iacy są nader ciekawe i  
pożyteczne.

TYDZIEŃ DOBREGO ZACHOWANIA SIE prze- 
nrowadziło w ubiegłym tygodniu gimnazjum hebraj 
skiie w Krałcowie. poświęcając szereg pogadane# i 
zabegów dła unaocznienia r.rfocLleży i rodrtoom ko 
nleczności uwzględnienia zasad t  zw, d o b T e g c  za­
chowania si.ę w żyoiu oodziennem młodzieży. Dz,!eń 
Czystości, Dzień Ładu i Porządku-. Dzień Grzeczno­
ści i Uprzelmości, Dzi-eń W ychowania Społecznego 
Dzień Karność: Szkolnej — zaznajomiły młodzież z 
głównemu prohłerraarni tej dziedziny, a pogadanki, 
odbyte przez wychowawców Masowych z rodzica­
mi każdej ki asy wyjaśniły istniejące w tej mierze 
nieporozumienia międzj szkołą a domem. Należy się 
spodziewać, że słały  kontakt rodizłców i szkoły, o- 
raz stałe wysiłki obu czynników wychowawczych

Rzeszy niemieckiej. Samodzielne mają ytriosłać ty t­
ko stacje w  Hamburgu, Krói-ewoi i Mciutc. iunv 

— —o —

NOWA SENSACJA RAD JO  W  A.
Księżyc jako tarcza aoćwiacczalna.

Projełtiowane doświiadczcitia przewodniczącego a. 
merykaftsjaego Losłytutu Radjotechn.czoego, Dra 
Hoy-t Tayiorn, j.rmeizają do usłalenia za nomocą emi 
syj radiowych, niektórych danych dotyczących za 
równo atm esrery złemsikiej, jak przypuszczalnego 
bratku atmosfery na księżycu.

O Me obtoczenia Dra Taylora oparte są na słusz­
nych przestankach, krótki-t fate radjowe, skierowane 
na kslęfeyc, przebiegną przestrzeń, dzielącą go od 
ziemi, czyn 383.420 kilometrów tam 1 z powrotem w 
ciągu 2,3 sek. W  cełu zTealtzowania Taylor owaki ego 
planu doświadczeń, ustawione zostały olbrzymie apa 
raty radiowe, które wyślą swe fale na księżyc jud 
w dia.jbHiżSi_y m czasie.

Zaznaczyć wanto przy tej sposobności, że d Mar­
coni. zapalając światła z Genui w  Sidney, —  pos’t  
giwał się zapewne falami krótik' emi, które teraz znaj 
dują wciąż więcej zastosowania.

CIEKAWY EKSPERYMENT.
Ślepi — autorami utwoiów radfofoniczuych.

W Nowyin J irk n  imały miejsce przed niedawnym 
czasem radiju-we produkcje w układzie i wykonan a 
śleipycii. Pnzj’ tej sposobności zwrócono uwagę na 
fakt, że twórczość, zupełnie pozbawiana pierwśasł- 
ków -optycznych a obliczona z natury rzeczy w y­
łącznie na efekt y dźwiękowe, jest iakhy protołypen 
twórczości dla radja. To też utwory ociemniałych 
poważnie zainteresowały Tow. ardjowe. które po­
stanowiły w yzyskać przez szereg zamówień specjał 
ne warunki tej twórczości.

Gdyby eksperyment z Atórczością radiofoniczną 
ślepych — udał się naprawdę, zagaditieote swoistej 
s-zituki radjowe.i byłoby na wpół rozwiązaas.

— e  —
HALLO! HAILO! CZEKA NAS 7 „TŁUSTYCH" 

LAT RADJOrONJI,
Do roku 1937 odbiór radiowy będzie coraz lepszy-
Prognostyk ten opierŁ się na danych astronomicz­

nych. Wiaoomo że asitronomow-ie ustaiii dwa okre-- 
sy, Jperjodycznegc przemijania plam .Słonecznych: 
jedbn rrwaiacy H la t  drugi zaś — 1$ miespi.ęjcj;..Pc 
.Ti f  w-a i  piamy słoneczne W pływ aj na wytwarzanie 

's ię  v. górnych strefach naszej atmb-sfory 'u  zw. w ar 
s*wy hfeayysdde‘a, stanovp'acei dla fa eten i poważna 

(p rze  zkode, .rozum:'©' śSę ■ samo prżdz Się, ż t wtedy 
jakość sdóo ru  pozostaje w -odwrotujm' 's.tosuhtaii do- 
ilóśo. .powyższycn plam.

;  'Og-źeta.jąć sdę rta tych danych, obliczono, że aż do 
końca 1930 roki odbiór będzie zupełnie zadaw alają­
cy; następnie dadzą się od-ozuć sfcutfc małego cyklu 
plam który wpływać b.ędizif ęa odhió: unemnie aż 
do lata 1931 roku. Od tel daty  wreszcie jzeki nas 

. sześć , lat idealnego odbioru, zakłóconego wpływem 
15 miesięcznie go cyklu w bardzo nieznacznym sto­
pnia.

—.— o - . , .

w- azieaniatie wychowawczej do.prowadzą dc j t l i ś -  
danych w  interesie młodzieży tctu/MAOW,

NADESŁANE CZASOPISMA.
„Z NASZEGO ŻYCIA". .lednodmiówka n ycLowM  

ków rękodzielr.-czej bursy sierót iyduwiińicll w K ra 
kowie (Podhrzezie 6). P.semko to- drukow aaę je®1 bs 
któgrafją, zawiera bardzo zajmującą trtóć, ućziwięi.- 
Ciediającą żyoic wychowanków bursy. W szystkie U  
tykuły ,i u.wory pochodzą z pod pióra wychowanltów, 
bursy Treść przedstawia się nader sympatycznie, ę  
obejmuije miedzy junemi artykuły: RmfciKn, Reflets. 
sje, Coś o naszych chłopcach, Pamiętauk chlfflca a, 
zakładu. Dzień mych urodzin, Jak to  byłio „  teoK M  
kam i List z kolonii, Pod rozv/agę, KrvOls<s KśC4Ć 
rozrywkowy.

o d p o w i e d z ; r e d a k c j i .
SZGSZANA: Specjalnych czasopism dia » n i .  

w Polsce nie mamy. Dobre usługi oddają jeunak a »  
stępujące: W ycnowanie Przedszikojne“. W a '5®awa 
ul. ?-go Maja 16, m. 6: „Dziecko, i MaJka", dv>. 
godnik, W arszawa, Plac Żarnikowy 9, „Wiek Sskók 
ny‘‘, WajKzawa, Plac Zamkowy 9.

M A.: Zagadrieu-iem oceny lektury młodzieży gaf 
miują się glówiniic niemieccy aurtorowłe. Naprzyidad.: 
A  Rumpf „Kind uraL £>ucn“ D&rtarder Bsrtkt i 938, 
Bliższe dane w  artykule M. FrledCir.dera: 
my ozyiettrtciwa az.ieoi 1 młodzieży zag-ardcą* % 
„Mlesięcznella. Pcdagogiczuyrr" Nr. 1, 1930. — Rw* 
stje te oniawtane są ciągle na lamac-h nienMckścb I 
angielskicb czasopism pedagogicznych

W OKRŁSIE PODSŁUCHÓW.
Srodjh ułrzymMtui latemolcy rc c sd w  radio. 

teleioalcui„ cu
Jest to środek tesn ciekawszy, że zastosowanie go 

nie wymaga udziału osób mówiących. W szy stać c 4ię 
dzieje za przyczyną radiotechnik’. Zdania- wypowia­
dane przez osoby poronuaniewające się droga rad ie- 
telefoniczną, przekształcają się, dzięki zm .adit rrekr 
we-ncyj na iaiici-eś dziwaczne, noso-wo—gardłowe odk 
głosy, nie przypominające żadnej cywilizowanej 
wy ludzkiej, które nabierają fonetycznych ctóh am 
giełskiego, francuskiego, czy .nnego języka dopiero 
przs odhió. ze — po ponownem przejściu w ndtołor- 
rikc dt początkowej skai, frekwencji, r

W ynalazek, a raczej ulepszenie to — wielce waż­
ne, zwłas.zcza w oki-esach winw-żonycb pods.u- 
cliów..,.

 o------
GIEŁDA BEZ DRU^U NA PELNEM MCrttZL.

W pażdzieriiiiku 1929 roku Tow arzystwo okręto­
we „Norddeuitscher Lloyd" otworzyło na poćt~e®i. 
njMn óitręcie „Bremen" pierwsz;. giełdę bezdrutową 
Dotychczas jeszcze żaden oktet niem-ieck' nie-posla* 
dał takiego urządzenia. Teraz podróżn na pokładzie 
okrętu mogą o każdej poi ze zawierać różne 'trane- 
akc.e t  giełdą r  o woj. orską, w ciągu kilku minut, pod 
czas gdy przedtem potrzeba byio na to kilka dni. Dd 
tego celu s«uźv sipecjalna srtacj? nadawczt -odihk*-- 
cza, p,racli ąca w tiuipel-nej niezależności od innych 
urządzeń radiowych na okręcie. LnstaJactl dostarczył 
„Pebęg" (Deutsche BetrieDsgeseUschaf, fur dratulu. 
s-e Telegraphiej. Składa się oma z jednej krótkofalo­
we’ stacji o sile 800 watów w antenie, dwóch krotkz 
falowych stacy ' odhionczych zę wzmacniaczem w y­
sokiej częstotliwości i jednej (Mug-ofalowei stacji od' 
Di&rczej. Dwie osiatinie są zaopatrzone w filtry i Ob-* 
wody z-ojnkmę.e

Pi ogram stacyj ri.diQfoiiicziiych
fcobota, 5 kwietnia.

iŁ rąkóy  13128) 11‘58 S y p ia ł czasu hrfjrial. 12*05 
ur,«uio .TSTo KOiii.' -meteor. 14 40 Kom goep, 15 
Dla HU..U W s tó ,. „Sprew a v«ośc:ańska w  W -  
soe"; — .jStowtacki*’ 16*16 Leisoja ję ang. — prof. 
Stam stew skf 10140 DJa dzieei; „V,ódiareL w  $mo 
cze j iąnjitj**. 19*10 Giełd:, ąhoż 19*25 „Polityka za- 
ferais n t,  Tygodnia" — d r  Reguła. 19*58 Sygnał 
óżasu, neftiał. 20*05 „Rem iniscencje z ek ranu“ — Z. 
Leśmodbrski. 20*30 Chór syberyjski (pieśń, ro* ) 
22 Feijet., PAT. 23 Muz. tan. z „B ristolu" w a ru -  
2424 Hejnał.

W arszaw a (1411?) Ł ó d t (2338) 20*30 i 23 Muz.
Poznań (334.8) 14 Gieida. 20*30—2 Muz.
K atow ice (406.7) 12*05 G rąm of 16 Ktna goap. 

10*25 Ckeż poczt, dzieci, 18 Dla dzieci (p. K ra ­
ków). 19 G Morcinkp ..Serce za tam ą". 19*30 Muz. 
20*30 K oncert (p. K raków ). 22 Feljet. Po.T. 23 Muz. 
tan

Lwów (385.1) 11*58- 34 p. Kraków .
Wiedeń (516.3) 16, 18 Mut. 20W  Operetka.
Budap*«zt (5SG) 17*30 i 20*30 Koncerty
K6ni(Zwuatei4iaw>oa '1636 16*96 Mul. 20 Opa- 

.e tka .
■ o

N r . d l
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Wiadomości z kra u
OSTATECZNY WYNIK ZBIÓRKI DLA OFIAR 
.WYPADKÓW PALESTYŃSKICH W B. KON

GRESÓWCE
C entralny kom ite t  pomocv dla o f iar  w ypadków  

palestyńskich w  W a rs z a w ie  og łasza  obecnie s p r a ­
wozdanie z całej alceji pomocy. Od w rześn ia  ub. r. 
Bi tfi  1 kwietnia br. komilei oirzymaj 800.000 zl. 
Komitet zb ierał In uduszę w u. K ongresów ce i w 
Województw a cli wschodnich. W sumie lej r le są 
w liczone kwoty, które byty bezpośrednie  w y sy ­
łane-X rozm aitych miasi do Pales tyny , ani leż fun­
dusze z Maiopolski wschodniej i zachodniej.

Równoczesn e i centralny kom itet Agudy ogło­
s ił w yniki swej zbiórki na rzecz ofiar paleslyń- 
skion. Aguda w  caelj Polsce zebrała 48 000 zl Jak 
n a  „w ielką11, „jedyną", „praw dziw ą" parlję żydów 

i ą  W Polsce jest to suma -  kompromitująca.
PRZESZŁO 3 MIL JONY DEFICYTU TEATRAL­

NEGO
W: m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych odbyła 

się niedaw no konferencja w spraw ie zastrzaszają 
oego i  w ciąż w zrastającego deficytu teatrów  miej 
sikca w  W arszaw ie. Wedle prelim inarza budże­
towego na rok bieżący, W arszaw a dołoży do Tea­
trów  sumę 3,220.000 zl Deficyt w zrósł więc w po­
rów naniu  z rokiem ubiegłym o ćwierć miljona. 
.Poniew aż deficyii w zrasta z roku na rok, m agi­
stra l w arszaw sk i zw rócił się do rządu z postula­
tem, by rząd pokrył deficyt opery, albowiem teatr 
t©n ma znaoeznie reprezentacyjne nietylko dla 
W arszaw y, ale i dla państwa,

8.990 SAMOCHODÓW W WARSZAWIE
Na dzień 1 kwietnia była zarejestrow anych w 

W arszaw ie 8990 samchodów, z czego 3383 pryw at­
nych samochodów, 3173 taksów ki, 1372 ciężarowe, 
111 specjalnych, 97 autobusów i 851 motocykli.

ZNOWU BAJKA O MORDZIE RYTUALNYM
W Nowej Wilejce, niedaleko W ilna, służąca ro­

dziny żydowskiej Ginsburg w ydaliła się onegdaj 
"wieczorem z domu i nie w róciła na noc Rodzinie 
G insburg nie w ydawało się to niczern osobliwem, 
gdyż służąca często nocowała u swOjCj przyjaciół 
ki. W nocy atoli ze środy na czw artek nagle są- 
siedzi chrześcijańscy Ginsburgów zaczęli kołatać 
do drzw i ich mieszkania, zaw ezwali na pomoc o- 
kolicznych mieszkańców, chcąc przeprowadzić 
śledztwo w mieszkaniu Ginsburga. Sąsiedzi orze­
kli, że G insburg zam ordow ał służącą, by krw i jej 
użyć do mac. Rychło zebrał się tłum ludzi, którzy 
p rzybrali groźną postawę wobec Ginsburga, a 
w śród mcii znaleźli się już naoczni świadkowie, 
k tórzy widzieli, jak Ginsburg zam ordow ał służą­
cą chrześcijankę. G insburgowie przeżyli noc pełną 
gi ozy. Nad ranem zjaw iła się wśród tłumu słu­

żąca, która oświadczyła, ż t w raca od swojej przy
jaeióiki. u której nocowała. Zawstydzeni sąsiedzi 
rozeszli się szybko. Policja, pow iadom iona o tym 
wypadku, miała już w y loczrć  śledztwo w s piw wie 
z rg in ięcia  służącej,  ale wobec wyjaśnieniu się sy­
tuacji. zaniedbała akcji.

4-P1ĘTROW A KAMI EN IGA W PŁOMIENIACH
W domu m\ 17 przy ul. Zgierskiej w Lodzi w y ­

buchł w Aninem z inies/.kuń na ptKKjuszu groźny  
pożar. Płomienie objęl\ w kró tce  cale poddasze- i 
poczęły zagi użuć mii .szkuniom położonym i<a t rzę ­
d e m  pięlrze. Ogarnięci paniką mieszkańcy poczęli 
ratow ać swe mienie, zrzucając je przez okna na 
bruk. Na ulicy zebrtrly się t łwny przechodniów, 
które powiększały tylko panikę P rzybyła policja 
konna rozproszyła ciekawych, by ułatw ić pracę 
straży ogniowej. Po trzygodzinnej akcji ogień zdo 
łuno stłumić. P astw ą pożaru padło kilkanaście 
mieszkań ną-C-zwartem piętrze i dach. Mieszkania 
trzeciego i drugiego piętra zostały zalane wodą. 
S traty  sięgają około 50.000 zł.

W OKRESIE BEZROBOCIA...
Z Katowic donoszą: We czw artek o godz. 14;30 

dokonano na kopalni radzion" owskiej zbrodni na 
osbie sztygara tejże kopalni, 28-Jetniego Lorka. 
Zwolniony z pracy górnik Zioła, w czasie odbie­
ran ia  osobistych papierów  i doku nentów od za­
rządu kopalni dał do sz tygara Lorka strzał re ­
wolwerowy, kładąc do trupem  na miejscu. Na miej 
sce zbrodni zjechała natychm iast komisja, która 
przeprow adziła badania. Zabójcę aresztowano.

W YPALIŁ SOBIE OCZY
Z Bydgoszczy aonoszą: W szpitalu więziennym 

w Chojnicach przebywa od dłuższego czasu P a­
w eł Kaszubowski, były redaktor „Dziennika P ro ­
w incjonalnego'' K aszubowski w końcu ub. r za­
strzelił na ulicy w Chojnicach swą narzeczoną o- 
raz sam usiłow ał popełnić samobójstwo.

Kaszubowski korzystając onegdaj z oddalenia 
się dozorcy, wyskoczył z łóżka i wydobywszy 
z pieca żarzący się węgiel, j>oczął przykładać go 
de tw arzy i oczu Gdy wszedł dozorca, znalazł 
Kaszubowskiego wijącego się z bólu na podłodze.

Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala w To 
ru-niu. Badanie lekarskie ustaliło, iż Kaszubow­
ski stracił jedno oko i doznał ogólnych poparzeń

POŻAR 25 MORGÓW LASU
Z Bydgoszczy donoszą: Onegdaj w okolicy m ia­

steczka Bąki pow stał pożar na terenie lasów  pań 
stwowyeli Pastw ą płomieni padło 25 morgów 
przeszło 200-lctniego lasu. Po całonocnej akcji ra ­
tunkowej zdoiano pożar zlikwidować Przyczyną 
pożaru był rzucony przez jednego z roblników  le­
śnych tlejący niedopałek papierosa.

ZŁ SPORTU.
MISTRZOSTWA KRAKOWA W PIŁCE RĘCZNEJ 

W nadchodzącym tygodniu rozpoczną się mi­
strzostw a Krakowa w pitce ręcznej na rok 1930. 
Do m istrzostw  w pierwszej klasie jest dopuszczo­
nych 8 kiubow. W pierwszej grupie g ra ją : Makka- 
bi, W isła, W awel, Jutrzenka. W drugiej grupie, 
g ra ją : Sokół, Legja, Cracovia, Y. M. C. A P ierw ­
sze dwa kluDy w każdej grupie rozegrają pomię­
dzy sobą finał o tytuł mistrza. Ostatnie zaś dw a 
kluby w  każdej grupie g ra ją  o spadek do B klasy, 
i— — — — i— — —

ODEZWA
We wtorek, dnia 8 b.  m. odbędzie się wio­

senna zb.órka na rzecz Zakładu Wych. S:er6t 
Żyd. przy ul. Dietla 64. Z tego powodu z w r a c a ­
m y  się do  S p o ł e cz e ń s t w a  ż y do w sk i e go  z g o r ą ­
ca p ro ś bą  o w sp a r c i ?  i pomoc.  Niechaj  IflLPL 
spełni  swó.i sp o ł e c zn y  obywate ls ic  ubtf f ,ąa/ek.  
ne o l i a j  nik t  nie i .„s ' 'ąpi  g ro sz a  dki t ych  istot ,  
k t ó r e  z n i e s zczę ś l iwych  są na jn i eszczę ś l iwsze  

K rak ów ,  w kwie tniu 19.3U r.
Za  W y d z i a ł  

132Sx Dr. metl. Ruf ul Laiulau

r. c  a b i r  n r
CZEKOLADA MLECZNA JASNA „P L U ilO S **

JUTRZENKA—MAKKARI.
Nadchodząca niedziela przyniesie pierwszy mecz 

piłki ręcznej o m istrzostw o K rakow a pomiędzy 
drużynam i Jutrzenki i Mak k a hi Ze względu na to, 
iż w każdej grupie są tylko 4 kluby, posiada każde 
spotkanie bardzo ważne znaczenie. Do powyższe­
go spotkania w ystąpią oba kluby w najlepszych 
składach. W szczególności w ystąpią biało- niebie­
scy z kilkoma nowymi graczam i Początek meczu 
w  niedzielę C bm. o godz 3,30 pop. na boisku Mak- 
kabi, bez względu na pogodę

Pobudzająca wzrost krwi, &m*uot i poiywna.
Sklep własny w Krakowie, ul. Szewska 16.

PODGÓRZE—MrJLKABI Sobotnie zawody tych
starych -yw aii budzą zrozum iałe zaciekawienie. 
B ialoniebiescy trenując już poo okiem nowopozy- 
skanego trenera  w ęgierskiego p Vegenhubera, o* 
każą napewno lepszą formę niż nt poprzednich z? 
wodach. Zawody odbędą się na boisku M akkahi 
o godz. 4 pop.

ŻKS. HAKOAH—ŻKS HAGIBOR. Dziś W sobo­
tę w lokalu Podbrzezie 1. 4 (II. p. of.) zawody ping 
pen go we H akoah—H agibor (godz. 5 popoł.)

feiKS. SPAUTA—ŻKS. HAGIBOiR. Ju tro  w nie 
dzielę na boisku KKS Olsza zawody w  piłk r no­
żną Siparta—Hagibor.

RKS LEGj A (KOMB.)—zR R S SIŁA (KOMB.) 
Dziś w sobolę na boisku Legjji zawody przjjjaciel- 
skie w  piłkę nożną między RKS Legj-a (kornb.)— 
ŻRKS Siła (komb.) (8'30 popoł.)

TS. WISŁA I I—ŻRKS SIŁA. Ju tro  w niedzielę 
na boisku TS. W isły zawody w  piłkę nożną mię­
dzy TS. W isła II—ŻRKS S iła  (godz. 11 przedpoł.)

JC a ż d a c e n a  itr estruj I
f&a n a b y c ia  u>* figach, i zasŁępstu>ach»
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■ IIHUKTOWNY SKŁAD OBUWIA, KALOSZY I ŚNIEGOWCÓW 
H. Reis i B. Grandapfel, Kraków, św. Gertrudy 28 (Hotel City)

Ę TELEFON 1644 

■

I
p o leca  o b u w ie  ludow e, sp o rto w e , tenn isow e, 
k ąp ie lo w e i sp a c e ro w e  m ark i „G EN TLEM A N 1* 
i „SCHW EIKERT** po cepach  ściśle  fa b ry c z ­
n y ch . P onad to  pos a d a  s ta le  na sk ład z ie  obti 
w ie  p łó c ien n e  dam skie , m ęsk ie  i dzecium e, za- 
graniczm e w  k o lo rze  popielatym , b e ige  i b ia­
łym , o ra z  o b u w ie  skóraam e w e  w szy s tk ich  
g a tu n k ach , k ra jo w e  i zag ran iczne . O bsługa 
rze te ln a . Z am ów ien ia  w y k o n u je  się odw rotn ie-

■II
■
■
II

Kraków, Sebastjana 7
(dawniej Jasna 8) *"** ........

eo n  Brii
I ni. Starowiślna

u li *IQ
but a r /

ZEGARKI Omega, Dosa Zemth Senalfbausen WAJTANIbJ
ZŁOTO 14 K., Pierścionki ślubne i zaręczynowe, Branzoletki u firmy:

Broszki, Sygnety, Kolczyki 1 Pierścionki brylantowe 
SREBRNE Papierośnice, Nakryć’,  stołowe, Torebki, Koszyki, Kapuje złoto, srebro, brylanty, platynę i Ł p.

Cukiernice, Lichtarz* i  t. d. płaci najwyższe ceny. W y k o n u j e  solidnie
ZEGARY Budziki, Bronzy, Varmury, Wyroby zchiń srebra i alpaka reparacje i przeróbki.

TAJEMNICA ZDOBYCIA ŚWIEŻEJ I PIĘKNEJ CERY
Dbajcie o świeżą i piękną cerę! W ybierajcie ze zczególną starannością środki kosmetyczne gdyż 

wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efektowne sk-u Lik i, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze.
Po dfeieoietaich badaniach udało się chemikom BERLIŃSKIEGO LABORATORIUM KOSMETYCZ­

NEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej tw arzy o cudownie świeżej cerze, tryskające; zdrowiem i 
młodością.

PŁYN SIALI B a d . L abor. Kosmet,, ostatni tego rodzaju .wynalazek w dz!e- 
dzrnśe kosmetyki; otrzym any zapomocą specjalnej nowej metody, usuwa po 
fcrdśfaSacn Użyciu wszelkie nieczystości skćry. wągry, fałdy, zmarszczki i nie 

Ifufanotoe zaczerwienienia skóry, nadając .ej kwitnący i młodociany wygląd.
PŁYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, powoduje l 

dopływ  świeże Limfy z głębszych tkanek podskórnych.
PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i od 

tkuszcea cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nle- 
szkodfjwy, jak to stw ierdz i i specjaliści.

Dc u k jre ia  w aptekach, składach aptecznych 1 perfnm erjach.
Reprez. na Polskę: „Proton", Warszawa, Św. Stanisława 9/U.

SZPAGATY
SZCZOTKI

wyroby powrożnicze 
i  jutowe 

oraz artykuły gospo­
darcze poleca

Hurtowny skład

P. SCHERER, KRAKÓW 
uL Stradem L. 27

I S l t a

N A J L E P S Z A  S T A R A  
ŚLIWOWICE PASCHALNA
po cenach konkurencyjny cb w każdej ilości polecają

GANZ i INFELD
KRAKÓW, UL. KRAKOWSKA 33

Telefon 3413

Skład aparatów  I preyborów  fotograficznych

F O T O - R E K
KRAKÓW  

UL. IW . TOMASZA 24
poleca 

APARATY
KLISZE

P A P I E R Y
i w aulk ie  inne p rz jb o ry  foto 
graficzne p© cenach fabrycznych 
Roboty am atorskie wykonujemy 
po cenach niskich w 24 ro g / 
K a p u je  i z a m i e n i a  aiy«-ar.» 

aparaty.

ZAKŁAD
TAPICERSKO DEKORACYJNY
i SKŁAD MEBLI POJEDYNCZYCH 
HENRYK WEISS, KRAKÓW

UL. SlARGUfISLnJl L. 85
R o l e t a :  W szelkie tn ib le  po jedyncae  i tap ieerek ie  
ja k  rów nież przy jm u je  w sze lk ie  roboty  w  M kres 

tap ic e ritw a  w chodzące.

Sprzedaż
z Sci onlaoke i Poznania

już rozpoczęła Bię w piwnicy gmftchu 
Zyd. Gminy Wyznaniowej w Katowicach

MONAMI
ZNAKOHITy LAKIER DO PAZNOKCI

fimi]
w najlepszych gatun­

kach wszelkiego 
roczaju

b i e l i z n a  m a s k a ,  
d a m s k a ,  d s i a c i n c a  
i p y ja m y  t y l k o
we fabryce bielizny

lim. iiiedoffl li
w  |» o d w o r < i i

„D Y W A N T
i K A LN1A  DYWANU 

i KILIMÓW 
KRAKÓW PODCOftZt
Sw. Kingi 9. (linja tram. 8)

t-OICCł
DYWANY I KILIMY
b M W c n k u rM e y fn ir  t a n ia .K lin ik a  
d la  n n a r t w j  d y w a n ó w  p e ra k ic li  

■ k U lm ów  — T a ia fo n  S r .

UNDERMOD
i inne maszyny do pisa­
nia najtaniej' i na dogod­
nych warunkac poleca

S k ład  m a i i j a  b iu rew ycb

M ax Lowenstein
Kraków 

Zwierzyniecka 8, 1L p. 
U W A G A  N A  A D R E S i

■AFW"
DO SPRZEDANIA dwie 
parcele: jedna W Krako­
wie przy skanalizowanej 
ulicy, druga w Plaszo- 
wae przy stacji kolejowej 
— ewentualnie przyjmę 
spótoika z gotówką 6.000 
dolarów do budowy 3ch 
piętrowego domu. Zgło- 
Sizenia pod „I. Z.“ do Ad 
min. „Ń, Dziennika**,

Przewrót w sztuce fotografbiM jl
Kraków, Główny Rynek L. 20

NAJNOWSZY CUD TECHNIKI

2 6 zdjęć w 6 dowoInycL |iushdt 
za Zł 2*5C

do odebrania w ciągu 7 minut

•  Fotografje te są trwałe i nadają do 
paszportów  i wszelkiego rodzaju  

legitym acji

PHOTOBATON
Kraków, Rynek Główny L. 20

róg Brackiej w lokalu wystawy.

W myśl paragrafu 18 naszego statutu ogłaszamy 
mnlejszem, iż w poniedziałek, dirila 21-go kwfetłka 
1930 r., o godzihie 5-tej popołudniu, odbędzie Się w  
lokalu Stowarzyszenia humanitarnego „Solidarność**. 
przy ulicy Zielonej lOi II. piętro

W A L N E  Z E B R A N I E
Tow arzystwa Ochrony Zdrowia ludności żydowskie} 

w Polsce (,,TOZ“), Oddzia> w Krakowie
z następującym porządkiem dwiennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Warnego 
Zebrania.

2) Sprawczdame z działalności.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5) W ybór nowego Wydziału, oraz delegatów na 

Zjazd Krajowy w W arszawie.
6) Wnnioski i interpelacje.
W razie braku kompletu o oznaczonej godzinie od­

będzie się W alne Zebraine w tym  samym dniu, w 
tern sam em  mieiscu, z tym sam ym  porządkiem dzień 
nym o godz.mie 6-tej w lecz. — bez względu na kom 
plot. 1344x

7A WYDZIAŁ:
DR. E. STAHR DR G. OOTTLIEE

prezes. sekretarz.

Mamusiu!
Proszę mi kupić pyjamę za Zł 8*50 

w e wytwórni bielizny
, Ł A & E D Z * »  Kraków, ul. M iilsa b

P R Z Y S T Ą P IĘ
do rentownego i dobrze prosperując* 
interesu. Zgłoszenia pod „5.006 Dolaró 
do Administracji „Nowego Dzienni!

w szelkie części do tychże 
p a  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

dostarcza
fa BRACIA FEK3ENBAUI4

H u rto w n ia  Instr. muz. i gram ofonów
Kraków, ul. Hals cisa 5. Tal. 2MS

K u p c o m  k c l ą j p f l l  d a r m o .

Jako  p lo r w — tn ity it ic ja  w Pekefe

U D Z IE L M 4 Y  R G 2YC ZEK
u .h n lk o m  p n a l w o * |B  I L m u , l n a  „ a  a tą o d a y u ,  wa- 

ra n k a c c  i p h ł j
PRZYJMUJEMY WK Ł AŁ R t  OSZCZĘDNOŚCIOWE
na zaaad iie  n o w łg o  bystt-njo oS ic ł^ d n cS tion rgo , p o lęc io n eęo

gfBBZy vuicuuio pva.*«,TT«n, ,̂ uajtiay  noztiO K  z>«aiczcoH D ia
p u n a in y c l. sum  i b cjp '« ln q  a««Lui-ację na ly c lt ,  craa i ć  w jla -  
etn iu  p ietw azyeb wkiadek ozdobny zegar sto łow y.

O asb ou , chcącym  >1, zajm ować akw izycją, n p r w a t lm y  ita ły  
i p aw atn y  doabód, p rzy jm u jm y  rd w n iti agahldw  do ap rred a i/ 
obtlgncjl padalw ow yeb na raty i dajemy n a jlep u r  an raak t  

BANK ZALICZKOWY I KRKDYTOWY 
K raków , ul. G o łą b ią  3



rir. 9 i ,iNOWY DZIENNIK", niecziela 6. IV. 1930

T  ' 1 *  * g r  •  w n aj modniejsze i najlepsze artykuły mody męskiej. K ipelujie, bielizna, krawaty itp.

J e s l l  pragniesz zaopatrzyć Się ™ L Goldman, Kraków,Stredom 18

Dr. med. A. Tiger
przyjm uje S T A L E  w  ch orob ach  

w ew nętrznych

ifraków XXil, ul. Salinarna 2
T ele fo n  1770

KRONIKA

Wschói 
słońca 

5. m. 03

Kwiecień

5
Sobota 

7 Nisan 5690

Zachód 
słońca 

6. m. 16

Rozpoczęcie akcji szeklowej 
w za eh Małcpolsce i Śląsku
Egzekutywa Organizacji Słońskiej dla zach. 

Małopolski i Śląska komunikuje, że rozpocznie 
nową akcję szekiową na terenie zach. Małopol­
ski i Śląska w czasie wolnych świąt Pesach. 
Sztkile jakoteż dokładne instrukcje równocze- 
SSide wysyła Egzekutywa do swych Komitetów 
Lokalnych.

Przed oową kampanią sanitarną
W ydział zd ;: v ia m inisterstw a spraw  wewm, przy 

gotowuje zarządzenia, dotyczące w znów .enia na 
terenie całej Rzeczypospolito] wielkiej akcji sani­
tarnej. Wik-ióŁce rozpocznie się oczyszczanie stry  
chów i p,v,n.c. Jednocześnie urzędy sanitarne wo 
je wód akie i starościńskie dążyć maja. ito podniesie 
o i a stanu sanitarne go stolepówlj stole pfc\w  i swaga
IKiiW.

— NOCNY DYŻUR APTEK Dziś w nocy z so­
boty na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek A—B 
43. ul. G ertrudy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 
1, K rakow ska 9 i w Podgórzu K alw aryjska 27.

— CZYN GODNY NAŚLADOWANIA. Jak co­
rocznie, rozdzieli również i w  bieżącym roku f ir­
ma Józef Lax i syn kilka tysięcy Kilogramów mac, 
wszystkim  zgłaszającym  się w biurze tejże firm y 
przy  ul. Zwierzynieckiej 6 w dniach 10 i 11 !>m. 
v/ godzinach między 10—12 przedpoł. oraz 4—fi po 
poi. Należy okazać jedynie kartę meldunkową. — 
Czyn znanej zaszczytnie firm y Józef Lax i Syn za- 
slguije istotnie na gorącą pochwałę i — rnślado- 
wanie.

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI 
Posiedzenie W ydizalu filologicznego odbędzie się 
w  poniedziałek dni i 7 bm. o godz. 5-tej. Porząaek 
dziejmy 1) Czl. L S ternbach: Wpływ Hegezjasza 
na litera tu rę  grecką i rzymską. 2) Czl. T  G rabow ­
ski; Początki realizm u w  polskiej krytyce lite­
rackiej.

— Z CYKLU WYKŁADÓW TOWARZYSTWA 
OCHRONI ZDROWIA (TOZ‘u). Dziś w sobotę 
o g. 8 wiecz. odbędzie się w sali Stow Kupców 
przy' uL Grodzkiej 43 odczyt p. dira M. Biassberga 
zrt. „Otyłość a zdrowie". W stęp 20 groszy

— PRZFD 8TA W IENIE KINOWE DLA DZIECI 
Stajaniem  Rady Rodziców przy gimnazjum he- 
brajskiem  odbędzie się w  niedzielę dnia 6 bm. o 
godz. 11-tej przedpoł. w  kinie „W arszaw a" przed­
stawienie „Mój mały kapitan" j arcyw esoła ko­
medie „B uster Keaton fruw a w powietrzu". W stęp 
8» groszy

— ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH. Zarząd 
Obwod,Wuy Funduszu. Bezrobocia w  K rakowie po­
daje do wiadomości zainteresowanych, iż począw­
szy od chwili obecnej zostaje zmieniony dotych­
czasow y tryb  postępowania przy kontroli i wypła 
tach zasiłku. Inform acje dla bezrobotnych w sp ra ­
w ach zasiłkowych udzielane będą każdej soboty 
przy  okienku Nr. 3 od godz. 8-mej do 12-ej Bez­
robotni tak  do kontroli jakoteż i do wypłaty za­
siłków  zgłaszać się winni z dowodami osobistemi, 
za ups.TJL.nemi w  fo tograf je.

— LICYTACJA ZASTAWIONYCH KOSZTOW­
NOŚCI. Komunalna K asa Oszczędności m iasta K ia  
kow a komunikuje, te  w jej Zakładzie zastawni 
czym odbędzie się z początkiem maja br publlcz 
na llęytaqja fantów  (kosztowności itp.), zastawia 
Dych do dnia 3U casrw ca 1929 r.

Z SALl  SĄDOWEJ.

l i l i i  firni In i
Dziś zepaclnie wyrek w procesie o znr.ordewante meła kochanki —  
Aresztowanie brata csk. za zlotenie fałszywych zezstah n«r rozprawie

Kraków, 5 (kwietnia
Zeznan:.!. złożone na w czorajszej rozpraw ie prze 

ciiw Roma,! .owi Juszczykow i, oskarżonem u o z a mor 
dow anie męża kochanki Józefa Lim anowskiego nie 
wniosły t o  spraw y now ych szczegółów . Rodżina 
Limanowskiej, a to siostra  i rodzice stwierdzali, że 
p o ż y je  m ałżonków  byto bardzo dobre, podczas 
gdy św iadkow ie postronni przedstaw iali to pożycie 
w ca-lfc eni -inocm św ietle. W  szczególności m ówio­
no. że -Limanowski po przyjściu na św iat pierw sze 
go' dziecka zrobił aw anturę, gdyż podejrzew ał, że 
dziecko me od niego pochodzi, poczem w niedługi 
czas pojechał do A rgentyny. Podczas nieobecności 
L uranow skiego odbyw ały się u niej częste zabaw y 
i p rz y ję c i. Juszczyk chodził do Lim anowskiej ped 
pozorem , że chcdizii do 15 letniej jej siostry  Hanusi 
Majduków.r.y. Pew nego dnia św iadek Więcek^ przy  
szedł do Liman.ow6k.ichi, chcąc zmienić pieniądze; 
zajrzał przez okno i zobaczył na łóżku Lim anowską 
w objęciach oskarżonego Juszczyka. Skoro  Limamo 
w ska się zorientow ała, ze św iadek jest pod cenam i, 
uciekła prędko do drugiej izby, poczem w ysłała  Ha 
musie, k tóra niezgodnie z rzeczyw istością podała 
św iadkowi, że Lim anowskiej niema w domu, że po 
szła do sw ych rodziców do Gorczyc.

Skonfrontow ana z W ięckiem Hanusia Hajduków 
na tw ierd .Jła, że to ona siedziała z Juszczykiem  na 
łóżku. S :,ostra była w praw dzie w domui aie nie 
chciała o tw orzyć W ięckowi, bo myślała, że chce 
od niej po iyczyć  pieniędzy. W ogóle rodzina Lima 
nowskiej składała zeznania w tym kierunku, że Ju ­
szczyk zalecał się na serjo  do Hanusi Hajdukówny, 
i że miał , czekać", aż dorośnie, by się z nią oże­
nić.

Św iadek Kę-.efc zeznaw ał, że oskarżony byl a- 
wanitmrfSklem .. kilkakrotnie z bandą napadł na 
św iadka i iego przyjaciela Paw lika, raz  naw et te 
goż Paw lika powalił na ziemię i trzjwnaiąc w  jednej 
ręce nóż, rew olw er przykładał mu do głow y i gro 
ził zastrzeleni! m. Św iadek stw ierdza, że rosfolwer 
okazany mu przez przew odnłcząoego Jest zupeluie 
podobny dc rewolweru, który w iilłiaf vr ręku oskar 
żonego Juszczyka.

Św iadek Wiktor Juszczyk, b ra t o sk a rżm eg ), ze 
z.naje. że on byl w łaścicielem w ydobytego ze studni 
rew olw eru, k tóry  nabył w  Krakowie w raz  z tiat-o 
Sanuj że kilkakrotnie z rew olw eru tego strzelał, że

brat Roman rewolweru tatoiegc nie pasiada! O ka-. 
zany mu rewolwer rozpoznaje jako swó5 podają-, że 
krytycznego dr.ia oskarżony nie mógł mleć rew ol­
weru, gdyż on miał rewolwer przy sobie. W  trzy
czy cztery duś po wypadku zjawił się w domu Li­
manowskich po rower i wówczas zauważył, że na 
drodze czatuje jakiś człowiek, a obawiając się. że 
to jest pollcj-nl, rewolwer ten wrzucił do studni, 
albowiem uważaŁ że to jest najpewniejsze ukrycie 
rewolweru.

Prokurator po przes-hichamii! tego świadka sta­
wia wniosek rm zaaresztowanie go z powodu po­
dejrzenia, ze św.adek zeznaje fałszywie, gdyż nie­
które szczegóły odbiegają od zeznań, złożonych w 
śledztwie. Świadka istotnie aresztowano i odstawie 
no do aresztu śledczego.

Komendant powiatowy policji nadkomisarz Mleko 
przedstawił* przebieg dochodzeń policyjnych, a 
w szczególność; wyjaśnił, że ślady krwi kol* stu 
dni naprowadziły organa śledcze na myśl wypom­
powania studtr.ii na dlnie której analeziono rewol­
wer.

Dalszy świadek Helena Batkowa, siostra śp. Li­
manowskiego zeznam, że śp. óimanowsf i  wiełodero 
t.nie żalft się przed mą, że żona jego ma chłopaków 
kolo siebie i że nawet odgrażają się mu zabiciem.

Po przesłuchaniu- świadku w obrońca Dr, Ascheo- 
brenner ofiarował dowód ze świadka S'JUt's4awą 
Juszczyka na okoJaczmość, że krytycznego a n k  r .  
wolwer znajdo-wal się w  posiadaniu nie oskarżone 
go, lecz W ikto.a Juszczyka, dalej dowód z w u «  k> 
kałnej dla ustalenia, z jakiej ocB igtości padł sftnzat, 
a w szczególności ozy kierunek strzału MW&rdn 
ny dochodzemami poiicyjnemi p o ry w a  sśę z tte- 
maczendem oskarżonego że strza* był dany przez 
osobnika, stojącego w krzaku bzu, dalej dowód z  
rusznikarzy na okoliczność, iż przebicie ązyoy, 
znajdujące się na odłamku .szkła wskazuje t e  atazal 
nie mógł paść z bezpośredniei odeglości, tytko * 
okgloścl dalszej, zgodnie z p  zedsrt * Id  iem oekar 
żonego Juszczyka. 1

Wnioskom ty ir sprzeciwił się proteurator Dr. Kuci 
poczem Trybunał wnioskom tym odmówił

Na tern zakończono przewód sądowy i odioczo 
no rozprawę dc dziś, godz. 9 rano; rozprawę dzi­
siejszą zajmą wyłącznie przemówienia stron. W y­
rok zairudrhe w godzinach południowych.

— DZIECIOBÓJSTWO. Dnia 18 marca br. o go 
dżinie 10 Stefania Filipek (lat 19) z Goczałkowic, 
stuiżąca, porodziła w stajni nieślubne dziedko płci 
żeńskiej, które zaraz  po urodzeniu udusiła rękom a, 
a następnie zakopała. P osterunek policji w Nowej 
Gór.ze dow iedclal się o dzieciobójstw ie dnia 1 bm. 
zatrzym ał spraw czynię i odstawił ją do dyspozycji 
w ładz sądow ych. Zwłoki w ydobyto i złożono w 
kostnicy cm entarnej. v

—  WŁAMYWACZE USYPIACZE. Onegoajszej 
nocy nieznani tpraw cy włamali się do dom.u Józe 
la Paterlego  w Podłężu, pow. bocheńskiego, gdzie 
sikradii z  zairJkrętej kase tk i około 5.000 zł. w róż­
nych banknotach, 20  sztuk 10 -koronówek sotst.rj., kił 
ka sztuk dolarów  am erykańskich, 1 broszkę złotą. 
1 pierścień złoty, 2 pary  kolczyków  złotych, 1 de­
w izkę złotą. Zachodzi podejirzenis. że domownicy 
w czasie kradzieży zostali uśpieni jakimś nark o ty ­
kiem. Dc chodzenia w ufcu

— „BRYLANCIARZOM" NlE BRAK OFIAR. Ba 
obleda Franciszek rolnik z Czechosłow acji zgłosił 
że dnia 3 bm. około godz. 9 przystąpiło  do niego 
na ul. Kami en nei 4 nieznanych mu osobników i za 
oferowali mu kupne złotego pierścionka za kwo-tę 
75 zł., k tó ry  or. kupił. Jak s,ę okazałe, zakjipio-ny 
pr.zez Bachledę pierścionek nie przedstaw ia żadmei 
w artości.

— PORZUCILI ŁUP. M onderer be rn a rd , zam. 
przy ul. św. W aw rzyńca i. 3 zgłosił do policji, że 
dnia 3 bun. około godz. 20. dostali się nieznan' 
spraw cy do jego mieszkania, skąd skradli dwa ubra 
nia, 1 płaszcz selskinow y o-raz torebkę dam ską z 
kiwotą 31 zł. ?(. gr. Spraw cy ścigana przez organa 
policji skiredziory płaszcz i ubrania porzucili i zbie 
gj!i.

— Z CODZIENNEJ RUBRYKI. Kurkiewicz Tt 
deusz, zam w  Woli Justow skiej zgłosił do policji, 
że dnia 3 kw ietnia skradziono mu na ul Gicd-zkiei 
row er, w artości 80 zł., k tóry  chwilowo pozostawił 
przed sklepem

— DWA PSY. Z abłąkany pies legawiee, bronzo 
wy, 4 laty. jest do odebrania od 9—15 przy uL Ba

— ZARZĄD „DOMU MODMTWY“ przy uL Szpi­
talnej L. 24 zawiadamia, że w 4 uroczyste dni święf 
Pesach w czasie irdprawianią modlitwy przea Kau­
torów będzie śpiewał chór poo kierowniatrwem proŁ 
Sperbera. W stęp będzie dozwoi-uuy tytkio g* btteta 
tni. które można nabyć tam codziennie rano od godz. 
9‘30, » w.tczorcm od godz. 6—9-tej, lub w  słdepte 
p. Grubnera, Szpitalna 24, przez Cały dzień. 1314x

— OD NIEPAMIĘTNYCH CZASÓW robimy na
święta wielkanocne gruntowne porządki w  d «mu i 
zncfKitrujamy s:e w nową garderobę. To też

słusznie dzisla poleca na W ielkanoc przedewiazyst- 
kiem now e buty. (P a trz  anons na stronie 11-tej).

1317n
 o-----

— NaDSZEDŁ olbrzymi transport najnio-wszycl 
modeli p łaszczy wiosennych i letnich do tirm j 
ADOLF Braclejowąkl, G r o d z ik 4. Ceny zadziwia 
jąco niskie. Zanotuj adres! J351

W BIBLIOTECE LITERACKIEJ 
Kraków, ulica Stradom 19 
Abonament Zł 2 miesięcznie

imr-O A M SK IE w »  w s z y s tk i c h  r o d z s j s c h

pslecs A. BROSS F l o r j a ń s k s  44
Znane solidność firmy zapewnia korzystne kupno.

123?er

sztow ei 7. — W W ydziale śledcr.yn (Kan- r  c /n a  74' 
znajdule się pies ..szpic* , biały, k tó ry  przybinkał 
się do budynku policyjnego. W łaściciel mużę oda

r.A 1 I A* I I
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0  40C milionów ludzi więcej niż przed wojną
Przekroczono 2 miliardy — czy &rozi nam przeludnienie!

Ostatnie o-bhc zenia Międzynarodowego In­
stytutu Statystycznego w  Hadze rzucają na 
kwestję ror^'acoi niezmiennie ciekawe świa 
tło. Wedle tych obliczeń, żyje teraz na ziemi 
więcej. nż dwa miliardy ludzi. Dokładnie cy ­
fry ustalić ńe można, gdyż dane statysty­
czne ż Ameryki południowej niebardizO są ści 
słe. ,Wielką trudnością lyzło też ustalenie Hcz 
by mieszkańców Ohm. dotychczas bowiem 
przypuszczano, że w  Chinach żyje 330 do 340 
mil jonów ludza, ale już w  roku 1921 chińskie 
ministerstwo poczit podaio ludność Chin na 
445 mhior.ów. Międżymarodowy Instytut Sta 
tystyczny w Hadze podaje też ludność Chin 
na- 450 milionów. W Afryce żyje 160 milionów 
łudzi, a dawnej przypuszczano, że żyje m i  
o  100 rn. 'jonów łudzi więcej.

Międzynarodowy instytut Statystyczny w  
Hadźe zestawił sw e obleczenia z możliwie na; 
więksizą troskliwością. Dotychczas przypu­
szczano. że świat przed wojną liczył 1.800 mi 
liomów ludzi ale przypuszczenie to n.e było 
poparte zupełnie ścisłemi datami statystyczne 
mi. Obecnie ustalono, że w roku 1900 na ziemi 
żyło' 1600 mił.oriów ludzi. W ciągu 20 lat wzro 
sła ilość iudz. żyjących na ziemi o przeszło 
.400 midjonów tak, że w  każdym razie 

przekroczyliśmy już drugi miliard.
Wielka wojna światowa pochłonęła od 15 do 

20 Tnfljofiów htdizi. Ten straszliwy upu9t krwi 
nie wpłynął jednak na, całokształt zaludnień a 
naszej zk-mi. Obecnie przeżywa świat bardzo 
ciężkie przesilenie gospodarcze w  rezultacie 
Którego około 15 mSjonów ludzi straciło pra 
cę. Ta cyfra nie stoi jednakowoż w żadnym 
stosunku do wzrostu ludności, która ćonajmmiej 
© taką samą iiość rocznie się powiększa. Bez

robocie nde jc-st bynajmniej wypływem prze 
ludnie n a ; gdyby cały świat stanowi! Jedną 
jednostkę gospodarczą, kierowaną racjonalna 
wolą, mogłyby jeszcze setki milionów ludzi w 
okolicach rzadko zaludnionych znaleść dla sie 
bie warsztat pracy. Bezrobocie jest raczej re 
zu i ta tem wadhwej gospodarczej organizacji 
świata, a nie wypływem przeludnienia. Znany 
niemiecki geograf prof. Peuok przyjmuje, że 

ziemia potrafi w yżyw ić około 8 miliardów 
ludzi.

Być może, że obliczenie prof. Peucka są zbyt 
optymistyczne1, ale śmiało można twierdzić. że 
przez najbliższe sto lat nie grozi nam widma 
przeludnienia, W południowej Ameryce, Afry­
ce, Australii, na Sybirze i w Kanadzie dużo je 
szcze jest z;emi leżącej odłogiem, nie mówiąc 
już o  tem, że rolnictwo pod względem swej 
intensywności nie osiągnęło jesizcze wcale 
swego maksimum.

Statystyka operuje dziś m»ljardami. Warto 
dla porównania przytoczyć cyfry pierwszego 
«<piisu ludności. znanego nam w  historji 
świata. W roku 14, w  roku śmierci rzymskie 
go imperatora Augusta zarządzono spis ludno 
ści imperium rzymskiego. W e Włoszech żyło  
wówczas 6 miljonów łudzi, tyleż w Hiszpanii, 
3 mil jony w Grecji, 3.4 milioma w Galji, 4.6 mi 
łjona w  innych prowincjach europejskich, ra 
zem 23 mil jony ludzi. Do tego doliczono 19 i 
pół miliona w azjatyckich i 11 i pół miljona w  
afrykańskeh posiadłościach. Rzymu, tak, że  
ogół ludności żyjącej w  imperium rzymskiem. 
obliczono wówiozas na 54 miljony ludzi- A jed­
nak wtenczas już mówiono o  przeludnieniu, 
a jednak już wtenczas podnosiły się pesymisty 
czne głosy o grożą bej ludzkości nędzy...

Wiedeń protestuje przeciwko podatkom
komunalnym

W -Śecfeó. 4. 4. PAT. W  niedzielę; 6 bm. od 
będzie się w e Wiedriiu manifestacja me&zczań 
ska  ̂ przeciwiko stawkom podatkowym gminy 
Wiedeńskiej. Planowane jest odbyce zigroma- 
dzeiiia pod gołein niebem, a następnie pochodu 
'demonstracyjnego przez Ringstrasse. Komitet 
urządzający demonstrację zaproponował pisem 
».«e burmistrzowi Seitzowi, by przyjął deputa- 
Cjęv która mu przedłoży żądania kół gospodar 
czyęŁ Burarslrz. Seiitz odmówił w liście do 
wiceprezydenta sejmu wedeńsłriego pos chnze 
ścijańsko-soojałnego Zimmerie temu żądaniu, 
ponieważ wedłrlr doniesceń Iśzieransków, do  
tychczas niezaprzeczonych, zdecydowany jest 
komitet organizacyjny do osiągnięcia swoich 
celów środkami niiełegalnemi.

Rokowania polsko-austriackie 
o kontyngenty nierogac:zny

W ie  deń.  4. 4. PAT. „Die Borse'4 douo9i, że 
w  przyszłym tygodniu wznowione będą roKO 
wan'a między polskim syndykatem dla ekspor 
tu nierogacizny a komisjomerami wiedeńskimi w  
siprawie przedłużenia umowy kontyngentowej. 
Komisjonerzy wiedeńscy żądają zmiany do­
tychczasowych postanowień umowy w  spra­
wie rozdziału kontyngentów. Rozdział ten 
przeprowadzał dotychczas polski syndykat 
eksportowy. Obecnie żądają komisjonerzy 
wiedą^scy, by rozdział kontyngentu przepro­
wadzany był nie w Polsce ale w e Wiedniu 
przez Interesentów austriackich.

Tajemniczy zamach na komendanta
garnizonu w Tallinie

T a l l i n  4- 4. PAT. Wczoraj wieczorem w 
Tallinie miał miejsce zamach na komendanta 
garnizonu. taFiińskiego generała Unta. Niezna­
ny osobnik strzelił dwukrotnie z  rewolweru dó

generała na ulicy. General Unta został ciężko 
raniony. Po przewiezieniu do szpitala dokona 
no operacji. Stan zdrowia rannego jest bez na 
dziejny. Złoczyńca zdoła! zbiec.

Tragiczne wypadki z ofiarami w ludziach
S a n t i a g o  d e  Ch i l e .  4. 4. PAT. Statek 

wielorybrócz-y zatonął w pobliżu Lebu. Zało 
ga. złożona z 16 osób, zginęła. Morze wyrzu 
cifo szczątki statku na brzeg. Na miejsce wy 
padtou wyruszyło pospiesznie k- lka okrętów.

M o n s. 4. 4. PAT. W kopatei węgla nastąpił 
wybuch gazów, przyezem około 12 osób po 
niosło śmierć.

K r ó l e w s k a  Hu t a ,  4. 4. PAT. Na tutek 
szej kopalni „Sw. Barbary", należącej do „Skar 
boformu" zawalił się wczoraj po południu filar, 
wskutek czego 1 górnik został zabity j 1 ciężko 
ranny. Na miejsce wypadku z j echa ta komisja 
górnicza pod przewodnictwem naczelika okrę­
gowego urzędu górniczego inż. Kieszka.

— ,Mumanltarne/“ łodzie podwodne. Konfe­
rencja londyńska ustaliła zasadnicze linie spra­
wozdania w sprawie bardziej humanitarnego ope

rowanla łodzitanr podwodnemi. Raport ten przy 
gotowany jest w celu przedstawienia pierwsze­
mu komitetowi.

Najbardziej interesujący człowiek 
Stanów Zjednoczonych

Czarodziejska baiń wśród pustyni
Jest nim bezsprzecznie niejaki Scotty, o któ­

rym właściwie nikt nie wie, skąd czerpie olbrajr 
nne swe dochody. Od czasu do czasu zoiksi w  
kalifornijskich górach Newady, a następna zji 
wia się w Chicago obładowany czekami. D a  
Chicago przyjeżdża zwykle specjalnym pocią­
giem. W szyscy mówią, że Scotty posiada ko­
palnie złota w Kalifornii, a chociaż towarzywą. 
mu stale reporterzy i cała falanga awamurnr 
ków, nikt dotychczas się nie dowiedział, gdzto 
właściwie ta kopalnia złota się znajduje.

Wiedzą o  nim tyle, że wybudował SoMi 
wśród pustyni wspaniały zamek. Naokoło cią­
gną się pustynne piaski, a wśród nich wyczaro­
wał Scotty zamek jak gdyby z baśni czaro­
dziejskiej. Za pociśnięciem guzika elektryczne' 
go spada deszcz na tę małą oazę. Scotty skie­
rował jedyny strumyczek, który się znajduj* 
w tych okolicach, do swej posiadłości i zapotne 
cą kunsztownych urządzeń przemienił go ar 
małe jezioro. 12 opalonych łazienek, stanowiąc 
cych przynależność do 12 błyszczącycn sy­
pialń, czerpie z tego jeziora wodę. Zamek urzą­
dzony jest w starchiszpaflskim stylu Wewnątrz 
jest mnóstwo starohiszpańskich antyków. 3 mi" 
liony dolarów Scotty wydał już na ten swój 
pustynny zamek. Któż mieszka w tym zamka, 
dla kogo wyczarował Scotty swoją bajko n« 
pustyni?

Reporterzy są tc ludzie ciekawi, którzy o  
wszystkiem dowiedzieć się muszą. A więc do­
wiedzieliśmy si", że w zamku tym mieszka sta 
ry chory człowiek z Chicago. Jemu to Scotty 
wybudował ten zamek, który Jest wspaniałym 
pomnikiem przyjaźni. W roku 1900 zderzyły 
się w Ameryce dwa pocuigi. Z gruzów wycią­
gnięto bankiesra Johnsona z Chicago. Johnson 
miał dużo pieniędzy, a więc lekarze uratowali 
mu życie, ale zdrowie wciąż szwankowało. Pe­
wnego dnia zjawił się w biurze Johnsona Scot­
ty i prosił o  pożyczkę. Scotty odkrył w górach 
Newady żyłę złota, ale nie mógł Je. eksploato­
wać. Johnson uwierzył Scottyemu i Wystawił 

,r ,. , .tnoo dolarów. Od tego czasu żawią
zała się przyjaźń między tymi dwoma ludźmi, 
która przetrwała po dzień dzisiejszy. Scotty 
wybudował swemu przyjacielowi zamek. Pod 
wpływem tropikalnego żaru Johnson wyzdro­
wiał, a Scotty stał się spólnikiem Johnsona. —  
Napewno ta żyła złota należy iuż do przeszło­
ści. ale bank Johnsona w Chicago jest praw- 
dzwą żyłą złota.

Są to jednak tylko przypuszczenia, a repor­
terzy wciąż się pytają, skąd Scotty bierze pie­
niądze. Nie wż-dzą o tein, że o wiele łatwiej 
jest znaleźć żyłę złote. niż złotą przyjaźń....

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Nowoodkryte ciało niebieskie
K r a k ó w .  4. 4. PAT Według obliczeń próf. 

Banachie-wicza, dyrektora Obserwatorium Kra 
kowskiegc, dokonane w Europie i ogłoszone 
właśnie obserwacje planety, odkrytej w ooser 
watorjmm Lowella w Ame-yce, stw ierdzają 
charakter pozaneptunowy nowoodikrytego. cia 
ła niebieskiego.

Wypadek włośnicy w Krakowie
Wczoraj rozeszły się po mieście pogłoski o 

kilku wypadkach zachorowań na włośnicę. Ó 
kazało się. że istotnie zapadła na tę straszną 
chorobę. żona anchiteilrty M-, choroby tej jed 
nak nabawiła się w Warszawie po spożyciu 
wieprzowiny w jednej z tamtejszych restauia 
cyj. Również krewny pani M. w  Warszawie 
zapadł równocześnie na włośnicę I przebywa 
w  jednym z szpitali warszawskich.

— Stulecie zgonu wielkiego chirurga. Wczo­
raj angielski świat lekarski obchodził 100-Iecie 
śmierci znakomitego chirurga angielskiego dr. 
Henryka Hickmana, który pierwszy wszedł n» 
drogę stosowania środiców. zmniejszających do 
minimum lub usuwających całkowicie bóls przy 

' operacjach chirurgicznych- Hickman umarł, ma 
i ląc lat 30
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Zycie iy cf c wfkle na prowincji
BIAŁA — BIELSKO.

Staraniem  org. Hr>s/.ach::r odbyło się w uh nie­
dzielę w  synagodze w BialCj nabożeństwo żałobne 
ku uczczeniu pamięci L >rda Balfoura W nabożeń­
stw ie w zięły udział repreze itarje kahalów  Biel 
ska i B iałej o raz drlugucj wszystkich żydowskich 
stow arzyszeń kulturalnych i narodowych. Piękne 
i  w zruszające przemówienie wygłosił rabin Dr. 
H irschfeld Nabożeństwo zakończano odśpiew a­
niem H atlkwy.

Tego samego dnia wieczorem odbyło się w sali 
kahału  w  Bielsku W alne Zebranie Związku Inw a­
lidów żydowskich Śląska Cieszyńskiego o raz po­
w iatów  żywieckiego, bielskiego i wadowickiego, 
pirzy udziale delegatów  z innych powiatów  a w 
szczególności Prezesa Z w iązku  Żyd. inwalidów 
B achnera Po zagajeniu zebrania przez przew odn i­
czącego i przyw itaniu obecnych przedstawicieli 
W ładz wojskowych, rządow ych  i komunalnych 
w ygłosił poseł Zwi Heller obszerny  re fe ra t o o- 
beonym stanie sp raw y  zaopatrzeń  inw alidzk ich  i o 
Usiłowaniach Kola Ż ydow skiego celem po p raw y  
bytu inw alidów , w. i o w i sierót wojennych. Obszer­
ny 1 rzeczowy re fe ra t po-I.. H ellera, u następnie 
refera t prezi-sa Bachnera zebrani przyjęli lincz- 
nemi oklaskam i. Imieniem Zarzodu kahalu w Bia- 
M  przem aw iał ps-zes Dr Feuereisen, imieniem 
kahału  w  Bielsku prezes Simachowicz, zaś imie­
niem Gminy m Bielska radny miejski i P rez :s 
„H aszacharu" p. Arzt, imieniem Klubu żydowskie­
go rad rych  M agistratu m iasta Bielska, zapew nia­
jąc nowo- utw orzoną w  Bielsku o jaknajdalej idą- 
eem poparciu

MIELEC.
Ostatnio odbyły się w naszem mieście walne 

zgrom adzenia szeregu organizacyj i instylucyj. I 
tak odbyło się walne zgromadzenie Ilitachdutu, na

r.aszym terenie energicznie pracującego pod kie­
rownictwem p. d ra  J Finka.

W alne Zgromadzenie Banku ludowego w ykazu­
je rozrost tej pożytecznej instytucji, która liczy o- 
irenie' blisko 200 członków Pow iększają się rów ­
nież wkłady oszczędnościowe Kierującemu sprę­
żyście bankiem dyr Spirnowi uchwaliło W alne 

; Zgromadzenie w yrazić podziękowanie i uznanie, 
j Do nowego zarządu w ybrani zostali pp dr. Neu- 

stein, L Kurz, i II Spirn, do Rady nadzorczej B 
Berger, F. Tulper, M. Friedm ann, L Kurz. L 
Kieinmnnn i S. M aurer.

W alne zgromadzenie Stow. opieki nad sie ro ta­
mi żydowskiemi, po wysłuchaniu pięknego i in- 
sltuklyw nego referatu  <Jrn Henryka Lesera z K ra­
kowa, w ybrało nowy wydział w  następującym 
składzie. L. Yerslandig prezes dr. J. Fink wice­
prezes, 11 Teiinciibnum se k r, dr. J Tofler skarb ­
nik, dr owa Taflerow a przewodnicząca sekcji pań, 
pcnadlo wybrani zoslali pp. Durstowa. dr. S te in ­
berg, A Weindling.

KRZESZOWICE
T’rzą:lzohv w bieżący n roku wieczorek purijno 

wy zgromadził znów wielkie rzesze publiczności. 
W ieczorek rozpoczął się odśpiewaniem ..Techeza- 
kny" przez chór. o raz powitaniem gości przez tow. 
R. W einbebera. poczem nastąpiły recytacje przez 
naszych najmłodszych, f.ustiżankę i Teichthala, o- 
raz dwie doskonale przez członków stow Agudat 
H anoar odegrane jednoaktówki „Cienie" (legenda 
o Hamanie) i „Der Chuscn". Pracę techniczną o- 
lioio wieczorku przeprow adził skrupulatnie i sprę­
żyście tow f e r n  Znaczny dochód ze zabawy prze­
znaczony został częściowo na bibljolekę, która się 
bardzo pięknie rozwija

Nałożony na naszą miejscowość podatek party j­
ny wpływa regularnie, a blisko połowa kontyn­
gentu rocznego jest już pokryta.

2 GIEŁDY

Funt jiocatkcw)' w m
M a d r y t .  4. 4. PAT. W miejscowości Mnie 

rja (Andaluzja) część ludności odmówiła z a'.’.- 
cenią podutkow, co pociągnęło za sobą przy­
musowe ściągnięcie należności. Ludtt.ość za-

iasteczku hlszpańskiem
cz-ęła ostrzeliwać strażnika, który .v odpowie 
dzi odda! klka strzałów, raniac dwu z poś.ćd 
mieszkańców Dokonano kilku aresztowań.

Bestialski tenor 1
S z a n g h a j .  4- 4. PAT Jak donoszą z pro 

wincji Yun Nan, mieszkańcy pewnego miasta, 
którzy nie chcieli, czy nie mogli zapłacić hara 
czu, nałożonego na nich przez bandytów, zo 
stali przez <ych ostatnich powiązani, oblani pa 
rafiną i żywcem spaleni. Bandyci ukazują się 
nawet w pobliżu samego Szanghaju, gdzie na

bandi tów chińskich*»

padają na osady i w razie, gdy łup nie odpowte 
da ich żądaniom, poddają mieszkańców tortu 
rom.

P e k n. 4. 4. PAT. Anglik, nazwiskiem Shar 
lott, skarbnik kolegjutn angielsko chińskiego 
w Tien Tsin został zamordowany przez ban­
dytów w miejscowości Tei Tei Ho.

Gandhi nie będzie aresztowany
B o m b a j ,  4. 4. PAT. Według wiadomości z 

kól dobrze poinformowanych, Gandhi nie zosta 
nie aresztowany, o ile sam nie zmusi władz do 
tego kroku.

Tardieu niedomaga
P a r y ż .  4. 4- PAT. Niedomaganie premiera 

Tardj^u wywołane zortało ptzep acowaniem 
Lekarz przepisał choremu zupełny wypoczy 
nek, zabraniając wszelkich wizyt.

P a r y ż ,  4. 4. PAT. Izba deputowanych od­
rzuciła 300 glosami przeciwko 264 poprawkę 
Chtautemi sa, według której pobory urzędników 
byłyby określane nie na odstawie odpowiednich 
dekretów, ale w drodze ustawodawczej. Rząd 
wypowiedział się przeciwko poprawce.

Ciągnienie loterji klasowej
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  4. 4. Sin. Ciągnienie loterj: 
w dmau dzisiejszym (piątek) dało wynik nastę 
pujący: 15.00<j zł. wygrał nr. 173741, 10000 zł. 
nr. 3458!. 187659, 3.000 zł. — nr. 1956, 93389, 
42354.

Po przerwie: 15-00C zł. wygrał nr. 51687, 
5.000 zł. — nr. 101179. 3.000 zł. — nr. 143643. 
158676, 198556,

Rozstrzelanie 11 zwolenników 
Habibuliaha

P e s h a w a r .  4. 4 PAT, W Kabulu wykont 
no wyrok śmierci na 11 zwolennikach Baczy 
SaŚuao. Zostali oni przywiązani do wylotów  
armat i rozszarpani na strzępy przez kule.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
— Sterowiec „Hr. Zeppelin", który po wpro­

wadzeniu caełgo szeregu ulepszeń technicznych 
wystartował wczoraj nad ranem do lotu prób­
nego we Fredrichshafen, wylądował o godz. 13 
m.n. 40 bez szwanku. Sterowiec posiada obec­
nie specjalne nowe motory pomocnicze, a kabr 
y i kuchnia zaopatrzone są w prąd elektrycz­
ny.

— Nowomianowany prezydent Banku Rzeszy  
dr. Luther objął w dniu wczorajszym oficjal­
nie urzędowanie.

— W  Sejmie turyngijskim  odrzucony dziś zo 
stał wniosek frakcji socjal-demokratycznej o 
wyrażenie votum nieufności ministrowi-hitlero* 
wcowi dr. Frickowi. W czasie głosowania nad 
wnioskiem doszło do awantury między nacjona 
listami a socjalistami.

— Komisja Ugi Narodów dla zwalcznn a han 
dlu kobietami i dziećmi zakończyła ro zpa tryw *  
nie rocznych sprawozdań poszczególnych rzą­
dów.

Giełda krakowska
K raków , 4. 4. 1930. Akcje w  zastoju. Dolar bes 

zmiany.
Akcje bankowe: Polski bank Przem ysłowy 101.
P apiery  procentowe: 4-proc Obi Ko-m B. K ra­

jowego 46.
Zebranie giełdowe miało przebieg w dalszym 

ciągu ospały. N astrój chwiejny Papiery handlo­
we i przemysłowe w zupełnym zaniedbaniu. Z ban 
kowych dokonano transakcyj jedynie Bankiem 
Przemysłowym po kursie utrzymanym Z papie­
rów  procentowych 4-proc Prem. Poż. inw estycyj­
na w płaceniu 123.50 i 5-proc. Prem. Poż d o la ra  
wa 73 słabiej bez obrotów.

Na pogiełdziu sytuacaj podobna Płacono 5-pi 
Pożyczkę konw ersyjną 55. Obroty drobne.

W aluty i dewizy oficjalnie bez zainteresow ania.
Na rynku walutowym  w obrotach pryw atnych I 

międzybankowych sytuacja niezmieniona. Popyt 
pokryty dostateczną podażą. W K rakow ie do laf 
gotówkowy 8.88 i trzy  czw do 8.80 i trzy  czrsr, 
czeki bankowo 8.90—8.91 W arszaw a doi. 8.88 t  
trzy czw. do 8.89, czeki 8.89 i trzy  czw. do 8.9# 
i trzy czw. Lwów doi. 888 i pół do 8.89 i trzy  czw. 
czeki 8.90—8.91. Katowice doi. 8.89—8 90, czeki 
8.90 i jedna czw. do 8.91 i jedna czw. N otow ania 
dzienne Banku Polskiego nieuległy zmianie 

• •  «
K rakow ska giełda zbożowa z dnia 4. 4. 1931 

Pszen. dw ors. czerw, stand, 30.50—40.50, wsch. 
małop. 38.50—39 50, żyto dw ors. stand. 22—22.50, 
targ. stand. 21—21.50, owies dw ors. stand. 19—20, 
mąka pszenna okr. krak.: grysik  pszenny 75—76, 
grysikow a 72—73.50, 45-proc. 69—70, 65-proc. 66—

! 66, mąka pszenna z młynów kongr : grysik  6&—70,
0000 62—63, mąka żytnia okr. krak. typow a 38.50 
—39, mąka żytnia okr. Poznap typow a 41—42 
Tendencja mocniejsza. Dowozy maeł.

(lisid? warszawski*
W arszaw a, 4 4 P a T. Airoje: Bank D yskontowy 

115, 116, Bank Polski 166, 566 i trzy  czw . Śpiew  
101. Chodorów 145, W ęgiel 54, L ilpop 26 i  jedna 
czw., Modrzejów 12 i pół, Ostrowiec ser. B 0Ą 
Starachow ice 20 i jedna czw. 20. Pożyczki: 4-proc. 
prem. inwestycyjna 123 i jedna czw., 5-proc. kot* 
w ersyjna 55 i pół, 8-proc. L. Z. Banko Gos? 
K raj. 94.

W aluty: D olary  8.90, 8.92, 8.88. Dewizy: Belują 
124.48, 124.79, 12417, Londyn 43.38 i jedna czw , 
43 38 i trzy  czrw., 43.40 i pół, 43.28, Nowv Jo rk  
(5.908, 8.928, 8.88, P ary ż  3490 i pół, 34.99, 34,82, P r*  
ga 26.41 i trzy  czw , 26.48, 26.3i i pół, Nowy Jo rk  
wvpł. telegr. 8.921, 8.941, 8.901, Szwajtearja 172j67, 
173.10, 172.24, W iedeń 125 72, 126.06, 125.41, Berlin 
212.85

Giełda wladańska
Wiedeń, 4. 4 PAT. W aluty i  dewizy: Berlin

160.05-169.55, Budapeszt 123.69 i poi do 123.99 i  
pół, Bukareszt 4.20 i pięć ósmych do 4.22 i pięć 
ósmych, Londyn 34 45 i pięć ósmych do 3456 i pięć 
ósmych, Nowy Jork  708—710.50, P ary ż  27.71 i pół 
do 27.81 i pół, P rag a  2097 i jędrna ósm a do 21.06
1 jedna ósma, W arszaw a 79.36—79.63, Zurych 
137.10-137.60. Am erykańskie 706.50—710.50, Nie­
mieckie 168 80—169.40, Francuskie 27.65 i pół do 
27.81 i pół, W łoskie 57.13-57.29, Polskie 79.45— 
79.85, Rumuńskie 4.19 i jedna ósma do 423 i jedna 
ósma, Szw ajcarskie 136.85—137.65, Czeskie 20194 
-21.06, W ęgierskie 12394—124.34

P apiery  w artościow e: Renta majowa 1.645, hen 
ta lutowa 1.91, Renta koronow a 1.60, Zieleniewski 
45.60, K arpaty  5.50, Galicja 32 i pół.

j Cle (da zurychska
Zurych, 4. 4 PAT. P aryż 20.21 i pół, Londyn 

: 25.12 i pół, Nowy Jo rk  5.16 50, Belgja 72.08, Wło- 
i chy 27.07 i pół, Berlin 12327, Wiedeń 72 61, P rag*  

15.30, W arszaw a 5791, Budapeszt 9022 i pół, Bu- 
kareszt 3.07 i jedna czw. 

i  o--
KAPITAŁY ANGIELSKIE NA GÓRNYM ŚLĄ­

SKU. Jak  słychać, znany dom bankierski L azar 
B rothers w  Londynie, rozpoczął pertraktacje fi­
nansowe z kopalniam i na Górnym Śląsku w sik*- 
wie przyznania im znacznych kredytów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI- 
M. R.. I  W IELU INNYM. Po wszelkie w yjaśnie­

nia w spraw ach em igracyjnych należy się zw racać 
d,- Żyd. Tow arzystw a Em igracyjnego „Jeas“ we 
Lwowie, ul. Kopernika 24 

J-O: Zakład sieró t żyd. w Krakowie, Dietiow- 
ska 46, prezes Dr. med Rafał Landau 

▲. B.: Dowie się Pan w tamtejszym oddziale 
Banku Polskiego.
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I  ŚLIWOWICA p a s c h a ln a  I
STARA I TEGOROCZNA |

• nos :
{ A. SCHWARTZ i
I Kraków, Kt akowska. 24. Telef. 2336 |

§W o l u t  p n a d ) 1
IRZĘDNIKA(czkę), zdoi 
nego, energicznego, z dc 
trem i poleceniami, p rzy ; 
tnie P ra ln a  ,.Czystość", 
Kraków XXII., uL Dąibrc 
wskAego 11. Zgłos-zema 
pisemne z  pcdindem wa 
runków. 134der

Z1KŁAD D eot,styczny 
M. Thleberga, KTataW. 
W i e l c e  3, po&zaękuie 
praktykanta (jka). i*J3er

POSZUM JE chłopca Jo 
praktyka t  btnanży lVa- 
zmej od zaraz. 7gtosre 
nła w  judm. , N. Du,‘cnu. 
tai" pod „Ucoolrwy*"

1354

POSZUKUJE o e  zdolne) 
eksipedjonila do składu
uiftczoe&o.— £gtoazeo<a
pod do A»Łh!ił
Jti uzlednu. r .  1332x

POSZUKUJE W  pomo­
cniczej ocaz v»«  tyuui 
Aa do tnotW eirtw a: S v  
iua mód «rtekna“, Mio­
dow a 28. 511*

INTELIGENTNA parna 
Jo  ow ołsa drteri mrmt 
poszukiwania. 7glo «  
im : Adolf Bracaefifwc b', 
Utrodzlr* 4. 567*

k k a KIVKANTKE do
Sklopu pa to bule Jadwiga 
Cypt Poselska 20.

1285x

Posad po»oknj41
KONCYPIbNT z kflkule- 
tatą praktyką, równie* 
prowincjo na*ią, poazu- 
ta je  posady z  dniem 15
kwietnia b. r. ZgloSiB- 
nla pod Kraków4* do Ad 
u  „N. Dziennica**.

376

KONCYPIENT z kilkule­
tnia praktyka i egżami- 
beui adwokackim, poazu 
kuie posady do natych­
miastowego 'wstaęietia. 
Zgłoszenia pod „Adiwo- 
kat" do Adm. „N. Dzień 
!Mka“. 378

KIEROWNIK gospo "ar- 
czy i komercjalny wlę ' 
k&zego pensjonatu, hote 
hi i -ostauracji w Zdro­
jowisku, zmieni posadę. 
Posiada duże zdioln-ości 
organizacyjne w  dziale 
pensjon arowym. Najlep­
sze referencje. Kawaler 
lZv4)t lat 35. Zgłoszenia 
p"d „Zdolny" do Hotelu 
^okaita. Krynica. 51 Sg

MŁODY człowiek, zdol­
ny, z dobrerm reiererifcia 
ml, poszwJ«i.« zajęcia w 
wt*ks*otn prreds'ebior 
>Swie Branda oboRuna. 
fw k łw e  zgłoszenia do 
•Ura. „N. Dzica' ia?.‘' pod 
.JuteWgentiyj 509g

STARSZA osoba szuka 
zajęcia jako pielęgniar­
ka. Ząjtnie się też gospo 
darcuwrtn. Wanuinlk1 skro 
inne. — Zgłoszenia p c i  
,.50“ do Adm. JM. Dzień 
nlfca“. 499g

iu o k ad to a
MIESZKANIA: 3 pokojo­
we, 2 pokojowe. 1 poko­
jowo 1 kuchnie, komfor- 
*©we, do wynajęcia: Kai 
waryW * 75. 503g

URZĘDNICZKA poszu­
kuje pokoju najchęteej 
od Ło«podarza, jednak 
niekoniecznie. Zgłoszenia 
do Adtn. „N. Dziennika‘‘ 
pod „Osobne wejście**.

506g

MAGAZYNY o wielko­
ści 200 sążni i piwnice 
z winda, u  światłem e- 
lektryc zniem. w  Dz. VIII 
do o ^ ąp ie ftip  Zgłosze­
nia pod „Z. O.** dc Adtii. 
J i. Dziennika" 508g

5-cio POKOJOWE sto- 
necone mieszkanie z p il 
nym komfortem, z cen- 
tralnem ogrzewaniem e- 
taiowem , na III. pi^ traie, 
w  okolicy ud. Wolskiej, 
od 1 mala do wynajęcia 
Wiadomość u stróża* ul. 
Rętoryjra 7. 131yxs R ó ż n e I
WYNAJMĘ hib wydizier 
iaw lę piekarnię. Miej­
scowość obojętna. Zgłu­
szenia pod , F.“ do Adm. 
JG  Dziennika". 502g

NOWY KAT Al ,OG 0?T<la 
wsiicrawa .Pom oc Szkol­
na" (1930), obejmujący 
różne d*aiy  książek do 
nauki, bez pomocy nau­
czyciela i wzorowej łek- 
ou.ry — wyszedł z druku 
Na żądanie w ysyła gra­
tis ta  Lęgamia Warnera, 
W arszawa, iii. Bielańska 
L. 5/28. 1137er

DO ULOKOWANIA na 
hrroiteta w  Krakowie — 
5.000 dolarów. W iado­
mość z grzeczności w 
kancelarii adw. Dra Wa 
renhaupta, ul. Grodzka 
L. 49. 513g

i HalrymoiijalncI
KAWALER (Żyd) na sta 
■nowisóu, inteligentny 
dobrze się reprezentują 
cy, z braku znajomości, 
pragnie na tej drodze po 
znać w cetu matrymo­
nialnym przystojną, skro 
mną, z dobrej rodziny 
pochodzącą pannę dc lat 
26, z posagiem 3.00u do­
larów. — Zgłoszenia da 
dnia 15 b. m. pod ,Se- 
rjo“ do ..Ruchu". Kra­
ków’, ul. Szczepańska.

1352cb

gNauka i wychowanieI
CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSA uE? Musisz uitoń 
czyć kursy fachowe, ko 
respondencyjne, profeso
r,a Setoułowicza, W arsza 
wa, Żórawla 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowość 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, srtenogra 
fjk nauki handlu, prawa 
kaiigrafji, pisania nr. ma 
szynach, towaroznaw 
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego 
pisowni, oraz gramatyki 
polskiej. Pu skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 507a

S p r z e d a ż i
DACHÓWCZARKI z pod
kł-dkami do dachówek 
cementowych, sprzedaje 
okazyjiiie: Leser Klein-
mao. Mielec. Ii22x

GRAMOFONY 1 patefo
ny oryginalnej marki — 
..Muzapfaon" i Inne — w 
wuetKim wyborze po naj­
niższych cenach poleca' 
Magazyn Instrumeniów 
Muzycznych ,MUZA". 
Kraków, Grodzka 15.

1063er

.SPECJALNOŚĆ" Sław 
icowska 12, w podworcu 
poleca kompletne urzą 
dzenia kuclienne, przed 
yokoiowe I pokoje dzie­
cięce. Wielki wybór, zni 
żonę ceny. 357t~

WYTWÓRNIA Kilimów 
artystycznych, fabrycz­
ny skład dywanów orien 
talnycb, Geny niskie — 
warunki dogodne: Otil- 
nerowa, Krakóv:, Tarło- 
wska 6. I. piętro, boczna 
Zwierzynieckiej. 1298x

PFAFFA maszyny szyb­
kobieżne, zupełnie jak 
now e,— sprzeoa bardzo 
tamo: Skiad maszyn, ul. 
Zwierzymecka 6. 332x

T R G C h Z  H b M O R U

ZORJENTOMALA SIĘ—

— C zyś to Ty?
— Tak jest, mó\ skarbie.
— Ratunku! W ła m y w a c zM ó j m ąt u1,gdy me 

mówi do nenie skarbie“l

za  p a r ą
54. I8CHTIG

GrocCxka 7*. 
Sz«tw8k a  7.

SAMOMÓW1ACE SA 
MOJE CENY przez ty ­
dzień przedświąteczny, 
— jako przykład podaję 
Kilka cen: Reformy jed 
wabne Zł. 4'50 reformy 
jedwabne okazyjne Zł. 
3*60, Kombinacje okazyj­
ne Zł. 7*60. Pończochy 
Jedwabne „Bembeig" Zl 
6*75. Pończochy jedwa­
bne „Waschseide" Zł 
3'50. Pończochy ,.FiJ-de­
ko I." ZŁ 3'60. Oszczę­
dzaj pieifiiędzy) A w ti-  
ścjiwe pojęcie o- nisikośc 
cen dostaje sie przy od 
wiedzeniiu mnie i przeko 
nać się można, He oszeze 
dza się, zakupu ją  u f i  
my A. Wachsmann, Kra 
ków, Krakowsika 7.

1Z87X

MASZYNY Stagera, k ra ­
wiecka 31K15 i kraw ie­
cka 16K26 zntpełmie jak 
nowe sprzeda okazyjnie 
SM ad maszyn, Zwierzy 
n ećka 6. 332x

ENDLóWKE Singer, naj 
nowszej konsitrukcji pra 
wie nową, sprzeda za 
połowę ceny: Skiad ma. 
szyn, Zwierzyniecka 6.

332x

SPIESZ SIE z zakupnem 
bielizny do fabryki bit 
liżmy „Slońcc" póki za­
pas starozy. gdyż ceny 
przedświąteczne są zma- 
canlą zniżone. Fabryka 
BieŁzny „Słońce" - Kra­
ków. ul. norjańska 49.

1309x

FiRIlKt
kapy  p o rtiu ri; 

g o b lli i ty
i w y p r m y  *1 i k t u

poleca :
Mina PhEłł-EnBERC

h rak Ó Y

ulica Pobolaha 9, IL p.

p r z e z  N a d z w y c z a j ­
n ą  Oe A z ji udaia  mi
powitórtiie zakapta 
sto wełniany w  aajhp* 
szych gatunkach 
Ty i kamizelki tfam tata 6 
dziecięce 1 prorw o  ta>* 
rzystanie z tej 
firmy A  W achsm un , — ■ 
Kraków, Krajcowsicr, 7. 1 

1386x.

FIC/NKI od uuJUtf.
szych <k> ni jwykMwati ie 
szych poleca W ytwórnie 
firanek Podgórze, daw­
niej T rauruta 5, ooecule 
ul. Rękawk,- Nr 3 (tuż 
ot ok Rynku podgórskie­
go). 4J2x

Najth^ze Wito zakupu wosków 
lnirtownla i  «aęMlowo 

K raków , t.abaat|aaa L . U .

KOSZUjlE no-aw f dzie­
cięce, kombinacja, fartu­
chy, jakoteż bielizn? dzit 
cięcą po najniższych ce­
nach w wielkiui w ybocte 
poleca firma: A. Affen-
kraut, Stradom 15 w po- 
dtwo-ncu. 13I3a

„ S M Y R N A - P l R l 11
D y w an y  ręcznej roooty 
7. firmy „heisia^ Żywiec 
są B Ljiepaze. F ibryciny 
skład u łinny Linoleum, 

ceraty, dywany 
M. HALPERN, KSmKOW 
ul. PoaeDka ’S. Tel. 1(79 
Uaogodmenia pizy kupnie

PERFUMY na wagę o-
ryg. framcustat, poleca 
W itteteJn, Szewska 18.

12U2X

Znane * oo troei
a m e r y k a Ms k i e
MACE uanlachewitza 

oraz
M A  C K  RAMI ii u I »  ik ri 

kwallKI BLbA
na r. laSu )uż nadeszły 

do farmy 
P . R U T H 1  

ul. Starowiślna 21

NA WIOSNĘ! TOREB­
KI najmudtmejszB w wa«J 
kun wyborze,,po nieby­
wale niskich cena ;h po­
leca: Perfumeria W e t t r  
ste.n, Kraków, uŁ Sr*w- 
ska 18. 1201x

Okular] i Dlnakia
o raz  wwelLi*. D a p -a ry  
w y k o n u je  ( i B i a l e r

opt»k
KrakOw, a  rodaka 41.
Dcikfadpi. wyk-jcfiiiia w atapt 
________ FP. U k a r iy . t j a -
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